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Dżwiękowy Kino-'reatr Największy sukces dźwiękowej produkcji realizacji 
Od wtorku, dnia 5·go kwietnia i dni następnych Cecil B. de Mille'e. p. t. 

„Przedwiośnie" MADAME SZAT AN 
W rolach głównych: KAY JOHNSON, REGINALD DENNY i LiLJAN ROTH. 

Nad program:: Wesoła komedja i ciekawe aktualności filmowe. 
~astępny program: „FAŁSZYWY MARSZAŁEK" w rolach tytułowych VLASTA BURIAN 1 RODA-RODA. ... 

. , odz 5 p w niedziele i św~ 3 p. p. Ze względu na rozkład tramwajów, dla wygody Sz. Publicinosol 
Pooz. 1eansów w d:i ~owa.. 0 §eny' mi~jsc:' J-l 30 11-00 gr lll-00 11;r. Uwaga, W niedziele i święta są wyświetlane poranki od godz. l pP· 
ostatmiJean~ ".śgo z .. 0w·~~z. Kupony ulg~we po. 15 gr. na wa~ne "'."~yatkie mie)sca "'.e wszystkie dni z W,Yjątkiem sobót, niedziel I swiaL· 
wszyst e mieJ ca po JwfG~, Passe-partout I bilety wolnel(o wejsc1a w niedziele i swlęta hezwzględme nieważne. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

DRZEWKA 
OWOCOWE 
PARKOWE 
IGLASTE 

krzewy, róże, rośliny zimotrwałe DALJE·GIEORGINIE, 

NASIONA WARZYWNE 
KWIATOWE i TRAWY 

poleca w wielkim wyborze 

JERZY KOŁACZKOWSKI 
Zakład Ogrodniczy, Łódź, ul. Piotrkowska nr. 

Ceny jak w szkółkach. 

241. 

------------------------------------SZEWOY-
Najtaniej nabyć s Ko" R V w każdej 

można ilości 

w SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 71l. Al. KOŚCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. 

,.. ............................................. -----
FABRYKA LAMP 

Sz. P. Szmalewicz 
ŁÓDŹ, Południowa 8. Telefon 164-39, 

poleca LAMPY najnowszych modeli, 
również wykonuje według rysunków 
- - - Sz. Klijenteli. - - -

żądanie dogodne warunki spłaty. 

Ogłoszenie. 
Sodzin. Komisarz Ma1y upadłości Spółdzielczego Banku 

Pownecbnego z ogr. odp. w Łodz~ przy ul.. Nawrot Nr. 92, 
ogłasza, że Sl}d Okręgowy "'· Ło~z1 w Wydziale Ili _Handlo: 
wym, wyrokiem z d_nia 5 kw1etn1a 1~82 r. vostanowil ogło 
ait upadłość Spó!dz1elczemu ~ankow1. Powss:echnemu, z ogr; 
odp. w Łodzi, m1anujl}C Sędzi/} Komisarzem . masy opadlośm 
S.dziego Handlowego Tad~usza Konarzewskiego, kura.torem 
za~ adwokata Et1ma Szesk10a. 

Wobec powyższego wszyscy wierzyoiele upadł~t;o Ba~ku! 
a także jego dłużnicy ob?Wil}zani SI} • bezzwło~zme d?n1eśc 
kuratorowi 1116SY upadłości. adwokatowi Efimow1 Szes~now1? 
zam. w Łod~i przy ul. Narutowicz~ Nr. 2 Io~ Wydz1ało"!'1 
Ha.ndlowemu o wszelkich należn?śc1ach, kt~re. 1m przy~adaJI\ 
od upadłego B~nku choćby termin płatuołc1 JP8zeze. me n&­
•ttpił, a także o' wszelkim maj11tku, funduszach .1 sumac_h 
pieniętaych, na.leżnyeh od nich up~dłemu lub znajdoacych su~ 
w ich posiadauiu luiJ rezporzijdzemu. . 

Równoeześnie S~dzia Komisarz, na ze.sadzie. art. 476. K. 
H. wzywa wierzyeieli upadłego Ban~~· ~by w ~n~u 20 kwiet­
nia 1932 r„ o godz. 10-ej rano stawili ~u~ osob1ic1e lob przez 
pełoo111ocników w sali zebrań W~dz1ału Handlowego Sądu 
Okręrowego w Ł?dzi, Pl. D1J.br?wsk1ego Nr; ó, sala Nr. lll: 
celem wysluchania sprawozdama kuratora .1 wrboru k_andy 
datów na syudyka tymczasowego. Nie~taw1en01ct~o wierzy~ 
cieli w powyższych terminach spowoduJe umor1eme postępo 
wania upadłościowego. 

Sędzia Komisarz Sędzia Handlowy 

Tadeu~z Konarzewski. 
Za zgodność kurator mal)' upadłości 

Adwokat Efiro Szeskin. 

Dr. med. 

L. NITECKI 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 

Na~rot 32. Tel. 213·18 
przyjmuje od 8-10 r. i od 4-8 wiecz. 

w niedziele i święta od 9-12 w poi. 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tka­
niny, Gazy mie­
dziane do fil­

tr6w, Rabltz dn robót betonowych, siatki dla 
fabryk rótnego gatunku wyrabia I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- ł6dź, ul. Kilińskiego 167. -· 

Telefon IQl-85. 

Magazyn ~ 
OBUWIA l!fllłlf"T 
Stanisław GROCHAL 
Łódź, ul. Andrzeja 9. Tel. ~30-1 7 
poleca na nadchodZl\CY 11ezon w10sen~y 
znane ze swej dobroci obuwie, . d.am1kie, 
męskie i d•iecinne po cenach naJmższycb. 
Dla atowarzyszeń na dogodnych warun-

kach. 

Do akt Nr. E. 1108 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego . w Lodzi, 

rewiru 6 ze.mieszkały w L?dz1, przy ul. 
Narutowicza 10, na ze.sa~1e art .. 10~0 
U. P. c. ogłas:aa, źe w dmu 20 k~etma 
1932 r. od godz. 10 rano w. Lo~1 przy 
ul Trębackiej Nr. 18 odbędzie się 1pr1e­
d~:t. z przetargu publicznego r~chomoll.ci, 
należl}cych do Izraela Tyllera 1 akładaJl\­
cych sil) 11 uf3ł\dzenia gabinetu oszacowa­
nych na sumę zł. 1200.-

Lódź, dnia 4 kwietnia 1932 r. 
Komornik L. WĄSOWSKI. 

Do alrt Nr. 1028 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sąd u Grodzkiego w. Łod•i 

16_ 0 rewiru, zamieszkały . w Łodzi przy 
ul. gGdańskiej 94, na u1adz1e a'.t. ~030 U. 
p C łasza że w dniu 20-ym kw1etn1a !932 
r~k,{ ~~ od;iny 10 rano w Łodzi przy ul. 
Piotrkow~lliej 101 odbędzie •!ę. sprze~aż z prze­
tar u publicznego ruchomosc1, _nalez11c)'.ch do 
f J';.kób i Wilhoim Laskowscy 1 skladaJąeyc~ 
;lę z maszyny do pisania, kasy ogniotrwałeJ 
t innych o1zacowanych na sumę zł. 1100.-

Łódź, dnia 1 kwietnia 1932 r .. 
Komornik: Kt.ODKOWSKJ. 

Do akt Nr. 211 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w. Łodzi, 

rewiru 16-go zamieszkały w_ Łodzi, przy 
ul. Gdańskie) M 9ł, na zasadz'." a'.t· 1080 l!· 
P. c. ogłasza, że w dniu 20 kwietnia 19SZ _ 1„ 

od godz. 1 O-ej rano ~ Łodzt, ~rzy , u hcy 
Gdailskiej 120 odbędzie 91ę ~przedaz z przetar­
gu publicznego ruchomo.set, nal~t11oych . do 

I 
firmy .Alfred Sommer" 1 składaJ11cych się z 
szkieletów do aut oszacowanych na sumę 

zł. i50Mdż dnia 1 kwietnia 1932 r. 
' Komornik KŁóDKQWSKl. 

Do akt. Nr. 670 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Lodzi, 

rewiru 15, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogła~za, że w dniu 16 kwietnia 
1982 r. od godz. 10 rano w Lodzi przy 
uliey Al. Kościuszki Nr. 15, odbędzie sil) 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho· 
mości, należących do Ma8y upadłości fir. 
my "Bank Handlowy w Lodzi" Sp. Akc. 
i składaj-cycb się z 3-ch me.szyn do li· 
czenia, 10 maszyn do pisania, ze stolika­
mi, 11 kas pancernych, 100 biurek dębo­
wych i 120 foteli. oszacowanych na sumę 
zł. 13.400.-

Lódt, duia 23 marca 1932 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. E. 1388 1981 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Gro<kl:kiego w Łodzi, 

rewiru 6 zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Narutowicza 10, na zasadzie art. 1030 U.P. 
C. ogłasza, że w dn. 19 kwietnia 1932 r. 
od godz. 10 rano w Lodzi _przy ul. Piotr­
kowskiej 1'i 46 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należ,_ 
cycb do firmy „H. Petri" ~ os. 1.malji 
Petri i Oskara Krauz.ego 1 składaj,cych 
si• z aparatu fotograficznego, apar&ln do 
reprodukeji i różnych mebli oszacowanych 
na 11umę zł. 2250.-

Łódź, dnia l kwietnie. 1932 r. 
Komornik L. WĄSOWSKI. 

Do akt Nr. @27 19i2 r 

Ogloszenie. 
l Komornik Sądu Grodzkiego w Łodz 

rewiru 16-go zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Gdańskiej gł, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 19 kwieinia 1932 roku od 
godz. 10 r. vr Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. ł 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne­
go ruchomości, należących do Stanisława No­
wogórskiego i składających się z mebll osza­
cowanych na sumę zł. 1100.-

Łódż, dn. 21 marca 1932 r. 
Komornik KŁÓDKOWSKJ. 

Do akt. Nr. E. 436 11132 r. 

Ogłoszenie. 

' 

I 

Komornik S11du Grodzkiego w Łodzi 
13 rewiru zamioszkały w Łodzi przy ul 
Pusej pod nr. IS na zasad•ie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w an. 22 kwietnia 1932 r 
od god• JO r. w Łodzi przy ul. 11-go Listopada 
Nr. 12 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruohomości należących do Mar 
cina Gaganaszwili i składaj11cych się z mebl 
oszaoowanych na sumę zł. 1870.-

Łódż, dnia ó kwietnia 1932 r. 
Komornik L. NĄ.BOROWSKJ. 

Do akt Nr. B. 2580 19~! r 

Ogłoszenie. 
-
y 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, re 
wiru IS-go zamieszkały w Łodzi, przy ulic 
Pustej Nr. 13 na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 19 kwietnia 1932 r. o 
godz. IO rano w Łodzi przy ul. Wólczański 
Nr. 3 odbędzie się sprzedaż z przetar11;u pu 
blicznego ruchomości, należ!\~yoh do J_uljan 
Grosbarda i składających się z mebli os• 

d 
ej 
-
a 

a-
cowanych na sumę zł. 560.-

Lćdż dnia 5 kwietnia 1932 r. 
' Komornik L. NABOROWSKI. 

------------~~~----• ••••• „ 
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Opłata,. pec11towa allłzczona ryczan"u' Dziś 20 str. (wtem „Kalej1oskop"'- 8 str.). 

• Dl 
NQ 99. Nie i ziela, dn. 10 kwietnia 1932 r. Rok Ił. 
Redakcja nocna: ul. Cegielniana~ JQ, tele!on 134-86. 

------~~~---------'--------------..------ ·---------------------
1 I Cen.a QO gr. jj Admlniatracja; ul. Piotrkowska 86, tel. l(Jl-99. 

Reklamacje przyjmuje się tamże. - Redaktor przyjmuje od godz. 5-7 wlecz. 

Wywiad z p. ministrem skarbu. 

Ulgi, lecz nie a~nestja! 
Lojalni platnicy będą korzystać z ulg i bonifikat podatkowych. 

Równowaga budżetowa pierwszym warunkiem zwalczania kryzysu. 
~ ~ ARSZA W A, 9-go kwietnia. -
lit nister. skarbu, Jan Piłsudski, udzie­
Pod "?w1adu agencji "Iskra", który 

RJemy poniżej: 
tow·- Panie ministrze - rok budże­
Prol został zamknięty. Czy mógłbym 
•yn~ćk. 0 informacje, jakie ten rok dał 1 1?- pyta przedstawiciel ,Iskry". 
zal!!:- Wyniki odpowiedziały naszym 
obj ~erzeniom i obliczeniom. Gdym 
py~ .tekę skarbu spotkałem się z za.­
bad niem, jakie będzie wykonanie 
~dżetu. Oświadczyłem wówczas, że 
lli~hchciał zamknąć wydatki w gra­
~lltier 2 mi)jardów 4i0 milj. zł. Dziś 
łiśłll diam, że zapowiedź tę spełni­
łlly y Całkowicie. Wydatki zamknęliś­
ogó!~;.1r" 2453 miljonów. Jeżeli do 
&IJacz J sumy doliczymy kwoty prze­
nyll! 00e na rzecz pomocy bezrobot­
Płat' a Powstałe ze specjalnych do-
11111 wna .rz~cz tej akcji, to ogólna su­
llo8it,{n1es1e 24 66 milj. Różnica wy­
,l'oeen{ zatem zaledwie około pół 

.._ !. deficyt? 
lli6si-... kOgólny deficyt budżetowy wy­
~ Pro 0ło 200 milj. zł., czyli 8 i 
~eficytoc. Chciałbym zaznaczyć, że 
'i~ do ;en pokryliśmy bez uciekania 
tzy8180 adnych pożyczek i że wyko­
•eg0 a kwota kredytu bezprocento­
ko'ca w Banku Polskim nie uległa do 
Z1'ięks r~ku budżetowego żadnemu 

zen1u. 

~~d~ O~y w związka ze stanem do­
"lilliste 1 wydatków zamierza Pan 
llo Ulg r 'Wykorzystać upoważnienia co 
--•ie Podatkowych, zawarte w n­
~YCh? 0

1 Spł~cie należności podatko­
'ie( w Jakim ewentualnie zakre-

~arh;; Po\it!ka moja, jako ministra 
~Ciow~ musi być przedewszystk.iem 
triyzna~irealną. Życie samo wymaga 

ów, któ a Ulg tym sferom podatni­
~Ła~y dot~e . w o?ecnym kryzysie zo­
,:h'liiej a nię.te Jego skutkami najdo­
t 0wi i h więc: rolnictwu, przemy-
Ycia g , andlowi. Obok wymogów 
a~ę 0~Podarc · . 
'lt . _z Potrze z?go liczyć się też mu-

YJscie , ham1 skarbu i znaleźć 
~tro 1 7.aspaka · · a li. z ~.a~l\:e ~otrzeby obydwu 
~o .Priyin UP~waznrenra więc ustawy 
at~~ategor~nra. t_ych ulg skorzystam. 
- letrlzić .cznifJ mu zę tu jednak 
0 łllriestji ' ze 0 żadnej jakiejś ogólnej 
g6li1e zalePoda~kowej, umarzającej 

głości podatkowe, w żadnym 

wypadku mowy być nie może. Po­
dobne pogłoski mogły powstać na tle 
jakiejś psychozy, która szkodzi naj­
bardziej tym, którzy jej ulegaj", ocią­
gając się z płaceniem podatków. 'l'aka 
ogólna ,amnestja" na zaległości po­
datkowe byłaby rzeczą z punktu wi­
dzenia państwowego niemoralną. By­
ła"y nagrodą za opieszałość, czy na­
wet złą wolę, jednocześnie pokrzyw­
tłzeniem tych płatników, którzy lojal­
nie we właściwym czasie - nieraz 
z olbrzymiemi wysiłkami - starali 
się wywiązać z obowiązku wobec 
skarbu. 

Przy stosowaniu ulg pierwszą 
podstawą i podstawową zasadą m11-
sl być zasada, te mogą z nich ko­
rzystać tylko płatni.-:y lojalni i tylko 
ci, którzy będą się wywiązywać ze 
swych bieżących obowiąuów podat­
kowych. 

Zasady tej przestrzegać będziemy 
bezwzględnie i w interesie samych po-

datników leży, by zdawali sobie z te­
go sprawę jasno i nie liczyli ną, rze· 
czy nierealne. 

Następnie pan minister określił 
sposób ulg dla rolnictwa. Z kolei 
przystąpił do określeni& ulg dla prze­
myśłu i handlu, zaznaczając, że przy­
znane będą, dość znaczne ulgi w spła­
cie zaległości w podatku przemysło­
wym od ebrotu, powstałych przed 
dniem 1 kwietnia 1931 r. 

Stosowane tn będ11. zarówno boni­
fikaty w granicach od 25 do 50 proc., 
w zależnośti od term\nn uiszczenia 
zaległości, jak i darowania kar za 
zwłokę, przy uiszczaniu zaległości 
w okresie do końca sierpnia r. b. 

Poczynając od września r. b. pła­
tnikom, którzy nie skorzystali z upra­
wnień do uzyskania boniftkat do ka­
żdej bieżącej wpłaty z tytulu podatku 
przemysłowego od obrotu doliczana. 
będzie trzecia część wpłaconej kwoty, 

na poczet zaległości z okresu przed 
1 kwietnia 1931 r. 

Na.rosłe koszty egzekucyjne, które 
nie będą wymagały dalszych kroków 
egzekucyjnych, obniżone zostaną do 
3 proc. 

Oczywiście, ulgi te udzielane będ!\ 
li tylko tym płatnikom, którzy uprze­
dnio uiszczą zaległości, powstałe po 
31 marca 1931 r. i których zale­
głości uie powstały wskutel{ jawnej 
złej woli. 

Zakończył wywiad min. Jan Pił­
sudski następująco: 

- Ze strony rządu poczynione 
zostały daleko idące ulgi, których 
granice sięgaj!ł maksymalnych możli· 
wości. Nie trzeba bowiem zapominać, 
że równowaga budżetowa jest pierw­
szym warunkiem zwycięskiego wyj­
ścia. z obecnego kryzysu, którego 
zwa.lcz!l.nie leży w interesie całego 
społeczeństwa. 

... „„.,.. ______________________________________________________ ._.,., ...... ~----, .......... 

Zamach na prez. Banku Rzeszy 
został dokonany w chwili odja~du do Genewy. 

Szczegóły zamachu przedstawiają się tajemniczo. 
Dwóch sprawców ujęto, trzeci zbiegł. 

BERLIN, 9.4 (PAT). Na prezesa 
Banku Rzeazy d-ra Luthera dokona.no 
dziś po godz. 9 wieczorem zamachu 
rewolwerowego. Doktór Luther został 
ranny w chwili gdy zamierzał wsiąść 
do pociągu pośpiesznego odjeżdżające­
go do Genewy. 

BERLIN, 9.4 (tel. wł.). Szczegó­
ły zamachu na dra Luthera, prezesa 
Banku Rzeszy są następujl\ce: Dr. 
Luther około godz. 21-ej w towarzy­
stwie delegacji niemieckiej, udającej 
się do Genewy, zn~jdował się na pe­
ronie dworca poczdamskiego. 

W chwili, gdy dr. Luther zamie­
rzał wsiąść do pociągu, podeszło doi1 
dwóch elegancko ubranych mężczyzn, 
z których jeden oddał kilka strzałów 
rewolwerowych. Dr. Luther został tra­
fiony w ramię. Znajdujący się w po­
bliżu drugi elegancki osobnik zwrócił 
się natychmiast do urzędników straży 
kolejowej z żądaniem zaaresztowania 

sprawcy zamachu. Jak stwierdzono o­
sobnik ten należał również do spisku. 

Zamachowiec z ironicznym uśmie­
cb.em na ustach oddał rewolwer przed­
stawicielom władz bezpieczeństwa i spo­
kojnie pozwolił się aresztowae. 

Jest to, jak wykazała śledztwo, 
34-letni Werner Kertschner, drugi zaś 
jego ujęty towarzysz, niejaki dr. l:to­
sen, odmówił wszelkich zeznań. 

Według dochodzeń policji trzeci 
uczestnik zamachu zbiegł. 

Wiadomość o zamachu na dra 
Luthera lotem błyskawicy rozniosła 
się po Berlinie i wywarła pillrunujące 
wrażenie. 

W stolicy Niemiec krążą najroz­
maitsze wersje i pogłoski o motywach 
zamachu, jednak konk~etnych wiado­
mości co do tła strzelamny na dworcu 
poczdamskim ze względu na początko­
wą porę śledztwa ustalić w tej chwili 
niepodobna. 

BERLIN, 9.4 (tel. wt). Korespon-

dent nasz dowiaduje się, że dr. Lu­
ther został ranny. Kula przeszła przez 
rękaw palta i utkwiła w obcasie prze­
chodzącego przez peron robotnika ko­
lejowego. 

Prezes Banku Rzeszy dr. Luther 
udał się wraz z delegacją do Genewy. 

Rozstrzelanie Sterna i Wasiljewa 
MuSKWA, 9 kwietnia. (P.A.T.). 

Stern i Wasiljew zgłosili do prezy­
djum Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego Z.S.S.R. prośbę o ułaska­
wienie. Wobec tego, że O. K. W. od­
rzucił prosbę wyrok został wykonany. 

dżwi!~~~e „Zachęta" !lgie:::i 

Taj em nica lekarza 
1000/o film mówiony polski. 

W głównej roli GORCZYŃSKA, 
STĘPOWSKI. SA W AN i SOLSKI. 
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V. BUBHLOW ZADOWOLONY 
z KONFBRBNCJI CZTBRBCH. 

We Francji wielkie rozczarowanie, 
Czechosłowacja w poszukiwaniu „innych I I" 

rozw1ązan . 
LONDYN. 9. 4. (PATJ W dniu dzi· 

siejszym odjechał v. Biihlow udając się 
do Genewy. W wywiadzie udzielonym 
Agencji Reutera v. Biihlow oświadczył 
iż uważa ie konferencj• 4 mocarstw 
okazała się pomyślną w tern że wyjaśni· 1 
la w znacznym stopniu całokształt za­
gadnienia naddunajskiego. Dopiero teraz 
zagadnienie to okazało się według 
v. Bi.ihlowa we właściwem świetle. Von 
Bi.ihlow oświadczył, że nie jest bynaj· 
mniej zniechęco"y małemi wynikami 
dotychczasowych obrad konferencji gdyż 
nigdy nie oczekiwat wyjaśnienia tych 
zagadnień odrazu. 

LONDYN. 9 4. (PAT) Agencja f{e· 
utera dowiaduje się że sprawozdanie 
komisji -finansowej Ligi Narodów będzie 
omawiane w Genewie jako pierwszy 
punkt po ządku dziennego. 

Po dyskusji nad sprawozdaniem, o· 
brady konferenc i 4 mocarstw mają l>yć 
na nowo podjęte. 

PARYZ. !J. 4. (PAT) Korespondent 
.Le Temps" donosi z Pragi, że panuje 
tam pogląd, że o ile Niemcy w dalszym 
ciągu zachowają się bardzo opornie wo· 
bee koncep cj i Naddunajskiej to Czecho­
słowacji niepozostanie nic innego jak 
szukać innych rozwiązań. Organ l<;tolic· 
kiej partji czeskiej wyraża zal, ż~ Pol• 
ska nie została zapr iszona do udziału 
w obradach nod blokiem państw Nad· 
dunajskich. 1-\orespondent 1aznaczając 
że unja c 'Ina Pols ko-Czechosłowacka 
miałaby wiele doda'nich stron zajmuje 
się sliżej tym problemem wskRzując, ze 
eksport bydła w Czecho•łowacji ma de­
ficyt wyższy niż cały eksport Polski do 
Czechosło Nacji. 

PARYZ. 9. 4. (tel. wł.) - Dzisiej· 
sza prasa paryska nie nie .ukrywa roz· 
czarowania z powodu fiaska konferencji 
w Londynie. Niemal wszystkie dzienniki 
czynią za to odpowiedzialną delegację 
miemiecką. 

Bardzo silne wrażenie wywarł w Pa· 
ryżu obszerny artykuł, zamieszony w 
,.Journee lndustrielle". Stwierdziwszy, że 
Francja za wo dl a się gorzko na mocar­
stwdch, w których życzliwość ostatnio 
wierzyła, dziennik ten dochodzi do 
wniosku, że wszystkie poczynania rządu 
francuskie"o, zmier1ające do uzdrowie· -

Otwarcie wystawy prac artysty­
malarza Artura Szyka. 

Dziś zostanie otwarta wystawa prac 
znanego artysty•malarza i1uminatora 
Artura Szyka. Na fotograiji widzi· 

my artystę-p. Artura Szyka. 

nia stosunków w Europie, natrafiają I kończy Journee lndustrielle• - jak za· 1 im czasie traktaty wojskowe, by wsP0 

stale na przeszkody. prosić do Paryża przedstawicieli tych nie naradzić się nad dalszemi posun• 
.Nie pozostaje nam nic innego - mocarstw, z któremi zawarliśmy w swa· ciam:•. 

Kiedy mały Lindy powróci do domu rodzicielskiego, 
Niesłychane pertraktacje z mafją bandycie 

BERLIN, \1.4 (PAT). Według donie· 
sień prasy amerykańskiej major Schoef· 
fel, przebywający obecnie w Londynie, 
złożył w jednym z banków wymaganą 
przez bandytów, którzy uprowadzili 
dziecko Lindberga, sumę 50,000 dola· 
rów. Pod adresem Lindberga nadchodzą 
w dalszym cią~u tysiące listów z wyra• 
zami wspótczucia ze wszystkich części 
świata. Licznie reprezentowany jest w 

listach język polski. Dla przeglądania I 
tych listów stworzono specjalny sekrt"· 
tarjat. 

LONDYN, 9.4 (PAT). Popołudniowa 
!Jazeta londyńska .Star• podaje rewe· 
lacyjne wiadomości o procedurze pod· 
jętej przez Lindberga w celu uiszczenia 
50 tysięcy dolarów, jakie mają być wrę· I 
czone tym, którzy uprowadzili dziecko. 
Przedstawicielem Lindberga jest major 

Marszałek Piłsudski 
odjechał z Egiptu. 

Powrót p. Marszallrn oczekiwany jest 
pomiędzy 15-ym a 18-yrn b. m. 

KAIR. 9. 4. (PAT) Wczoraj wieczo• 
rem Marsz Piłsudski odjechał z Egiptu. 
Na dworcu w Kairze żegnali Marsz. 
imieniem króla Fuada wielki szambelan 
Zullikar•Pasza imieniem premjera dy­
rektor protokułu Russel-Pasza, w imie· 
niu poselstwa polskiego w Kairze p. p. 
Maliński i Benis. Pan Marsz. Piłsudski 
wyraził podziękowanie za serdeczne 
przyjęcie przedstawicielowi króla i przed· 
stawicielom władz egipskich. Rząd egip· 
ski oddał do dyspozycji p. Marszałka 

wegan salonowy. W drodze do Aleksan· 
drji p. Marszałkowi towarzyszył sekre· 
torz poselstwa p. Maliński zastępujący 
chorego posła. W Aleksandrji odprowa· 
dził na okręt brat królowej Sabry-Pasza, 
kt.óry jest gubernatorem w Aleksandrji. 
Marszałek Piłsudski ]est wypoczęty i w 
doskonałym zdrowiu. P. marszałek udał 
się wprost do kraju, gdzie przyjazd j!lgo 
oczekiwany jest w \Varkzawie między 15 
ae18 b. m. 

Kongres pracowników umysłowych. 
Przewodniczy p. Dziamarski z Łodzi. 

WARS ZA W A, 9 kwietnia. (Tel. wł.). J na.i organizacji, p. St. Dabulew1cz, po­
Dziś odbywa się kongres centralnej or- czem na _pFtewod~1czącego obrano p. 
ganizacji pracowników umysłowych w Dziamarsk1ego, d~1ałacza pr_acowmczego 
lokalu własnym przy ul. Siennej. Jest z Łodzi. Następme p~1ystąp1ono do wy­
to ostatni k~nirres tej organizacji, która słuchania sprawozdama z prezydjum; 
łączy sią w dniu jutrzejszym z polsk~ obszerny referat sprawozdawczy wyglo_­
konf'ederacją pracowników Bmysłowych. sił sekretarz generalny p. Stefa1;1 Gacki. 
Kongres dzisiejszy ma więc za zadanie Zja~d., któ_r;y ?bradować będz_1e pr_zez 
zatwierdzenie preliminarza porozumienia cały dz1en dz1s1eJSZY, obesłany Jest hcz· 
z konfederacjf. nie. 

Zgromadzenie zagaił prezes central-

Nastroje polityczne przed wyborami 
Prezydenta Rzeszy. 

policji amerykańskiej Schoeffel, kłÓ 
przybył do Londynu. Mjr. SchoeHel 
czekiwać ma na uprowadzicieli dzieC 
Lindberga w jednym z portów hole 
derskich. Tajemniczy emisarjusz L•~ 
berga przybył na okręcie .Akwitanl1 

do Suthampton, skąd wyjedzie do jed~ 
go z portów holenderskich. Niezwlo 
nie po wręczeniu wymaganej s~ 
dziecko ma być oddane rodzicom. 

Komunistyczna posłanka 
z Łodzi 

WARSZAWA, 9 kwietnia. (TeJ. !l'i 
Na miejsce komunistycznego posła li' 
rzyńskiego, którego mandat uznano 
wyga<ly, wchodzi do sejmu posł~n 
Janina Igna~iak, 27- letnia robotoii:J 
Łodzi. Będzie to piel'wsza komuni~1 

w sejmie. 

Skazanie niedbałych inżynier' 
Echa katastrofy budowlanej na Pl,; 

Starynkiewicza w Warszawie· 
WARSZAWA, 9. 4. (tel. wła 

Sąd apelscyiny ogłosił dziś T..,I 
w sprawie Weissblstta i innych. '\}Jf' 
sądu okręgowego utrzymano w moc~ 

Według tego wyroku inż. P. ł 
Weissblatt i inż. Marek Lichtenl>• 
skazani są na 6 miesięcy więzienia, ,ł, 
zmniejszeniem tej kary na mocy 
nestji do trzech miesięcy, a pozo5 
oskarżeni: inż. Stefan Schiller, inż.W 
ław Krynkowski i Feliks Kostecki s4 
niewinnieni. f 

Obrońcy Weissblatta i Lichtenbau 
wnieśli skargę kasacyjną. 

Hitler wodę chciał 
farbować na czerwo-

BERLIN. !3. ±. (PAT) - W związku I MO~ACH!UM,_ 9. 4. (PAT) -:- Na 
z zapowiedzianem na poniedziałek po· zebramu ag1t~cyJnem _mo~arch1st_ów, 
siedzeniem gabinetu rzeszy w prasie któr~ odby~o SH) przy w1elk1m udziale 
nacjonalistycznej pojawiły się pogłoski · p_~bh~zn_ośc1 w Frotenhau_sen w Ba~a-, 
o mającem nastąpić niezwłooznie po rJI, osw1adczył przewodmezący m1eJ­
wyborach na Prer.ydenta Rzeszy re- scowej ~rupy Chram?aoh, ie związek 
konstrukcji gabinetu, kanclerza Brii• monarchistyczny_ , stoi . w przededniu 
ninga. W kołach politycznych oświa.d- ważnych. posun1ęr, rnaJą_cych na celu 
czają że sprawa ta rozstrzygni~ta zo- od~y~kan!e przer.. BawarJ~ samodziel­
stanie dopiero po powrocie Briininga nosc1 panstwowe.J. 

FRANKFURT N/MENEM, 9. 4.(1'~ 
Znaleziony przy rewizji w biurze P 
narodowych socj atistów w Wiesb 
nie 1>lan zamachu i opanowani& 
kładów miejskich zawiera m. in .. 
Jekt zabarwienia wody z wodocJ 
miejskich za pomoc~ farb anilino 
na kolor czerwony, a to celem s 
ryzowania ludności z które.i opO 
liczono się. W związku ze zdelll"1i 
waniem tych planów panuje w 
hadenie zrozumiałe wzburzenie. 
szczególne partj e i organizacje 
łeczne zażądały od magistratu .P 
sięwzięcia kroków zabezpiecza}ł 
na. przyszłość zakłady miejskie P 
tego rodzaJu możliwościami. 

pod wsi!\ Buhryń spłynął. ZatopiO 
jest 7 domów i kilkanaście budY' 
gospodarczych. Kilka mostów zr', 
zerwanych. Połączenia teletonici# 
telegraficzne Buhrynia z Rńwne!JI 
stało zerwane. Lód splywając na 
bardzo wiele szkód. 

z Genewy. 

Roztopy, powodzie. 
Sytuacja w Wilnie jest b. poważna. 

WILNO, 9. 4. (PAT) Na Wilji 
następuje dalszy wzrost poziomu wo­
dy. Na Wilejce woda przybrała do 3 
metrów ponad stan normalny. W dal­
szym ciągu istnieje na tych rzekach 
tendencja dalszego wzrostu poziomu 
wody. W Wilnie na ul. Przedanto­
kolskiej woda toszla do podmurowań 

domów. Położona przy tej ulicy przy­
stali klubu sportowego Jl,lakClbi została 
przez wodę zniesiona. Na. ul. Pijar· 
skiej woda dochodzi do domu nr. 8. 
Przy ul. Fabrycznej opuściło mieszka­
nia 20 rodzin. Sytuacja powodziowa 
w Wit.nie staje się b. poważna. 

ROWNE, 9. 4. (PAT) - Lód 

. . r·• ROWNE, \).4. - 1<.omun1kll J. 
SZO$ie między Równem a Korc11!Jl1 

stała przerwana wskutek zataJll 
się mostu na Horyniu. .'a tej ·, 
zniesione li, UWa WO I.)' ua uoplf 
Horynia. 

GDAŃSK, 9. 4. (PAT) -
bór wody w dolnym biegu Wis11 !I' 
wodował zalanie kilku miejsco'"9'0 

obrębie Gdańsk-Niziny. 

„Odejdź 
starcze!" 

~iemcy współczesne są chore na 
~itleryzm. Hitler i jego program to 
;~d_en z tych objawów, które znamio-

'l.ą okres powojenny .świata prze­
' .oconego do góry nogami". 
lttó Dzieli dzisiejszy ma rozstrzygnąć, 
n ry z dwóch kandydatów zasiądzie 
k~ fotelu prezydenta Rzeszy niemiec-
IeJ: Hindenburg czy Hitler. 

kr _W ~estawieniu tych dwu osób, 
~/Je. s~ę najdziwaczniejsze widowi­
t ~k Ja~1ego Niemcy przedwojenne nie­si . 0 Ili~ widziały, ale o jakim my­
. ee nawet nie mogły. 
b Bowiem w okresie, kiedy Hinden­
k~tg byt już generałem i feldmarszał­
f~~~ - Hitler nie był nawet teld­
b em. A jednak dziś ten feldfebel 
t~~ ceremonji chce iitrącić generała i 
n lilarszałka ze stolca, poto aby sam 
z~ ~ 1~ zasiąść i trzeba przyznać, iż 
in a1duJe się dziś w Niemczech dużo 
Il<> n~ch generałów i ministrów, którzy 
łll!Ierają zuchwałego feldfebla przeciw 

tszałkowi ... 
bh Do walki tej staje Hitler z nie-
8unk~łą nawet jak na niemieckie sto­
ir~.- 1 butą i tupetem. Wymownie 
nieladczy o tern wydana ostatnio przez 
bur':° Odezwa, skierowana do Hinden-
tnte~'. a zaopatrzona sensacyjnym ty-

. • Od.ejdź, starcze!• "'a „Odejdź, starcze, - głosi odez­
IVsz --- rye pokrywaj swą osobą 
Ple{13t~1ch lajdactw, jakie poza 
llicy ~tr11 uprawiają twoi poplecz-

ly ~rzedwojenne Niemcy czci­
lt;lld0haterskiego feldmarszaika 
Nieinenburga, Niemcy dzisiejsze, 
Cię .cyk pokonane przeklinają 

'~a o prezydenta". 
hitler dalszym ciągu w odezwie tej 
uop1.0 

owcy zarzucają Hindenburgowi 
~adzeoie Niemiec do upadku itp. 

krotn . 8trzegaliśmy Cię niejedno­
kqlld 1~ przed przyjmowaniem 
Przed atury na prezydenta i 
90 krokgubnemi skutkami takie-

0 u. 
ciqre~trzeżenia nasze byly na-
1\>iectz·ne, zatem skutki i odpo­
bqr1r).alność spadną na twe 

„D~·· 
11qce b 18

• mlode Niemcy, prag-
ł7iq t Yc wyzwolone z pod jarz­
Wqjq rakta!u wersalskiego, wzy­
Przeci narod niemiecki do walki 
IJq p w U1>trojowi wzniesionemu 
Stwq ~d13tawach krzywoprzysię­
~eg0 1 Zdrady ojczyzny, na któ· 

"' cze/e st · H' d b " ązeb 01 m en urg„. 
Pan feldte~ p1·zyznać, iż śmiało jedzie 

U ł el... 
lll. a e Szc · · · · tecki" . zęsc1e, 1ż "teu naród me-
~a lłitlerenie ba1:dzo znów "cały" stoi 
~lel"w lll, wiadomo bowiem iż w tr szem "'ł ' ZJ·tnat 1 ~ oso .va ni u Hindenburg o· 

bz" w~ą część głosów. 
Ś'/i· IS Wiec ó 
~ 1attt, kt z r . depesze obwieszczą 
łości z 0 zwyciężył w walce zacie 

Wrządkiem. 

-este-~ 
ł\wint . -
sk11WĄRs~wof1arą intrygi !.„ 
"dz:ek 'dłullichA, 8. 4. (Tel. wł.) - Na 
Ili. ehły w starań, władze sądowe ' Si czora1· sw

0
• ę 1tw;ę . zezwolenia na widze· 
Olą obron zionego bankiera Kwinty ze 

g ą. 

~~ () ~dz. 11 . . 
dziel k':"laku db '.'."1ęz1enia śledczego 
dze11

5 
I i MiPrzy yh adw. Marjan Nie• 

sędzi'e trwało ecz}sław ~oldsztajn. Wi· 
Kego śled Pó godziny w obecności 

1e "Wl11t0 tw?zego Zaborskiego. 
1. •łldt 1 •erdził · · ·~ł . o iar. . • ze )est niewinny, 

się. ~ intrygi i wkońcu rozpła-

Sensacja z nad Tybru. 
Skreślenia długów wojennych 

• I rewizji traktató~· 
domaga się wielka rada faszystowska. 

RZY:YI, U. 4. - Wielka rada fa- I 
szystowska na swem ·drugiem kwiet­
niowem posiedzeniu przyjęła następu­
jącą rezolucję: 

Wielka. Rada faszystowska po zba­
daniu międzynarodowego politycznego 
i gospodarczego położenia, zatwierdziła 
działalność włoskiego ministra spraw 
zagranicznych. 

Celem przezwyciężenia kryzysu 
światowego, którego przyczyn szukać 
należy raczei w momentach politycz­
nych i moralnych, niż czysto gospo-

darczych, rada uważa za konieczne: I 
1) uregulowanie problemu repara­

cyj i międzypaństwowych długów wo­
jennych przez wyrzeczenie się pierw­
szych i tinulowanie drugich, 

2) usunięcie przeszkód dla mię­
dzynarodowej wymiany towarów, zanim 
handel nie zostanie zupełnie zduszony, 

3) uregulowanie stosunków w pań­
stwach naddunajskich i bałkańskich, 

-!) rewizja w ramach Ligi Naro­
dów tych klauzul traktatów pokojo­
wych, które stają się przyczynami 

niepokojów wśród narodów i noszą 
w sobie zaroilek przyszłej wojny. 

5) zaprzestame w przyszłości zbyt 
częstego zwoływania konferencyj mię­
dzynarodowych, które ustawicznie bu­
ilzą nowe nadzie.ie w narodach, a ró­
wnocześnie przynoszą coraz to większe 
rozczarowania. 

W końcu rada faszystowska zapo­
wiada, iż na październikowej sesji 
zaJmte się kwestją stanowiska Wioch 
w Lidze Narodów. 

„ ................................................................................ „„ ......... _„ ...... „„ .................. „ 

„Chaco" wieczny tułacz. 
Okręt, wyładowany kómunistami, 

,.dobija się" do wybrzeży Anglji. 
Jak donosz11 z Hull, u wybrzeży An· 

glji pojawił się głośny już w całej Euro· 
pie statek argentyński .Chaco", wiozący 
na pokładzie kilkudziesięciu skazańców 
politycznych, przeważnie zresztą komu· 
nistów. 

Początkowo skazańców tych miano 
wysadzać na ląd grupami, zależnie od 
ich przynależności państwowej. Jednak 
plan ten powiódł się tylko w Genui, 
gdzie kapitanowi statku udało się wysa· 
dzić na ląd kilku ludzi ze swego .ła· 
dunku", podających się za poddanych 
włoskich. 

Gorzej już o wiele było w Marsylji, 
gdzie okrętu nie wpuszczono do portu, 
tylko kazanll zatrzymać się na morzu 
pod .czułą• opieką torpedowca francu· 
skiej floty wojennej. 

• Chaco" nie >ostał również wpu• 

szczony do trzech innych portów, a mia· 
nowicie do Neapolu, Hamburga i Gdy• 
ni, gdzie również próbował zawitać, na 
pokładzie jego bowiem znajdować się 
ma kilku żydowskich komunistów, któ­
rzy podali się za obywateli polskich. 
Władze polskie nie pozwoliły jednak 
statkowi na wjazd do Gdyni, a tern bar· 
dziej na wysadzenie na ląd części swe• 
go ludzkiego ładunku, albowiem wspo· 
mniani już komuniści nie mieli żadnych 
dokumentów, stwierdzających ich polską 
przynależność państwową. 

Obecnie .Chaco" pojawił się w po• 
błiżu portów angielskich i prawdopodob• 
nie do jednego z nich zechce wjechać, 
chociaż jest mało prawdopodobne, by 
otrzymał on pozwolenie na wjazd, a tem­
bardziej na wysadzenie na ląd swego 
.ładunnku" . 

Co oznacza zmiana 
rządu w Jugosławji, 

'Nie zmiana systemu lecz nowy etap 
na drodze normalizacji stosunków. 

W końcu 1928 roku chaos poli· wych 8tronnictw politycznych, Piotr 
tyczny w Jugoslawji dosięgnął zenitu. ZivkoYic, uw;iżając, iż jako osoba ne· 
Krąj był terenem ciągłych waśni po- utraloa nie może pozostać na czele 
litycznych i byto ja.sne, że rozwiąza- rządu, podał się do dymisji, wracając 
nie sytuacji w drodze parlamentarnej na swe dawne stanowisko w wojsku, 
nastąpić nie może. I wówczas to król które opuścił w dniu 6 stycznia 1929 
Aleksander powierzył misję sformowa· roku, jako karny żołnierz podejmując 
nia gabinetu Piotrowi Zivkovicowi, o- się misji powierzonej mu przez na­
sobistości zupełnie neutralnej i czło- czelnego wodza. 
wiekowi godnemu najwyższego zaufa- Jest to najlepszym dowodem, że 
nia, nakładając na niego zadanie uci- regime, jaki panow<>ł w ciągu trzech 
szenia namiętności politycznych i stwo- lat w Jugoslawji, był w rzeczywistoś­
rzenia warunków do ostatecznego u- ci tylko srodkiem do uzdrowienia sto-
porządkowania kraju. sunków potitychnych, a nie celem. 

Trzyletnia praca premjera Zivko- Fakt objęcia steru rządu przez 
vica nad poruczoną mu misją została ministia spraw zagranicznych dr. 
zakończona. Bilans jej jest bardzo Vojisława :\larinkovica. jednego z pier­
wysoki. wsżych wspótpracowników w rządzie 

Dokładając wszelkich starań do- Piotra Zivkovica, oznacza kontynu­
prowadził on do uspokojenia waśni owanie tej samej polityki w kraju. 
politycznych, zaprowadził ład w admi- Na posiedzeniu parlamentu, które 
nistracji państwowej i umożliwił wy- odbyło się w dniu 6 kwietnia b. r. 
danie historycznego aktu - ogłosze- zadokumentował to nowy premjer, 
nie nowej konstytucji. podkreślając, iż w dalszym ciągu pro-

Gdy na podstawie nowej konsty- wadzić będzie politykę naroclowo-uni­
tucji odbyły się wybory do parlamentu fikacyjną, zapoczątkowaną przez b. 
i senatu - premjer ZivkoYic przepro- premjera Zivkovica. 
wadził je jako reprezentant nowych Jak widać więc, zmiana rządu 
idei państwowych. w .lugosławji, nie oznacza zmiany 

Po dokonaniu wyborów pozostał systemu. 
on jeszcze na czele rządu do czasu ,Jest to tylko nowy etap w two­
póki zapanowało przekonanie, że nowe rzeniu życia państwowego w Jugo. 
przedstawicielstwo narodu jest w sta.- sławji aż . tlo całkowitej stabilizacji 
nie rozpocząć w duchu konstytucji stosunków i powrotu rządów demokra­
płodną ustawodawczą pracę. A gdy tycznych. 
nadszedł moment formowania się no· 

Tabela wygranych 
24-ej polskiej loterji państwowej. 

V-ta klasa. 
,......- 24-ty dzifń c111gnienia. 

Premje po 4,000 zł. + 230 zł. na 
N·ry N·ry 7342 21664 :35449 .(38i2 
134011 

3,000 zł. na Nr. 12750 
po 2,000 zł. na N•ry N·ry :W1'24 

21701 34146 45760 49492 52958 ;,5435 
58959 61862 6-l640 82743 85687 87391 
88041 071'67 103305 115696 l 18634 
135406 141403 144258 137fl08 

po 1,000 zł. na N-ry N-ry 42 1%26 
2.)163 32.335 41638 42677 .(3515 44800 
48296 52776 53063 62982 66030 ()7731 
81400 86104 89256 !37917105417 111084 
114822 120211 122813 12455!) 126327 
131820 135346 137002 142722 146527 
148142 148327 150285 153661 lC.4222 
156238 156357 

po .iOO zł. na N·ry N·ry 2011:> 2S10 
3299 57~ 584;) 6003 8891 9633 10!02 
11492 13939 14398 14651 15927 16401 
16504 17037 19653 20063 20200 24S9~ 
25153 2\J314 2906± 30377 32±92 32996 
33333 335±3 34049 34190 :35507 36385 
37477 37755 38493 -!Ol# 1266R 42710 
43330 -!3544 43683 45998 -t64G2 47035 
47806 48563 .)02±7 5118.J. 51121 .)32-R; 
54017 .)±612 36805 57812 60W-J !i0867 
61780 6289!3 G6322 6654H G7929 70033 
72116 72532 7435L 7.JM5 1.)513 77359 
79236 7!!548 l!J7.)6 81096 8.)Cl43 87036 
877H7 DOf04 !J064-l. 9352;, nurn 9H25 
98186 98370 9970110044::. 101276102047 
102720 1047.)4 104902 106181 107233 
109748 1102:3.) 111709 11±329 11689!:> 
118088 1183U7 122377 123179 1240±9 
124201 126'*'12 1:28080 128262 l:W072 
129657 130378 130380 l:l0()47 131832 
13±629 135883 la6468 13f5549 141886 
148362 J4442!) 145070 145909 146028 
149661 130043 153173 l ~>4743 1.j4791 
156640 15sn·, 1.38706 158951 

11 

15 1
' 

IV. 

1932 11 

-·I 
T.D. I 

Poświęcony: 

.Ostatnim Nowościom Pro· 
dukcji Krajowej, - do 
wiadomości Odbiorców• 

Wiosenny Numer 
Propagandowy 

„ Tygodnika dostaw" 
od XXIV lat wychodzącego 
czasopisma fachowego we 

Lwowie, ukaże się 
15 kwietnia 1932. 

(Każdy opis wm1en odnosić się tylko 
do jednego objektu, aparatu lub prz\· 
rządu, więc do jednf'j nowości, czy to 
przedmiotu, użytku codziennego i t. p. 
Jedna firma może ogłosić najwyżej 5 
odrębnych opisów. Rozmiar opisu 15 
wierszy łącznie z tytułem, w rozmiarze 
40X30 mm oraz tyleż miejsca dla kliszy. 
Opisów bez kliszy nie zamieszcza się. 
Bliższe warunki na żądanie. 

Wydawnictwo • Tygodnika dostaw• -
Red. naczelny Marjan Wiktor Jaworski, 
Lwów, ul. Potockiego 50. Telefon 2-59 
i 10 91. 
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V. BUBHLOW ZADOWOLONY 
z KONFBRBNCJI CZTBRBCH. 

We Francji wielkie rozczarowanie, 
Czechosłowacja w poszukiwaniu „innych I I" 

rozw1ązan . 
LONDYN. 9. 4. (PATJ W dniu dzi· 

siejszym odjechał v. Biihlow udając się 
do Genewy. W wywiadzie udzielonym 
Agencji Reutera v. Biihlow oświadczył 
iż uważa ie konferencj• 4 mocarstw 
okazała się pomyślną w tern że wyjaśni· 1 
la w znacznym stopniu całokształt za­
gadnienia naddunajskiego. Dopiero teraz 
zagadnienie to okazało się według 
v. Bi.ihlowa we właściwem świetle. Von 
Bi.ihlow oświadczył, że nie jest bynaj· 
mniej zniechęco"y małemi wynikami 
dotychczasowych obrad konferencji gdyż 
nigdy nie oczekiwat wyjaśnienia tych 
zagadnień odrazu. 

LONDYN. 9 4. (PAT) Agencja f{e· 
utera dowiaduje się że sprawozdanie 
komisji -finansowej Ligi Narodów będzie 
omawiane w Genewie jako pierwszy 
punkt po ządku dziennego. 

Po dyskusji nad sprawozdaniem, o· 
brady konferenc i 4 mocarstw mają l>yć 
na nowo podjęte. 

PARYZ. !J. 4. (PAT) Korespondent 
.Le Temps" donosi z Pragi, że panuje 
tam pogląd, że o ile Niemcy w dalszym 
ciągu zachowają się bardzo opornie wo· 
bee koncep cj i Naddunajskiej to Czecho­
słowacji niepozostanie nic innego jak 
szukać innych rozwiązań. Organ l<;tolic· 
kiej partji czeskiej wyraża zal, ż~ Pol• 
ska nie została zapr iszona do udziału 
w obradach nod blokiem państw Nad· 
dunajskich. 1-\orespondent 1aznaczając 
że unja c 'Ina Pols ko-Czechosłowacka 
miałaby wiele doda'nich stron zajmuje 
się sliżej tym problemem wskRzując, ze 
eksport bydła w Czecho•łowacji ma de­
ficyt wyższy niż cały eksport Polski do 
Czechosło Nacji. 

PARYZ. 9. 4. (tel. wł.) - Dzisiej· 
sza prasa paryska nie nie .ukrywa roz· 
czarowania z powodu fiaska konferencji 
w Londynie. Niemal wszystkie dzienniki 
czynią za to odpowiedzialną delegację 
miemiecką. 

Bardzo silne wrażenie wywarł w Pa· 
ryżu obszerny artykuł, zamieszony w 
,.Journee lndustrielle". Stwierdziwszy, że 
Francja za wo dl a się gorzko na mocar­
stwdch, w których życzliwość ostatnio 
wierzyła, dziennik ten dochodzi do 
wniosku, że wszystkie poczynania rządu 
francuskie"o, zmier1ające do uzdrowie· -

Otwarcie wystawy prac artysty­
malarza Artura Szyka. 

Dziś zostanie otwarta wystawa prac 
znanego artysty•malarza i1uminatora 
Artura Szyka. Na fotograiji widzi· 

my artystę-p. Artura Szyka. 

nia stosunków w Europie, natrafiają I kończy Journee lndustrielle• - jak za· 1 im czasie traktaty wojskowe, by wsP0 

stale na przeszkody. prosić do Paryża przedstawicieli tych nie naradzić się nad dalszemi posun• 
.Nie pozostaje nam nic innego - mocarstw, z któremi zawarliśmy w swa· ciam:•. 

Kiedy mały Lindy powróci do domu rodzicielskiego, 
Niesłychane pertraktacje z mafją bandycie 

BERLIN, \1.4 (PAT). Według donie· 
sień prasy amerykańskiej major Schoef· 
fel, przebywający obecnie w Londynie, 
złożył w jednym z banków wymaganą 
przez bandytów, którzy uprowadzili 
dziecko Lindberga, sumę 50,000 dola· 
rów. Pod adresem Lindberga nadchodzą 
w dalszym cią~u tysiące listów z wyra• 
zami wspótczucia ze wszystkich części 
świata. Licznie reprezentowany jest w 

listach język polski. Dla przeglądania I 
tych listów stworzono specjalny sekrt"· 
tarjat. 

LONDYN, 9.4 (PAT). Popołudniowa 
!Jazeta londyńska .Star• podaje rewe· 
lacyjne wiadomości o procedurze pod· 
jętej przez Lindberga w celu uiszczenia 
50 tysięcy dolarów, jakie mają być wrę· I 
czone tym, którzy uprowadzili dziecko. 
Przedstawicielem Lindberga jest major 

Marszałek Piłsudski 
odjechał z Egiptu. 

Powrót p. Marszallrn oczekiwany jest 
pomiędzy 15-ym a 18-yrn b. m. 

KAIR. 9. 4. (PAT) Wczoraj wieczo• 
rem Marsz Piłsudski odjechał z Egiptu. 
Na dworcu w Kairze żegnali Marsz. 
imieniem króla Fuada wielki szambelan 
Zullikar•Pasza imieniem premjera dy­
rektor protokułu Russel-Pasza, w imie· 
niu poselstwa polskiego w Kairze p. p. 
Maliński i Benis. Pan Marsz. Piłsudski 
wyraził podziękowanie za serdeczne 
przyjęcie przedstawicielowi króla i przed· 
stawicielom władz egipskich. Rząd egip· 
ski oddał do dyspozycji p. Marszałka 

wegan salonowy. W drodze do Aleksan· 
drji p. Marszałkowi towarzyszył sekre· 
torz poselstwa p. Maliński zastępujący 
chorego posła. W Aleksandrji odprowa· 
dził na okręt brat królowej Sabry-Pasza, 
kt.óry jest gubernatorem w Aleksandrji. 
Marszałek Piłsudski ]est wypoczęty i w 
doskonałym zdrowiu. P. marszałek udał 
się wprost do kraju, gdzie przyjazd j!lgo 
oczekiwany jest w \Varkzawie między 15 
ae18 b. m. 

Kongres pracowników umysłowych. 
Przewodniczy p. Dziamarski z Łodzi. 

WARS ZA W A, 9 kwietnia. (Tel. wł.). J na.i organizacji, p. St. Dabulew1cz, po­
Dziś odbywa się kongres centralnej or- czem na _pFtewod~1czącego obrano p. 
ganizacji pracowników umysłowych w Dziamarsk1ego, d~1ałacza pr_acowmczego 
lokalu własnym przy ul. Siennej. Jest z Łodzi. Następme p~1ystąp1ono do wy­
to ostatni k~nirres tej organizacji, która słuchania sprawozdama z prezydjum; 
łączy sią w dniu jutrzejszym z polsk~ obszerny referat sprawozdawczy wyglo_­
konf'ederacją pracowników Bmysłowych. sił sekretarz generalny p. Stefa1;1 Gacki. 
Kongres dzisiejszy ma więc za zadanie Zja~d., któ_r;y ?bradować będz_1e pr_zez 
zatwierdzenie preliminarza porozumienia cały dz1en dz1s1eJSZY, obesłany Jest hcz· 
z konfederacjf. nie. 

Zgromadzenie zagaił prezes central-

Nastroje polityczne przed wyborami 
Prezydenta Rzeszy. 

policji amerykańskiej Schoeffel, kłÓ 
przybył do Londynu. Mjr. SchoeHel 
czekiwać ma na uprowadzicieli dzieC 
Lindberga w jednym z portów hole 
derskich. Tajemniczy emisarjusz L•~ 
berga przybył na okręcie .Akwitanl1 

do Suthampton, skąd wyjedzie do jed~ 
go z portów holenderskich. Niezwlo 
nie po wręczeniu wymaganej s~ 
dziecko ma być oddane rodzicom. 

Komunistyczna posłanka 
z Łodzi 

WARSZAWA, 9 kwietnia. (TeJ. !l'i 
Na miejsce komunistycznego posła li' 
rzyńskiego, którego mandat uznano 
wyga<ly, wchodzi do sejmu posł~n 
Janina Igna~iak, 27- letnia robotoii:J 
Łodzi. Będzie to piel'wsza komuni~1 

w sejmie. 

Skazanie niedbałych inżynier' 
Echa katastrofy budowlanej na Pl,; 

Starynkiewicza w Warszawie· 
WARSZAWA, 9. 4. (tel. wła 

Sąd apelscyiny ogłosił dziś T..,I 
w sprawie Weissblstta i innych. '\}Jf' 
sądu okręgowego utrzymano w moc~ 

Według tego wyroku inż. P. ł 
Weissblatt i inż. Marek Lichtenl>• 
skazani są na 6 miesięcy więzienia, ,ł, 
zmniejszeniem tej kary na mocy 
nestji do trzech miesięcy, a pozo5 
oskarżeni: inż. Stefan Schiller, inż.W 
ław Krynkowski i Feliks Kostecki s4 
niewinnieni. f 

Obrońcy Weissblatta i Lichtenbau 
wnieśli skargę kasacyjną. 

Hitler wodę chciał 
farbować na czerwo-

BERLIN. !3. ±. (PAT) - W związku I MO~ACH!UM,_ 9. 4. (PAT) -:- Na 
z zapowiedzianem na poniedziałek po· zebramu ag1t~cyJnem _mo~arch1st_ów, 
siedzeniem gabinetu rzeszy w prasie któr~ odby~o SH) przy w1elk1m udziale 
nacjonalistycznej pojawiły się pogłoski · p_~bh~zn_ośc1 w Frotenhau_sen w Ba~a-, 
o mającem nastąpić niezwłooznie po rJI, osw1adczył przewodmezący m1eJ­
wyborach na Prer.ydenta Rzeszy re- scowej ~rupy Chram?aoh, ie związek 
konstrukcji gabinetu, kanclerza Brii• monarchistyczny_ , stoi . w przededniu 
ninga. W kołach politycznych oświa.d- ważnych. posun1ęr, rnaJą_cych na celu 
czają że sprawa ta rozstrzygni~ta zo- od~y~kan!e przer.. BawarJ~ samodziel­
stanie dopiero po powrocie Briininga nosc1 panstwowe.J. 

FRANKFURT N/MENEM, 9. 4.(1'~ 
Znaleziony przy rewizji w biurze P 
narodowych socj atistów w Wiesb 
nie 1>lan zamachu i opanowani& 
kładów miejskich zawiera m. in .. 
Jekt zabarwienia wody z wodocJ 
miejskich za pomoc~ farb anilino 
na kolor czerwony, a to celem s 
ryzowania ludności z które.i opO 
liczono się. W związku ze zdelll"1i 
waniem tych planów panuje w 
hadenie zrozumiałe wzburzenie. 
szczególne partj e i organizacje 
łeczne zażądały od magistratu .P 
sięwzięcia kroków zabezpiecza}ł 
na. przyszłość zakłady miejskie P 
tego rodzaJu możliwościami. 

pod wsi!\ Buhryń spłynął. ZatopiO 
jest 7 domów i kilkanaście budY' 
gospodarczych. Kilka mostów zr', 
zerwanych. Połączenia teletonici# 
telegraficzne Buhrynia z Rńwne!JI 
stało zerwane. Lód splywając na 
bardzo wiele szkód. 

z Genewy. 

Roztopy, powodzie. 
Sytuacja w Wilnie jest b. poważna. 

WILNO, 9. 4. (PAT) Na Wilji 
następuje dalszy wzrost poziomu wo­
dy. Na Wilejce woda przybrała do 3 
metrów ponad stan normalny. W dal­
szym ciągu istnieje na tych rzekach 
tendencja dalszego wzrostu poziomu 
wody. W Wilnie na ul. Przedanto­
kolskiej woda toszla do podmurowań 

domów. Położona przy tej ulicy przy­
stali klubu sportowego Jl,lakClbi została 
przez wodę zniesiona. Na. ul. Pijar· 
skiej woda dochodzi do domu nr. 8. 
Przy ul. Fabrycznej opuściło mieszka­
nia 20 rodzin. Sytuacja powodziowa 
w Wit.nie staje się b. poważna. 

ROWNE, 9. 4. (PAT) - Lód 

. . r·• ROWNE, \).4. - 1<.omun1kll J. 
SZO$ie między Równem a Korc11!Jl1 

stała przerwana wskutek zataJll 
się mostu na Horyniu. .'a tej ·, 
zniesione li, UWa WO I.)' ua uoplf 
Horynia. 

GDAŃSK, 9. 4. (PAT) -
bór wody w dolnym biegu Wis11 !I' 
wodował zalanie kilku miejsco'"9'0 

obrębie Gdańsk-Niziny. 

„Odejdź 
starcze!" 

~iemcy współczesne są chore na 
~itleryzm. Hitler i jego program to 
;~d_en z tych objawów, które znamio-

'l.ą okres powojenny .świata prze­
' .oconego do góry nogami". 
lttó Dzieli dzisiejszy ma rozstrzygnąć, 
n ry z dwóch kandydatów zasiądzie 
k~ fotelu prezydenta Rzeszy niemiec-
IeJ: Hindenburg czy Hitler. 

kr _W ~estawieniu tych dwu osób, 
~/Je. s~ę najdziwaczniejsze widowi­
t ~k Ja~1ego Niemcy przedwojenne nie­si . 0 Ili~ widziały, ale o jakim my­
. ee nawet nie mogły. 
b Bowiem w okresie, kiedy Hinden­
k~tg byt już generałem i feldmarszał­
f~~~ - Hitler nie był nawet teld­
b em. A jednak dziś ten feldfebel 
t~~ ceremonji chce iitrącić generała i 
n lilarszałka ze stolca, poto aby sam 
z~ ~ 1~ zasiąść i trzeba przyznać, iż 
in a1duJe się dziś w Niemczech dużo 
Il<> n~ch generałów i ministrów, którzy 
łll!Ierają zuchwałego feldfebla przeciw 

tszałkowi ... 
bh Do walki tej staje Hitler z nie-
8unk~łą nawet jak na niemieckie sto­
ir~.- 1 butą i tupetem. Wymownie 
nieladczy o tern wydana ostatnio przez 
bur':° Odezwa, skierowana do Hinden-
tnte~'. a zaopatrzona sensacyjnym ty-

. • Od.ejdź, starcze!• "'a „Odejdź, starcze, - głosi odez­
IVsz --- rye pokrywaj swą osobą 
Ple{13t~1ch lajdactw, jakie poza 
llicy ~tr11 uprawiają twoi poplecz-

ly ~rzedwojenne Niemcy czci­
lt;lld0haterskiego feldmarszaika 
Nieinenburga, Niemcy dzisiejsze, 
Cię .cyk pokonane przeklinają 

'~a o prezydenta". 
hitler dalszym ciągu w odezwie tej 
uop1.0 

owcy zarzucają Hindenburgowi 
~adzeoie Niemiec do upadku itp. 

krotn . 8trzegaliśmy Cię niejedno­
kqlld 1~ przed przyjmowaniem 
Przed atury na prezydenta i 
90 krokgubnemi skutkami takie-

0 u. 
ciqre~trzeżenia nasze byly na-
1\>iectz·ne, zatem skutki i odpo­
bqr1r).alność spadną na twe 

„D~·· 
11qce b 18

• mlode Niemcy, prag-
ł7iq t Yc wyzwolone z pod jarz­
Wqjq rakta!u wersalskiego, wzy­
Przeci narod niemiecki do walki 
IJq p w U1>trojowi wzniesionemu 
Stwq ~d13tawach krzywoprzysię­
~eg0 1 Zdrady ojczyzny, na któ· 

"' cze/e st · H' d b " ązeb 01 m en urg„. 
Pan feldte~ p1·zyznać, iż śmiało jedzie 

U ł el... 
lll. a e Szc · · · · tecki" . zęsc1e, 1ż "teu naród me-
~a lłitlerenie ba1:dzo znów "cały" stoi 
~lel"w lll, wiadomo bowiem iż w tr szem "'ł ' ZJ·tnat 1 ~ oso .va ni u Hindenburg o· 

bz" w~ą część głosów. 
Ś'/i· IS Wiec ó 
~ 1attt, kt z r . depesze obwieszczą 
łości z 0 zwyciężył w walce zacie 

Wrządkiem. 

-este-~ 
ł\wint . -
sk11WĄRs~wof1arą intrygi !.„ 
"dz:ek 'dłullichA, 8. 4. (Tel. wł.) - Na 
Ili. ehły w starań, władze sądowe ' Si czora1· sw

0
• ę 1tw;ę . zezwolenia na widze· 
Olą obron zionego bankiera Kwinty ze 

g ą. 

~~ () ~dz. 11 . . 
dziel k':"laku db '.'."1ęz1enia śledczego 
dze11

5 
I i MiPrzy yh adw. Marjan Nie• 

sędzi'e trwało ecz}sław ~oldsztajn. Wi· 
Kego śled Pó godziny w obecności 

1e "Wl11t0 tw?zego Zaborskiego. 
1. •łldt 1 •erdził · · ·~ł . o iar. . • ze )est niewinny, 

się. ~ intrygi i wkońcu rozpła-

Sensacja z nad Tybru. 
Skreślenia długów wojennych 

• I rewizji traktató~· 
domaga się wielka rada faszystowska. 

RZY:YI, U. 4. - Wielka rada fa- I 
szystowska na swem ·drugiem kwiet­
niowem posiedzeniu przyjęła następu­
jącą rezolucję: 

Wielka. Rada faszystowska po zba­
daniu międzynarodowego politycznego 
i gospodarczego położenia, zatwierdziła 
działalność włoskiego ministra spraw 
zagranicznych. 

Celem przezwyciężenia kryzysu 
światowego, którego przyczyn szukać 
należy raczei w momentach politycz­
nych i moralnych, niż czysto gospo-

darczych, rada uważa za konieczne: I 
1) uregulowanie problemu repara­

cyj i międzypaństwowych długów wo­
jennych przez wyrzeczenie się pierw­
szych i tinulowanie drugich, 

2) usunięcie przeszkód dla mię­
dzynarodowej wymiany towarów, zanim 
handel nie zostanie zupełnie zduszony, 

3) uregulowanie stosunków w pań­
stwach naddunajskich i bałkańskich, 

-!) rewizja w ramach Ligi Naro­
dów tych klauzul traktatów pokojo­
wych, które stają się przyczynami 

niepokojów wśród narodów i noszą 
w sobie zaroilek przyszłej wojny. 

5) zaprzestame w przyszłości zbyt 
częstego zwoływania konferencyj mię­
dzynarodowych, które ustawicznie bu­
ilzą nowe nadzie.ie w narodach, a ró­
wnocześnie przynoszą coraz to większe 
rozczarowania. 

W końcu rada faszystowska zapo­
wiada, iż na październikowej sesji 
zaJmte się kwestją stanowiska Wioch 
w Lidze Narodów. 

„ ................................................................................ „„ ......... _„ ...... „„ .................. „ 

„Chaco" wieczny tułacz. 
Okręt, wyładowany kómunistami, 

,.dobija się" do wybrzeży Anglji. 
Jak donosz11 z Hull, u wybrzeży An· 

glji pojawił się głośny już w całej Euro· 
pie statek argentyński .Chaco", wiozący 
na pokładzie kilkudziesięciu skazańców 
politycznych, przeważnie zresztą komu· 
nistów. 

Początkowo skazańców tych miano 
wysadzać na ląd grupami, zależnie od 
ich przynależności państwowej. Jednak 
plan ten powiódł się tylko w Genui, 
gdzie kapitanowi statku udało się wysa· 
dzić na ląd kilku ludzi ze swego .ła· 
dunku", podających się za poddanych 
włoskich. 

Gorzej już o wiele było w Marsylji, 
gdzie okrętu nie wpuszczono do portu, 
tylko kazanll zatrzymać się na morzu 
pod .czułą• opieką torpedowca francu· 
skiej floty wojennej. 

• Chaco" nie >ostał również wpu• 

szczony do trzech innych portów, a mia· 
nowicie do Neapolu, Hamburga i Gdy• 
ni, gdzie również próbował zawitać, na 
pokładzie jego bowiem znajdować się 
ma kilku żydowskich komunistów, któ­
rzy podali się za obywateli polskich. 
Władze polskie nie pozwoliły jednak 
statkowi na wjazd do Gdyni, a tern bar· 
dziej na wysadzenie na ląd części swe• 
go ludzkiego ładunku, albowiem wspo· 
mniani już komuniści nie mieli żadnych 
dokumentów, stwierdzających ich polską 
przynależność państwową. 

Obecnie .Chaco" pojawił się w po• 
błiżu portów angielskich i prawdopodob• 
nie do jednego z nich zechce wjechać, 
chociaż jest mało prawdopodobne, by 
otrzymał on pozwolenie na wjazd, a tem­
bardziej na wysadzenie na ląd swego 
.ładunnku" . 

Co oznacza zmiana 
rządu w Jugosławji, 

'Nie zmiana systemu lecz nowy etap 
na drodze normalizacji stosunków. 

W końcu 1928 roku chaos poli· wych 8tronnictw politycznych, Piotr 
tyczny w Jugoslawji dosięgnął zenitu. ZivkoYic, uw;iżając, iż jako osoba ne· 
Krąj był terenem ciągłych waśni po- utraloa nie może pozostać na czele 
litycznych i byto ja.sne, że rozwiąza- rządu, podał się do dymisji, wracając 
nie sytuacji w drodze parlamentarnej na swe dawne stanowisko w wojsku, 
nastąpić nie może. I wówczas to król które opuścił w dniu 6 stycznia 1929 
Aleksander powierzył misję sformowa· roku, jako karny żołnierz podejmując 
nia gabinetu Piotrowi Zivkovicowi, o- się misji powierzonej mu przez na­
sobistości zupełnie neutralnej i czło- czelnego wodza. 
wiekowi godnemu najwyższego zaufa- Jest to najlepszym dowodem, że 
nia, nakładając na niego zadanie uci- regime, jaki panow<>ł w ciągu trzech 
szenia namiętności politycznych i stwo- lat w Jugoslawji, był w rzeczywistoś­
rzenia warunków do ostatecznego u- ci tylko srodkiem do uzdrowienia sto-
porządkowania kraju. sunków potitychnych, a nie celem. 

Trzyletnia praca premjera Zivko- Fakt objęcia steru rządu przez 
vica nad poruczoną mu misją została ministia spraw zagranicznych dr. 
zakończona. Bilans jej jest bardzo Vojisława :\larinkovica. jednego z pier­
wysoki. wsżych wspótpracowników w rządzie 

Dokładając wszelkich starań do- Piotra Zivkovica, oznacza kontynu­
prowadził on do uspokojenia waśni owanie tej samej polityki w kraju. 
politycznych, zaprowadził ład w admi- Na posiedzeniu parlamentu, które 
nistracji państwowej i umożliwił wy- odbyło się w dniu 6 kwietnia b. r. 
danie historycznego aktu - ogłosze- zadokumentował to nowy premjer, 
nie nowej konstytucji. podkreślając, iż w dalszym ciągu pro-

Gdy na podstawie nowej konsty- wadzić będzie politykę naroclowo-uni­
tucji odbyły się wybory do parlamentu fikacyjną, zapoczątkowaną przez b. 
i senatu - premjer ZivkoYic przepro- premjera Zivkovica. 
wadził je jako reprezentant nowych Jak widać więc, zmiana rządu 
idei państwowych. w .lugosławji, nie oznacza zmiany 

Po dokonaniu wyborów pozostał systemu. 
on jeszcze na czele rządu do czasu ,Jest to tylko nowy etap w two­
póki zapanowało przekonanie, że nowe rzeniu życia państwowego w Jugo. 
przedstawicielstwo narodu jest w sta.- sławji aż . tlo całkowitej stabilizacji 
nie rozpocząć w duchu konstytucji stosunków i powrotu rządów demokra­
płodną ustawodawczą pracę. A gdy tycznych. 
nadszedł moment formowania się no· 

Tabela wygranych 
24-ej polskiej loterji państwowej. 

V-ta klasa. 
,......- 24-ty dzifń c111gnienia. 

Premje po 4,000 zł. + 230 zł. na 
N·ry N·ry 7342 21664 :35449 .(38i2 
134011 

3,000 zł. na Nr. 12750 
po 2,000 zł. na N•ry N·ry :W1'24 

21701 34146 45760 49492 52958 ;,5435 
58959 61862 6-l640 82743 85687 87391 
88041 071'67 103305 115696 l 18634 
135406 141403 144258 137fl08 

po 1,000 zł. na N-ry N-ry 42 1%26 
2.)163 32.335 41638 42677 .(3515 44800 
48296 52776 53063 62982 66030 ()7731 
81400 86104 89256 !37917105417 111084 
114822 120211 122813 12455!) 126327 
131820 135346 137002 142722 146527 
148142 148327 150285 153661 lC.4222 
156238 156357 

po .iOO zł. na N·ry N·ry 2011:> 2S10 
3299 57~ 584;) 6003 8891 9633 10!02 
11492 13939 14398 14651 15927 16401 
16504 17037 19653 20063 20200 24S9~ 
25153 2\J314 2906± 30377 32±92 32996 
33333 335±3 34049 34190 :35507 36385 
37477 37755 38493 -!Ol# 1266R 42710 
43330 -!3544 43683 45998 -t64G2 47035 
47806 48563 .)02±7 5118.J. 51121 .)32-R; 
54017 .)±612 36805 57812 60W-J !i0867 
61780 6289!3 G6322 6654H G7929 70033 
72116 72532 7435L 7.JM5 1.)513 77359 
79236 7!!548 l!J7.)6 81096 8.)Cl43 87036 
877H7 DOf04 !J064-l. 9352;, nurn 9H25 
98186 98370 9970110044::. 101276102047 
102720 1047.)4 104902 106181 107233 
109748 1102:3.) 111709 11±329 11689!:> 
118088 1183U7 122377 123179 1240±9 
124201 126'*'12 1:28080 128262 l:W072 
129657 130378 130380 l:l0()47 131832 
13±629 135883 la6468 13f5549 141886 
148362 J4442!) 145070 145909 146028 
149661 130043 153173 l ~>4743 1.j4791 
156640 15sn·, 1.38706 158951 

11 
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Poświęcony: 

.Ostatnim Nowościom Pro· 
dukcji Krajowej, - do 
wiadomości Odbiorców• 

Wiosenny Numer 
Propagandowy 

„ Tygodnika dostaw" 
od XXIV lat wychodzącego 
czasopisma fachowego we 

Lwowie, ukaże się 
15 kwietnia 1932. 

(Każdy opis wm1en odnosić się tylko 
do jednego objektu, aparatu lub prz\· 
rządu, więc do jednf'j nowości, czy to 
przedmiotu, użytku codziennego i t. p. 
Jedna firma może ogłosić najwyżej 5 
odrębnych opisów. Rozmiar opisu 15 
wierszy łącznie z tytułem, w rozmiarze 
40X30 mm oraz tyleż miejsca dla kliszy. 
Opisów bez kliszy nie zamieszcza się. 
Bliższe warunki na żądanie. 

Wydawnictwo • Tygodnika dostaw• -
Red. naczelny Marjan Wiktor Jaworski, 
Lwów, ul. Potockiego 50. Telefon 2-59 
i 10 91. 
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d e e e d e , l liczniejsiy udział chętnych do pracy. 

ę zarze WIDDI Wł e Zł ee. ~i~z~y~~:~or:~l~1!ejsir::rj:r:~;1~~~:~~ 
' muja,. Całe społeczeństwo katolickie 

I . . Z• e za n·1m1· stoi społeczeństwo powinno uświadamiać sobie trudne 
• warunki tycia dzisiejszego i o ile tyl-

Pł'awozdanie z akc1·i charytatywnej Tow Kultury Katolickie1· ko czas i siłY: pozwalają. zgłosić s~ę do 
• • pracy w sekcjach, albo pomóc w wny 

tok Towarzystwo Kultury powstałe w czele sekcji towarzyskieJ stoi p. inży- Następnie sekcja propagandy, którą sposób przez nadsyłanie zutytkowa-
u. 1925. nierowa Bajerowa (Skwerowa 1). prowadzi p. J. Wagner (Kilińskiego nych rzeczy, bielizny czy obuwia, lub 

ó~ledzib11 Towarzystwa jest miasto Zadaniem sekcji jest organizowanie nr. 190). Wreszcie instytut wydawni- przez zgłosze11ie obiadu, a choćby. tył-
o 

• 
I 
• -· • Streszczenie 

Rodzina Greene'ów skłHda się ze spa­
raliżowane .i matki wdqwy i pięciorga 
dzieci: dwóch synów. Chestera i Rexa, 
oraz tt-zecb eórek, Julji, oibelli i Ady. 
'fa ostatnia jest przybraną oórką, ado­
ptowaną przez starego Greene'a, któr)' 
zastrzegł w testamencie. żeby po jego 
śmierci rodzinR mieszkała przez ćwierC 
wieku pod wspólnym rodzinnym duchem 
i zeby w domu nie robiono żadnych 
zmian. W razie małżeństwa którego,; 
z dzieci, mąż czy żona zzewnątrz wpro­
wadza się do nich. 

Z innych osób zasługują na uwago. 
stara gospodyni Niemka, która, na mo­
cy testamentu starego Greene a ma pra­
wo zostać na służbie tak długo Jak jej 
się będzie podobało i, domowy lekai·z 
rodziny, dr. Van Blon, który, jak się 
zdaje, prowadzi romans z Slbellą. Pe­
wnego wieczora. staje się nieszczęście. 

Nieznany sprawca wdziera się do domu 
i zabija Julję w jej pokoju w łóżku, 
Adę zaś rani wystrzałem w plecy, rów­
nież w jej pokoju. Na >inie~u przed do­
mem ślady obcych nóg. Policja przr­
pusicza, że sprnwcą napadu musiał być 
włamywacz, ale Chester nie jest te;.co 
zdania. Ma jHkieś niedobre choć nieo­
kreślone przeczucia czegos okropnego 
i prosi władze o staranne zajęcie się 
sprawą. 

Przeprowadzone przez Vance'a: w o~ 
becności sędziego Markhama vrzes!u­
chanle mieszkańców domu Greenów 
nie dało źadnych konkretnych wyników 

Sędzia Markham zbagatelizował spo­
strzeżenia Yance'a. 

W trzy tygodnie póinirj \"ance·a 
pnwiadomiono, iż w dom u Greenów po­
pełniono druii:ą zbrodni~. Qd kuli re­
wolweru zginął Chester Green ............................................. ............................................. 

Dalszy ciąg. 

Zaśmiała się z przymusem. 
- Niema co, jest zabawa! Matka 

czyta chciwie wszystkie gazety i za­
pomina nam wymyślać. Przynajmniej 
trochę odetchniemy„. 

W ten sposób trzepała przez pół 

godziny. Nie mogłem się tylko zo­
rjentować, czy nieczułość jej była 

prawdziwa, czy dzielnie udana. Vance 
słuchał z uśmiechem zainteresowania, 
jakby czując, że dzie1\ czyna potrze· 
buje nerwowego odprężenia. Bardzo 
prędko sprowadził rozmowę na ogólne 
tory. Przy pożegnaniu Sibella popro­
siła, abyśmy ją znów odwiedzili. 

- Towarzystwo pana działa na 
mnie kojąco, rzekła do Vance'a. -
Nie jest pan moralistą i nie złożył 

mi pan kondolencji. Cieszę się, że 

nie mamy dalszej rodziny, bo gdyby 
się zaczęli nad nitmi litować, popełni­
łabym samobój~two. 

Odwiedziliśmy ją w ciągu tego 
tvgodnia jeszcze dwa razy. Była 

stale w dobrym humorze i usta jej 
się nie zamykały. Pomimo to. jej 
ożywienie i beztroska budziły we 
mnie podejrzenie, że dzieje się w niej 
coś niedobrego i że w gruncie rzeczy 
jest przerażona i udręczona. 

I I 
, 

I 
(S P R A W A O R E E N E ' Ó W). 

ód k' terenem działania województwo zebrań towarzyskich, poł11czonych za- czy, który organizuje p1·ezes zarządu i ko zupy z chlebem do przewodmczą· 
Tle. zwyczaj z występami artystycznemi. wnioskodawca ks. biskup Tomczak (ul. cej s.ekcji char,rtatywnej p. H. Ozięb-

•to ?w. Kultury Kat. jest zrzeszeniem Następnie sekcja prasowa - z wi- Skorupki 1-a). łoweJ. (N~rutow1cza 45). . 

iet hków zarówno mętczyzn jak i ko- ceprezesem towarzystwa p. W. Fok· Oprócz tych prac zarząd zorganizo- . B~edm muszą od~zuwać, te 8t01 za 

ie~· lllaJącem na celu rozwój i szcze- cińskim na czele. Sekcja ta ma za cel wał komitet opieki nad ochronka, S. S. mem1 całe. społeczenstw~, te _wszys~y, 
Po Ie k!Jltury katolickiej, rozszerzanie informowanie . ogółu o ważniejszych Salezjanek przy ul. Franciszkańskiej którzy cos ~os!adaJą, dzielą się ~ me-

0 ~ł~bianie światopoglądu katolickie- wydarzeniach w życiu katolickiem. 8:>. W ochronce jest sto kilkadziesiąt m1 prz~z m1łosć b.raterska,._ że me ~o-
ą' ~r~n~ kościoła i wiary oraz czyn- Zadaniem sekcji opieki nad moral- dzieci, wieczorem zaś sa, kursy zawo- z'l'l'.olą im w wol11eJ OJczyźme Jlrzym1e~ 

111110sć bliźniego i ojczyz11y. nością publiczna, jest zwalczanie nie· dowe kraju szycia i robót dla dziew- rac głodem lu_b wskutek w;rJa,tkow~J 
ład~a członkowska wynosi 25 gr. obyczajności w kaźdej dziedzinie i na cząt. nędzy, głodu. i chłodu - życie zalron· 

ęcz111e oraz nieobowiązkowa do- każdem polu. Na czele tej sekcji stoi Słowem w ka.Mej sekcji mrówcza czyć samobójstwem. 

zy t~~a ofiara roczna na cele towa- p. Stefan Cygulski (Sz. Pabjanicka 30). praca wre. Ogromnie byłby pożądany Przekl11d autoryzowany JA.NI.NY SUJKO WSKIEJ. 

~, Chlonkowie towarzystwa l dzielą si~ 
Copyright by .Dziennik Łódzki". ~Ych onorowych, protektorów i czyn· 

24) 
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~i~f~otekt~rem towarzystwa, jak rów-

• 
~rezeJego inicjatorem, zalo:tycielem i 
qr. wsem. h~norowym jest ks. biskup 
~wyu;?'Yrn1eni.ecki. Czlonk.~mi. h~no-

W ciągu tych wizyt Vance nie 
nawiązywał do sprawy, poprzestając 

na zdawkowych, towarzyskich rozmo­
wacl.i. Bylem pewny, że nie roti 
tego bez celu, lecz nie domyslalem 
się, jaki to mógł by<'. cel. Gdyby 
nie to, że go dobrze znałem, byłbym 

go rosątlzil o zainteresowanie się Si­
bellą. Po każdej wizycie u niej wpa· 
dał w głębokie zamyślenie i nie od­
zywał się do mnie całemi godzinami. 

Podczas jednej z tych wizyt roz­
mawhł długo z Rexem na temat 
teorji Einsteina i wprawił chłopca 

w rzadkie u niego przyjacie!Rkie oży­
wienie. 

Innym razem poprosił Si bell~ o ro­
zwolenie zajrzenia do pani Greene, 
którą ujął szczegółowem wypytywa­
niem o symptomaty jej choroby. 

li Adą, która już wstała i cho­
dziła po domu z ręką na temblaku, 
rozmawiał dwa razy. Ale dziewczyna 
odnosiła się do niego dziwnie bojaźli­

wie i nieufnie. Vance nie zaniedbał 

również lloktora Von Blona. 

:Nie rozumiejąc, co nim powoduje, 
zdawa~em sobie przecież sprawę. że 

studjuje domowników i ich psycholo­
giczne możliwości. .Jak już zaznaczy­
łem, o tragedji nie wspominał albo 
wcale, albo barclzo dorywczo. 

Za naszą czwartą wizytą zdarzył 

się wypadek, który podam tutaj dla 
WYJasmenia późniejszych, pozornie 
nic nie znaczącym - wydał w krót­
kim czasie złowieszcze owoce. Fak­
tycznie gdyby nie ten epizod, tra­
geija Grecne'ów osiągnęłaby prawdo· 
podobnie potworne granice zbrodni­
czości. Na szczęście Vance, w któ­
rym intuicja splątała się z nieugiętą. 

logiką. przypomniał go sobie w kry­
tycznym momencie i zestawił kon­
strukcyj nie z innemi, również pozor­
nie nic nieznaczącemi, które dopiero 
w tern zestawieniu objawiły swój 
straszliwy nieprawdopodobny sens. 

W ciągu drugiego tygodnia po 
śmierci Chestera pogoda złagodniala, 

śnieg stopniał i mieliśmy kilka pięk­
nych. stonecznycb, suchych, zlekka 
mroinych · doi. W czwartek wybra­
liśmy się do Greene'ów trochę wcześ­

niej niż zwykle i zastaliśmy samo· 
chód doktora Von Blona, czekający 
przed bramą. 

- A! - rzekł Yance. - l'lfam 
nadzieję, że familijny eskulap zabawi 
dłuższą chwilę. Jego stosunek do 
rodziny Greene'ów nie daje mi spo-
koju. · 

Yon Błon ubiera! się 

w hallu. Obok niego stały 

i Ada, owinięt11 w futra. 

właśnie - Co za wspaniałe miej~ce · biaJi:up · k~., biskup W. Jasmsk1 1 ks. 

Si bella dokonanie zbrodni! - wykrzyknę! t 
1
.Zarz:a." ,Jomczak.t K lt K 

- Taka piękna pogoda - wy-
1 jaśnil z pewnem zakłopotaniem Von 
Błon - że zabieram panie na prze· 
jażdż.kę. 

- A ja proszę panów rdo towa-
rzystwa uśmiechnęła się do nas 
Sibella. Jestem doświadczonym 

szoferem i w razie gdyby doktór źle 

jechał, ja usiądę przy kierownicy. 
Na twarzy doktora mignął cień 

niezadowolenia, lecz Vance przyjął 

zapro~zenie bez wahania i po chwili 
mknęliśmy przez miasto ogromnym 
Daimlerem, Sibella na przodzie obok 
kierowcy, a Ada wtyle 1r iędzy mną 

i Yance'm. 
.Jeździliśmy dosyć długo w róż­

nych kierunkach i wkoi'Icu doktór za­
wiózł nas nad rzekę, która w tern 
miejscu płynęła bardzo glębokiem ko­
rytem, między przepaścistemi, skal­
nemi ścianami. Droga dochodziła do 
rzeki i skręcała wzdłuż jej przepaści­

stej krawędzi, znaczącej się lichym, 
drewnianym płotem, który w razie 
ryzykownej czy nietlbałej jazdy nie 
mógł stanowić najmniejszego zabez­
pieczenia przed katastrofą. Von Błon 
zatrzymał maszynę_ przedniemi kolami 
w stronę płotu. Przed nami rozta­
czala się ogromna panorama Hulisonu, 
podczas gdy wzgórza za nami odci­
nały widok na miasto, stwarzając złu­
dzenie dziwnego osamotnienia. 

Po chwili milczenia zabrzmiał 

dziwnie ostry, wyzywający głos Si­
belli: 

h 1 · · 1 d . pt o lcJi:i . owarzys wa u ury a-
wyc ! aJąc się z samoc io u 1 za nrez 6J stanowią: ks. biskup Tomczak, 
szcza.1ąc wzrok w skalną głąb'. P<ik:~ P._ Paweł Maciński i p. Wiktor 
Poco ryzykować strzelaninę, ki& tzYsla ski, dwaj wiceprezesi, p. Mie­
o wiele niezawodniei bvłoby wz•I ..\leJi: •• wad Wi.śniewska, sekretarka, p. 

• • J .J q oqn er z k k" k b "k 
ofiarę na przejażdżkę w ten wygod Yttkto ycz ?WS 1, s ar Dl ' P· 

• JIJ Szwa· rowa Macińska, p. mecenas 
~ąc1k, . w~skoczyć w porę z n;iaszY pJdler - członkowie zarządu. 
i zwa!1ć Jl!, przez tę krawędz r81'1 doczyl'ISt~fan Cygulski, p. Leopold Sa­
z resztą zawartości. Byłby tylko J Podk:o:~·· p. prof. Bolechowski i p. 
den więc~j wypadek samochodo\Vf rządu. 8 i - zastępcy członków za-

'ktb . . d T ' d . R: m y się me omys ił :·„ Z aJe tl Julju~lilisjii rewizyjn~ stanowią: pp. 
się, że zacznę uprawiać mordy Ski i Ś Jarziibowski, Stanisław Lukom-
sportu. Zar tefan Cygulski. 

Z · ł · si'edząca 0~ hran1•• Ząd zwołuje co rok walne ze· 
auwazy em, ze „ t " w 

„~·I • zy~tw Celu złożenia czło11kom tow a.-
mnie Ada zadrżała i zbladła. '' 1 "tania a sprawozdania rocznego. Ze­
żywszy na to, co niedawno przeif ~l!roll!adte są zwyczajoemi rocznemi 
żart. siostry był poprostu okrutny. f. &ior Zeniami. 
samo musiat pomyśleć doktór, bo 'W~, <arąc Pod uwagę czasy wyjątko-
rzał na Sibellę z wyrazem gnie\l'u 'i'li~zliieząd najwiiiksze znaczenie przy-

t
11eJ. N obecnie do pracy charytatyvi:-

konsternacji. Wy, astał taki czas, :te słowa modh-

Ktopotli we, p;zykre milczenie pił ~6l lla"Chleba naszego powszedniego 
rwał Vance: r16isze: dzisiaj• nabierają szczegół· 

Udiioin ° znaczenia. Kiedy nie motna 
~Pieką . dać pracy, trzeba ich otoczyć 
~rolli 1 chronić od śmierci głodowej. 

:lelki ~!ldzy i niedoli dzisiaj jest tak 

- Nie nastraszy na~ pani, pa~ 
Sibello - rzekł lekkim tone]J]· 
W taki piękny dzień jak dzisiaj 
myśli się o zbrodni. 'iain ,•o\l' 
teorja wpływów klimatycznych 
ogromnie pocieszająca. 

Von Blon nie odpowiedział. f 
trzył z wyrzutem na Sibellę i Jl1 

czał. 

- Och, wracajmy już! -
wolała żałośnie Ada, otulając szc3 
niej nogi kocem, tak jakby się 
zrobiło zimno. 

Doktór skręcił bez słowa ma~ir 
i pojechaliśmy ku miastu. 

8 coś e ~Ylko zbiorowy wysiłek mo­
?y~ath Zdziałać. Umiejętna pomoc cha­
~t.~i kulna, podejmowana przez jedno­
:ieRo. 8~ł'alne, przejęte miłościq bliź­
al•ą i Utecznie zwalcza nędz~ mo­

t Są t lllaterjalną . 
l"'nej 0 Zadania i cele sekcji charyta­
(tat0~0 a czele tej sekcji stoi p. wi­
t\9dy si"' a Ozitiblowa (N arntowicza 45 ). 
ó~e 011 'l Przegląda poda~ia i prośby, 

~Wierdz~YWaJa, do sekeJi, to trzeba 
8Parcie1 • źe nie o jałmuźnę, nie 

O ile' a w.szyscy proszą o pracę. 
tl'acy 1ldz~ekcJa nie mote dostarczyli 
~pl 'Posta ~eta. wsparcia pod rozmaite­
~11rzęty ;iam1, jak tywność, odzie:t, 
ądze. 0 niowe, pościel, wreszcie pie-

R O Z D Z I A L XIII. 
:zi~~k~a Pkowadzi akcję dotywi1mia 
~starcza 8~ ob.~h .powszechnych przez 
~ llth Pr nie dziec101J'.l obiadów w do­

l:rzecia tragec/ja. 
(28-my listopad - 30-ty listopad). 

Na drugi dzień wieczorem, w nie­
dzielę, 28-go listopada, !lfarkham u­
rządził w klubie nieurzędową konfe­
rencję, w której wzięli udział inspek­
tor Moran, Heath, Vance i ja. Cho­
dziło o powzięcie jakiejs decyzji 
w sprawie mordów w domu Gre­
ene'ów. 

- Zdumiewam się - rzekł spo­
kojnym głosem in~pektor - że w tej 
sprawie niema żadnych poszlak. Za­
zwyczaj przeciętne morderstwo obfi­
tuje w poszlaki, które można spraw­
dzać i z których jedna doprowadza 
do celu. 

I - Właśnie ten fakt stanowi cha-

rakterystyczny rys sprawy i n.ieJ 
leży go przeoczać - odpowie 
Vance. - To jest właśnie posil 
i to niezwykle znacząca. Gdyb) 
mogli ią poją<', reszta poszłaby wfi 
nie łatwo. 

- - Piękna poszlaka! -
11 

Heath. .Jakie macie posi 
sierżancie?" pyta inspektor. O 11' 

. ł , • " c ma e. - powiadam. "To znll 
pyta inspektor. „ To Z11' 

żadne!" - powiadam. 
Vance uśmiechuął się. 

(Dalszy ciąg na-' 

llCbnia[hwattn;vch, lub płacąc za nie w 
\\t ok a!11ch, I 

~~ei Prz resie. gwiazdkowym pomoc 
Il) Ych da~~łanie sekcji charytatywnej 
~t~ lłofrich'fe okazały następujące fir­
~e .o Szloes r, Karol Eisert, Towarzy­
l 1 Ąlbrecherowskie. Leonhard, Gam• 
::i~11atowicz tp·Bnlle, M.otte, Poznański, 
~kert 'Gó iąt~~wski, · Grand-Hotel, 

dar Okr~s· rsk~ l Janiec. 
łac~Ył11. Odz·Je gw1~zdkowym sekcja ob­
toq . llowaz:'ltą wiele dzieci i w szko­

~lnacb chnych i w poszczególnych 
Ców ekci11. o . 
aw • l\ziiikr S1ada zacnych ofiarodaw­
Ckią działaln ~~rym ml że rozszerzać 
la 

8 
na cele : -. . Ks. biskup Tymienie­

Si~o ta~eg0 30 kcJ1 charytatywnej udzie· 
~nie. O-złotowego zasiłku mie-

~ow ł,60z sek · · 
~~ie~· al SekejCJi charytatywnej zarząd 
1>, l nad ę towarzyski\, prasową 

&andy i i:oralnością publiczną, pro: 
stytut wydawnicz7. .Ha 

Po trądzie, dżumie i cholerze -- rak. 
Dwie klęski, dławiące ludzkość. 

Od czasów najdawoiejszych ludz­
kość była nękana kolejno przez szereg 
plag w postaci ciężkich chorób o bar­
dzo wysokiej śmiertelności: trąd w głę­
bokiej starożytności, ospa w średnio­
wieczu p6ź11iej dżuma i cholera. 

Każda z wymienionych klęsk miała 
mniejwięcej ten sam przebieg - stop­
niowy wzrost śmiertelności wskutek 
tej choroby at do najwyższego nati;i­
żenia, potem stopniowy spadek śmier­
telności aż do utraty cech klęski spo­
łecznej. 

Tłumaciy si~ to teru, że w miarę 
doskonalszego poznawa11ia choroby i 
doskonalenia siQ sposobów walki z nią 
-traciła ona na swej grozie, była łat­
wiej pokonywaną. 

W ten sposób trąd zaginął zupeł­
nie i dzisiaj znany jest zaledwie z 
opisów. 

Ospa, która dziesiątkowała Europę 
i wygubiła doszczętnie całe plemiona 
w Ameryce-dzisiaj jest choroba, rzad­
ko spotykana,. 

Dżuma i cholera występują w nie­
licznych zakątkach świata. 

:Qo klęsk doby obecnej należą dwie 
choroby trapiące ludzkość - gruźlica i 
rak. 

Akcja zwalczanie. grużlicy, podj~ta 
w ostatnich 30 latach, sprawiła, że w 
niektórych krajach, .~ak w Anrlji, Sta­
nach Zjedu. Ameryki Półn ., Dauji śmier­
telność z powodu gruźlicy maleje z 
roku na rok. 

Mamy tu do czynienia z szeregiem nie­
zbadanych czynników, z gł~boka, taje­
mnicą przyrody, w któreJ duto pozo­
staje do wykrycia - tern mniej zdzia­
łano w ciągu ostatnich lat 16 na polu 
walki z rakiem więcej niż w ciągu po­
przedzających stuleci odkąd rak był 
znany. Liczna sieć instytucji zwalcza· 
jących chorob~ raka powstaje cu rok 
w krajach cywilizowanych. Obok ce­
lów ściśle naukowych, dążących do po­
znawania i pogłębienia zagadnienia ra­
ka drogą obserwaCJi i doświadczeń na 
zwierzętach - wszystkie te ins~ytucje 
da,tą do uświadamiania najszerszych 
warstw społeczeństwa co do istoty i 
zwalczania raka. Obecnie rak przesra­
je być chorobą bezwzględnie śmiertel­
ną, gdyż potężnlł broń w zwalczaniu 
raka stanowią: wczesne rozpoznanie i 
wczesne leczenie droga, operacji, na­
świetlanie promieniami Rentgena i pro­
mieniami radu, odkrytego przez sław­
na, rodaczkę naszą- Uarję Skłodowską 
Curie. 

Za przykładem Ameryki i państw 
zachodnieJ Europy jeszcze przed wojną 
światową, dzięki inicjatywie wybit­
nych lekarzy, rozpoczęto w Polsce ak­
cję zwalcnnia raka. Obecnie istnieje 
w Polsce 7 ośrodków przeciwrakowych: 
Polski Komitet do Zwalczania Raka w 
Warszawie, Instytut Radowy im . .Marji 
Skłodowskiej Curie w Warszawie, Lódz­
kie Towarzystwo Zwalcza11ia Raka w 
Łodzi, Sekcja do Walki z Rakiem przy 

Magistracie m. Lodzi, Instytucja prze 
ciwrakowa działająca na terenie Klini­
ki Uniwersyteckiej w Poznaniu, Insty­
tut Przeciwrakowy we Lwowie i Wi­
leński Komitet do Zwalczania Raka w 
Wilnie ostatnie dwa ośrodki przeciw­
rakowe powstały w listopadzie roku 
ubiegłego. 

W Lodzi założył Magistrat w roka 
1925 Sekcję do walki z rakiem. Sekcja 
posiada przychodnię, w której badane 
sa, osoby, podejrzewające u siebie cho­
rob~ raka, w razie stwierdzenia jej 
chory kierowany Jest do specjalnego 
leczenia. 

Łódzkie Towarzystwo Zwalczania 
Raka powstało w roku 1927 i rozpo­
rządza poradnia, oraz placówką leczni­
czą p. n .• Instytut Leczenia Radem•, 
w którym chorzy na raka leczeni sa, 
promieoiami radu i Rentgena. 

Obecnie odbywa się w Łodzi Ty­
dzień Propagandy Walki z Rakiem, 
zorganizowany przez Łódzkie T.:>warzy­
stwo Zwalczania Raka. W różnych 
puuktach miasta odbywają się odczy­
ty, prelegenci zapoznają słuchaczy z 
istotą raka i sposobami walki z tem 
cierpieniem. 

W paź!lzierniku roku bieżącego od­
będzie się w Lodzi III-ci Ogólnopolski 
Z1azd Przeciwrakowy, organizacji któ­
rego podjęło się Łódzkie Tow. Zwal­
czania Raka. Na zjeździe tym będll 
przedstawione wyniki dotychczasowych 
badań, dokonanych w dziedzinie raka. 

'ro samo spostrzegano w innych 
krajach Europy, a także i u nas w 
Polsce. Przykład walki z grużlicą 
świadczy o tern, te wysiłek nie jest 
straco11y, przeciwnie dowiódł on, że im 
większe SI\ usiłowania ludzkości, aby 
poznać i podpatrzeć prawa i siły przy­
rody, im wszechstronniej czyni to czło­
wiek. tern wyniki walki są większe i 

Nawet dla armji --
nie wolno pracować w niedzielę. 

Znamienne orzeczenie sądu pracy. 
lepsze. W dniu 27 lutego r. b. zastępca o-

Doświadczenie i dobre wyniki, ja- kręgowego il1sp. pracy i zarazem in­
kie otrzymano na polu walki zgruźli- spektor pracy 14 obwodu, p. Juljan 
cą były bodźcem do podjęcia walki z Rutkiewicz, dokonał lustracji tkatni 
rakiem, bo Jeśli gruźlica jest kl~sklJ. mechanicznej .stradom•, mieszczącej 
dnia dzisiejszego-rak jest klęską naj- się przy ul. Staro-Wólczańskiej 2-4. 
bli:tszej przyszłości. Podczas wizytacji tej stwierdził 

Podczas, gdy śmiertelność z po wo- insp. Rutkiewicz ~zereg wykroczeń na­
du gruźlicy w krajach cywilizowanych tory karnej, ustalając m. in„ iż robo­
spada - śmiertelność z powodu raka tnice, zatrudnione w firmie .stradom", 
wręcz przeciwnie wzrasta stale i dzi- nietylko pracują w sobotę, po godzinie 
siej dochodzi ju:t do liczb zastraszają- 8 ej wieczór, lecz-jak wynikało z ze• 
cych. Nie jest wiadomem czy szkodli· znań robotnic-równie:t i w niedziel~. 
wości związane z postępem cywiliza- Wobec tych wyników lustracji insp. 
oji i wzrostem przemysłu, czy też in- Wojtkiewicz ukarał kierownika tkalni, 
ne niezbadane dotychczas czynniki Alfreda Kirsta, mandatem karnym w 
sprawiaJa,, że rak jako kl~ska ludzko- I kwocie 200 zł. 
ści wysuwa się na jedno z pierwszych Kirst odwołał się do s3!du pracy, 
miejsc. gdzie- podczas wczora;szej rozprawy 

To tet od szeregu lat świat nauko· -wyjaśnił co r:astępuJe: ł . k 
wy i społeczeństwo stają do walki z Firma !'Stradom" otrzyma a wię -
tą kliiską. Jut od początku bietącego sze zamów1ema dla woJs~a, pr.z.yczem 
stulecia w Stanach Zjedn. Ameryki zamówienia te był_f termmowe ~ mu­
Półn a potem w rótnych miastach Bu- siały być w JaknnJkróts~ydm.e1zasi~kwy-. ł · t · d · konane Do pracy w me zie fl m ogo 
ropy powstawa y mst;v ucJe, za an1em . · Robotnice i robotnicy 
których jest zwalczame raka. me zmuszano. . ł . . 

Jakkolwiek walka z rakiem jest bez pracowali. w święta ~ w asne1 w?h .. 
porównania trud11iejsza niż walka z Sąd me. uwz~lłldmł tłum.aczema .K1r­
gruźlica, bo poznany jest zarazek gru· sta, ustalaJąc, 12 firma me powmna 
tlicy-l~secznik Kocha a zarazka raka prz;y~mow~t te.rm.inowych zamówień dla 
nie znamy i nie znamy przyczyny po- armp, o ile n~e ~est zdolna do wyko­
wstania oraz szerzenia się tej choroby. nama zam6w1ema przy normalnem, 

zgodnem z ustawami uruchomielli• 
zakładów. Kirst skazany został puez 
sąd na 200 złotych grzywny z zamianą 
na wypadek nieśdągaln?ści, na 10 dni 
areszt u. (p) 

Rozmowy telefoniczne 
w pierwszym .kwartale r. b. 
W styczniu r. b. łódzka stacja te­

lefoniczna zanotowała 5.000.306, w lu­
tym r. b. - 5.000.220, zaś w marcu-
5.000.692 rozmów telefonicznych. Ogł· 
łem w pierwszym kwartale r. b. prze­
prowadzono przez łódzką stacjq 15 mil· 
jonów 001.198 rozmów (miejscowych). 

Zaznaczyć warto, iż na dzień l·go 
kwietnia r. b. w c11łym okręgu łódzkim 
zainstalowanych było l 1.200 aparatów 
telefonicznych, z czego w okręgu (pod­
miejskie) 500 aparatów, zaś w samej 
Łodzi 10.700 aparatów, nadto zaś -
około 3 OOO aparatów telefonicznyclt 
dodatkowych. (p) .......... „„„„„„„„„„„ 
~ Pal i żądaj tylko gilzy ~I 

" 
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d e e e d e , l liczniejsiy udział chętnych do pracy. 

ę zarze WIDDI Wł e Zł ee. ~i~z~y~~:~or:~l~1!ejsir::rj:r:~;1~~~:~~ 
' muja,. Całe społeczeństwo katolickie 

I . . Z• e za n·1m1· stoi społeczeństwo powinno uświadamiać sobie trudne 
• warunki tycia dzisiejszego i o ile tyl-

Pł'awozdanie z akc1·i charytatywnej Tow Kultury Katolickie1· ko czas i siłY: pozwalają. zgłosić s~ę do 
• • pracy w sekcjach, albo pomóc w wny 

tok Towarzystwo Kultury powstałe w czele sekcji towarzyskieJ stoi p. inży- Następnie sekcja propagandy, którą sposób przez nadsyłanie zutytkowa-
u. 1925. nierowa Bajerowa (Skwerowa 1). prowadzi p. J. Wagner (Kilińskiego nych rzeczy, bielizny czy obuwia, lub 

ó~ledzib11 Towarzystwa jest miasto Zadaniem sekcji jest organizowanie nr. 190). Wreszcie instytut wydawni- przez zgłosze11ie obiadu, a choćby. tył-
o 

• 
I 
• -· • Streszczenie 

Rodzina Greene'ów skłHda się ze spa­
raliżowane .i matki wdqwy i pięciorga 
dzieci: dwóch synów. Chestera i Rexa, 
oraz tt-zecb eórek, Julji, oibelli i Ady. 
'fa ostatnia jest przybraną oórką, ado­
ptowaną przez starego Greene'a, któr)' 
zastrzegł w testamencie. żeby po jego 
śmierci rodzinR mieszkała przez ćwierC 
wieku pod wspólnym rodzinnym duchem 
i zeby w domu nie robiono żadnych 
zmian. W razie małżeństwa którego,; 
z dzieci, mąż czy żona zzewnątrz wpro­
wadza się do nich. 

Z innych osób zasługują na uwago. 
stara gospodyni Niemka, która, na mo­
cy testamentu starego Greene a ma pra­
wo zostać na służbie tak długo Jak jej 
się będzie podobało i, domowy lekai·z 
rodziny, dr. Van Blon, który, jak się 
zdaje, prowadzi romans z Slbellą. Pe­
wnego wieczora. staje się nieszczęście. 

Nieznany sprawca wdziera się do domu 
i zabija Julję w jej pokoju w łóżku, 
Adę zaś rani wystrzałem w plecy, rów­
nież w jej pokoju. Na >inie~u przed do­
mem ślady obcych nóg. Policja przr­
pusicza, że sprnwcą napadu musiał być 
włamywacz, ale Chester nie jest te;.co 
zdania. Ma jHkieś niedobre choć nieo­
kreślone przeczucia czegos okropnego 
i prosi władze o staranne zajęcie się 
sprawą. 

Przeprowadzone przez Vance'a: w o~ 
becności sędziego Markhama vrzes!u­
chanle mieszkańców domu Greenów 
nie dało źadnych konkretnych wyników 

Sędzia Markham zbagatelizował spo­
strzeżenia Yance'a. 

W trzy tygodnie póinirj \"ance·a 
pnwiadomiono, iż w dom u Greenów po­
pełniono druii:ą zbrodni~. Qd kuli re­
wolweru zginął Chester Green ............................................. ............................................. 

Dalszy ciąg. 

Zaśmiała się z przymusem. 
- Niema co, jest zabawa! Matka 

czyta chciwie wszystkie gazety i za­
pomina nam wymyślać. Przynajmniej 
trochę odetchniemy„. 

W ten sposób trzepała przez pół 

godziny. Nie mogłem się tylko zo­
rjentować, czy nieczułość jej była 

prawdziwa, czy dzielnie udana. Vance 
słuchał z uśmiechem zainteresowania, 
jakby czując, że dzie1\ czyna potrze· 
buje nerwowego odprężenia. Bardzo 
prędko sprowadził rozmowę na ogólne 
tory. Przy pożegnaniu Sibella popro­
siła, abyśmy ją znów odwiedzili. 

- Towarzystwo pana działa na 
mnie kojąco, rzekła do Vance'a. -
Nie jest pan moralistą i nie złożył 

mi pan kondolencji. Cieszę się, że 

nie mamy dalszej rodziny, bo gdyby 
się zaczęli nad nitmi litować, popełni­
łabym samobój~two. 

Odwiedziliśmy ją w ciągu tego 
tvgodnia jeszcze dwa razy. Była 

stale w dobrym humorze i usta jej 
się nie zamykały. Pomimo to. jej 
ożywienie i beztroska budziły we 
mnie podejrzenie, że dzieje się w niej 
coś niedobrego i że w gruncie rzeczy 
jest przerażona i udręczona. 

I I 
, 

I 
(S P R A W A O R E E N E ' Ó W). 

ód k' terenem działania województwo zebrań towarzyskich, poł11czonych za- czy, który organizuje p1·ezes zarządu i ko zupy z chlebem do przewodmczą· 
Tle. zwyczaj z występami artystycznemi. wnioskodawca ks. biskup Tomczak (ul. cej s.ekcji char,rtatywnej p. H. Ozięb-

•to ?w. Kultury Kat. jest zrzeszeniem Następnie sekcja prasowa - z wi- Skorupki 1-a). łoweJ. (N~rutow1cza 45). . 

iet hków zarówno mętczyzn jak i ko- ceprezesem towarzystwa p. W. Fok· Oprócz tych prac zarząd zorganizo- . B~edm muszą od~zuwać, te 8t01 za 

ie~· lllaJącem na celu rozwój i szcze- cińskim na czele. Sekcja ta ma za cel wał komitet opieki nad ochronka, S. S. mem1 całe. społeczenstw~, te _wszys~y, 
Po Ie k!Jltury katolickiej, rozszerzanie informowanie . ogółu o ważniejszych Salezjanek przy ul. Franciszkańskiej którzy cos ~os!adaJą, dzielą się ~ me-

0 ~ł~bianie światopoglądu katolickie- wydarzeniach w życiu katolickiem. 8:>. W ochronce jest sto kilkadziesiąt m1 prz~z m1łosć b.raterska,._ że me ~o-
ą' ~r~n~ kościoła i wiary oraz czyn- Zadaniem sekcji opieki nad moral- dzieci, wieczorem zaś sa, kursy zawo- z'l'l'.olą im w wol11eJ OJczyźme Jlrzym1e~ 

111110sć bliźniego i ojczyz11y. nością publiczna, jest zwalczanie nie· dowe kraju szycia i robót dla dziew- rac głodem lu_b wskutek w;rJa,tkow~J 
ład~a członkowska wynosi 25 gr. obyczajności w kaźdej dziedzinie i na cząt. nędzy, głodu. i chłodu - życie zalron· 

ęcz111e oraz nieobowiązkowa do- każdem polu. Na czele tej sekcji stoi Słowem w ka.Mej sekcji mrówcza czyć samobójstwem. 

zy t~~a ofiara roczna na cele towa- p. Stefan Cygulski (Sz. Pabjanicka 30). praca wre. Ogromnie byłby pożądany Przekl11d autoryzowany JA.NI.NY SUJKO WSKIEJ. 

~, Chlonkowie towarzystwa l dzielą si~ 
Copyright by .Dziennik Łódzki". ~Ych onorowych, protektorów i czyn· 
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~i~f~otekt~rem towarzystwa, jak rów-

• 
~rezeJego inicjatorem, zalo:tycielem i 
qr. wsem. h~norowym jest ks. biskup 
~wyu;?'Yrn1eni.ecki. Czlonk.~mi. h~no-

W ciągu tych wizyt Vance nie 
nawiązywał do sprawy, poprzestając 

na zdawkowych, towarzyskich rozmo­
wacl.i. Bylem pewny, że nie roti 
tego bez celu, lecz nie domyslalem 
się, jaki to mógł by<'. cel. Gdyby 
nie to, że go dobrze znałem, byłbym 

go rosątlzil o zainteresowanie się Si­
bellą. Po każdej wizycie u niej wpa· 
dał w głębokie zamyślenie i nie od­
zywał się do mnie całemi godzinami. 

Podczas jednej z tych wizyt roz­
mawhł długo z Rexem na temat 
teorji Einsteina i wprawił chłopca 

w rzadkie u niego przyjacie!Rkie oży­
wienie. 

Innym razem poprosił Si bell~ o ro­
zwolenie zajrzenia do pani Greene, 
którą ujął szczegółowem wypytywa­
niem o symptomaty jej choroby. 

li Adą, która już wstała i cho­
dziła po domu z ręką na temblaku, 
rozmawiał dwa razy. Ale dziewczyna 
odnosiła się do niego dziwnie bojaźli­

wie i nieufnie. Vance nie zaniedbał 

również lloktora Von Blona. 

:Nie rozumiejąc, co nim powoduje, 
zdawa~em sobie przecież sprawę. że 

studjuje domowników i ich psycholo­
giczne możliwości. .Jak już zaznaczy­
łem, o tragedji nie wspominał albo 
wcale, albo barclzo dorywczo. 

Za naszą czwartą wizytą zdarzył 

się wypadek, który podam tutaj dla 
WYJasmenia późniejszych, pozornie 
nic nie znaczącym - wydał w krót­
kim czasie złowieszcze owoce. Fak­
tycznie gdyby nie ten epizod, tra­
geija Grecne'ów osiągnęłaby prawdo· 
podobnie potworne granice zbrodni­
czości. Na szczęście Vance, w któ­
rym intuicja splątała się z nieugiętą. 

logiką. przypomniał go sobie w kry­
tycznym momencie i zestawił kon­
strukcyj nie z innemi, również pozor­
nie nic nieznaczącemi, które dopiero 
w tern zestawieniu objawiły swój 
straszliwy nieprawdopodobny sens. 

W ciągu drugiego tygodnia po 
śmierci Chestera pogoda złagodniala, 

śnieg stopniał i mieliśmy kilka pięk­
nych. stonecznycb, suchych, zlekka 
mroinych · doi. W czwartek wybra­
liśmy się do Greene'ów trochę wcześ­

niej niż zwykle i zastaliśmy samo· 
chód doktora Von Blona, czekający 
przed bramą. 

- A! - rzekł Yance. - l'lfam 
nadzieję, że familijny eskulap zabawi 
dłuższą chwilę. Jego stosunek do 
rodziny Greene'ów nie daje mi spo-
koju. · 

Yon Błon ubiera! się 

w hallu. Obok niego stały 

i Ada, owinięt11 w futra. 

właśnie - Co za wspaniałe miej~ce · biaJi:up · k~., biskup W. Jasmsk1 1 ks. 

Si bella dokonanie zbrodni! - wykrzyknę! t 
1
.Zarz:a." ,Jomczak.t K lt K 

- Taka piękna pogoda - wy-
1 jaśnil z pewnem zakłopotaniem Von 
Błon - że zabieram panie na prze· 
jażdż.kę. 

- A ja proszę panów rdo towa-
rzystwa uśmiechnęła się do nas 
Sibella. Jestem doświadczonym 

szoferem i w razie gdyby doktór źle 

jechał, ja usiądę przy kierownicy. 
Na twarzy doktora mignął cień 

niezadowolenia, lecz Vance przyjął 

zapro~zenie bez wahania i po chwili 
mknęliśmy przez miasto ogromnym 
Daimlerem, Sibella na przodzie obok 
kierowcy, a Ada wtyle 1r iędzy mną 

i Yance'm. 
.Jeździliśmy dosyć długo w róż­

nych kierunkach i wkoi'Icu doktór za­
wiózł nas nad rzekę, która w tern 
miejscu płynęła bardzo glębokiem ko­
rytem, między przepaścistemi, skal­
nemi ścianami. Droga dochodziła do 
rzeki i skręcała wzdłuż jej przepaści­

stej krawędzi, znaczącej się lichym, 
drewnianym płotem, który w razie 
ryzykownej czy nietlbałej jazdy nie 
mógł stanowić najmniejszego zabez­
pieczenia przed katastrofą. Von Błon 
zatrzymał maszynę_ przedniemi kolami 
w stronę płotu. Przed nami rozta­
czala się ogromna panorama Hulisonu, 
podczas gdy wzgórza za nami odci­
nały widok na miasto, stwarzając złu­
dzenie dziwnego osamotnienia. 

Po chwili milczenia zabrzmiał 

dziwnie ostry, wyzywający głos Si­
belli: 

h 1 · · 1 d . pt o lcJi:i . owarzys wa u ury a-
wyc ! aJąc się z samoc io u 1 za nrez 6J stanowią: ks. biskup Tomczak, 
szcza.1ąc wzrok w skalną głąb'. P<ik:~ P._ Paweł Maciński i p. Wiktor 
Poco ryzykować strzelaninę, ki& tzYsla ski, dwaj wiceprezesi, p. Mie­
o wiele niezawodniei bvłoby wz•I ..\leJi: •• wad Wi.śniewska, sekretarka, p. 

• • J .J q oqn er z k k" k b "k 
ofiarę na przejażdżkę w ten wygod Yttkto ycz ?WS 1, s ar Dl ' P· 

• JIJ Szwa· rowa Macińska, p. mecenas 
~ąc1k, . w~skoczyć w porę z n;iaszY pJdler - członkowie zarządu. 
i zwa!1ć Jl!, przez tę krawędz r81'1 doczyl'ISt~fan Cygulski, p. Leopold Sa­
z resztą zawartości. Byłby tylko J Podk:o:~·· p. prof. Bolechowski i p. 
den więc~j wypadek samochodo\Vf rządu. 8 i - zastępcy członków za-

'ktb . . d T ' d . R: m y się me omys ił :·„ Z aJe tl Julju~lilisjii rewizyjn~ stanowią: pp. 
się, że zacznę uprawiać mordy Ski i Ś Jarziibowski, Stanisław Lukom-
sportu. Zar tefan Cygulski. 

Z · ł · si'edząca 0~ hran1•• Ząd zwołuje co rok walne ze· 
auwazy em, ze „ t " w 

„~·I • zy~tw Celu złożenia czło11kom tow a.-
mnie Ada zadrżała i zbladła. '' 1 "tania a sprawozdania rocznego. Ze­
żywszy na to, co niedawno przeif ~l!roll!adte są zwyczajoemi rocznemi 
żart. siostry był poprostu okrutny. f. &ior Zeniami. 
samo musiat pomyśleć doktór, bo 'W~, <arąc Pod uwagę czasy wyjątko-
rzał na Sibellę z wyrazem gnie\l'u 'i'li~zliieząd najwiiiksze znaczenie przy-

t
11eJ. N obecnie do pracy charytatyvi:-

konsternacji. Wy, astał taki czas, :te słowa modh-

Ktopotli we, p;zykre milczenie pił ~6l lla"Chleba naszego powszedniego 
rwał Vance: r16isze: dzisiaj• nabierają szczegół· 

Udiioin ° znaczenia. Kiedy nie motna 
~Pieką . dać pracy, trzeba ich otoczyć 
~rolli 1 chronić od śmierci głodowej. 

:lelki ~!ldzy i niedoli dzisiaj jest tak 

- Nie nastraszy na~ pani, pa~ 
Sibello - rzekł lekkim tone]J]· 
W taki piękny dzień jak dzisiaj 
myśli się o zbrodni. 'iain ,•o\l' 
teorja wpływów klimatycznych 
ogromnie pocieszająca. 

Von Blon nie odpowiedział. f 
trzył z wyrzutem na Sibellę i Jl1 

czał. 

- Och, wracajmy już! -
wolała żałośnie Ada, otulając szc3 
niej nogi kocem, tak jakby się 
zrobiło zimno. 

Doktór skręcił bez słowa ma~ir 
i pojechaliśmy ku miastu. 

8 coś e ~Ylko zbiorowy wysiłek mo­
?y~ath Zdziałać. Umiejętna pomoc cha­
~t.~i kulna, podejmowana przez jedno­
:ieRo. 8~ł'alne, przejęte miłościq bliź­
al•ą i Utecznie zwalcza nędz~ mo­

t Są t lllaterjalną . 
l"'nej 0 Zadania i cele sekcji charyta­
(tat0~0 a czele tej sekcji stoi p. wi­
t\9dy si"' a Ozitiblowa (N arntowicza 45 ). 
ó~e 011 'l Przegląda poda~ia i prośby, 

~Wierdz~YWaJa, do sekeJi, to trzeba 
8Parcie1 • źe nie o jałmuźnę, nie 

O ile' a w.szyscy proszą o pracę. 
tl'acy 1ldz~ekcJa nie mote dostarczyli 
~pl 'Posta ~eta. wsparcia pod rozmaite­
~11rzęty ;iam1, jak tywność, odzie:t, 
ądze. 0 niowe, pościel, wreszcie pie-

R O Z D Z I A L XIII. 
:zi~~k~a Pkowadzi akcję dotywi1mia 
~starcza 8~ ob.~h .powszechnych przez 
~ llth Pr nie dziec101J'.l obiadów w do­

l:rzecia tragec/ja. 
(28-my listopad - 30-ty listopad). 

Na drugi dzień wieczorem, w nie­
dzielę, 28-go listopada, !lfarkham u­
rządził w klubie nieurzędową konfe­
rencję, w której wzięli udział inspek­
tor Moran, Heath, Vance i ja. Cho­
dziło o powzięcie jakiejs decyzji 
w sprawie mordów w domu Gre­
ene'ów. 

- Zdumiewam się - rzekł spo­
kojnym głosem in~pektor - że w tej 
sprawie niema żadnych poszlak. Za­
zwyczaj przeciętne morderstwo obfi­
tuje w poszlaki, które można spraw­
dzać i z których jedna doprowadza 
do celu. 

I - Właśnie ten fakt stanowi cha-

rakterystyczny rys sprawy i n.ieJ 
leży go przeoczać - odpowie 
Vance. - To jest właśnie posil 
i to niezwykle znacząca. Gdyb) 
mogli ią poją<', reszta poszłaby wfi 
nie łatwo. 

- - Piękna poszlaka! -
11 

Heath. .Jakie macie posi 
sierżancie?" pyta inspektor. O 11' 

. ł , • " c ma e. - powiadam. "To znll 
pyta inspektor. „ To Z11' 

żadne!" - powiadam. 
Vance uśmiechuął się. 

(Dalszy ciąg na-' 

llCbnia[hwattn;vch, lub płacąc za nie w 
\\t ok a!11ch, I 

~~ei Prz resie. gwiazdkowym pomoc 
Il) Ych da~~łanie sekcji charytatywnej 
~t~ lłofrich'fe okazały następujące fir­
~e .o Szloes r, Karol Eisert, Towarzy­
l 1 Ąlbrecherowskie. Leonhard, Gam• 
::i~11atowicz tp·Bnlle, M.otte, Poznański, 
~kert 'Gó iąt~~wski, · Grand-Hotel, 

dar Okr~s· rsk~ l Janiec. 
łac~Ył11. Odz·Je gw1~zdkowym sekcja ob­
toq . llowaz:'ltą wiele dzieci i w szko­

~lnacb chnych i w poszczególnych 
Ców ekci11. o . 
aw • l\ziiikr S1ada zacnych ofiarodaw­
Ckią działaln ~~rym ml że rozszerzać 
la 

8 
na cele : -. . Ks. biskup Tymienie­

Si~o ta~eg0 30 kcJ1 charytatywnej udzie· 
~nie. O-złotowego zasiłku mie-

~ow ł,60z sek · · 
~~ie~· al SekejCJi charytatywnej zarząd 
1>, l nad ę towarzyski\, prasową 

&andy i i:oralnością publiczną, pro: 
stytut wydawnicz7. .Ha 

Po trądzie, dżumie i cholerze -- rak. 
Dwie klęski, dławiące ludzkość. 

Od czasów najdawoiejszych ludz­
kość była nękana kolejno przez szereg 
plag w postaci ciężkich chorób o bar­
dzo wysokiej śmiertelności: trąd w głę­
bokiej starożytności, ospa w średnio­
wieczu p6ź11iej dżuma i cholera. 

Każda z wymienionych klęsk miała 
mniejwięcej ten sam przebieg - stop­
niowy wzrost śmiertelności wskutek 
tej choroby at do najwyższego nati;i­
żenia, potem stopniowy spadek śmier­
telności aż do utraty cech klęski spo­
łecznej. 

Tłumaciy si~ to teru, że w miarę 
doskonalszego poznawa11ia choroby i 
doskonalenia siQ sposobów walki z nią 
-traciła ona na swej grozie, była łat­
wiej pokonywaną. 

W ten sposób trąd zaginął zupeł­
nie i dzisiaj znany jest zaledwie z 
opisów. 

Ospa, która dziesiątkowała Europę 
i wygubiła doszczętnie całe plemiona 
w Ameryce-dzisiaj jest choroba, rzad­
ko spotykana,. 

Dżuma i cholera występują w nie­
licznych zakątkach świata. 

:Qo klęsk doby obecnej należą dwie 
choroby trapiące ludzkość - gruźlica i 
rak. 

Akcja zwalczanie. grużlicy, podj~ta 
w ostatnich 30 latach, sprawiła, że w 
niektórych krajach, .~ak w Anrlji, Sta­
nach Zjedu. Ameryki Półn ., Dauji śmier­
telność z powodu gruźlicy maleje z 
roku na rok. 

Mamy tu do czynienia z szeregiem nie­
zbadanych czynników, z gł~boka, taje­
mnicą przyrody, w któreJ duto pozo­
staje do wykrycia - tern mniej zdzia­
łano w ciągu ostatnich lat 16 na polu 
walki z rakiem więcej niż w ciągu po­
przedzających stuleci odkąd rak był 
znany. Liczna sieć instytucji zwalcza· 
jących chorob~ raka powstaje cu rok 
w krajach cywilizowanych. Obok ce­
lów ściśle naukowych, dążących do po­
znawania i pogłębienia zagadnienia ra­
ka drogą obserwaCJi i doświadczeń na 
zwierzętach - wszystkie te ins~ytucje 
da,tą do uświadamiania najszerszych 
warstw społeczeństwa co do istoty i 
zwalczania raka. Obecnie rak przesra­
je być chorobą bezwzględnie śmiertel­
ną, gdyż potężnlł broń w zwalczaniu 
raka stanowią: wczesne rozpoznanie i 
wczesne leczenie droga, operacji, na­
świetlanie promieniami Rentgena i pro­
mieniami radu, odkrytego przez sław­
na, rodaczkę naszą- Uarję Skłodowską 
Curie. 

Za przykładem Ameryki i państw 
zachodnieJ Europy jeszcze przed wojną 
światową, dzięki inicjatywie wybit­
nych lekarzy, rozpoczęto w Polsce ak­
cję zwalcnnia raka. Obecnie istnieje 
w Polsce 7 ośrodków przeciwrakowych: 
Polski Komitet do Zwalczania Raka w 
Warszawie, Instytut Radowy im . .Marji 
Skłodowskiej Curie w Warszawie, Lódz­
kie Towarzystwo Zwalcza11ia Raka w 
Łodzi, Sekcja do Walki z Rakiem przy 

Magistracie m. Lodzi, Instytucja prze 
ciwrakowa działająca na terenie Klini­
ki Uniwersyteckiej w Poznaniu, Insty­
tut Przeciwrakowy we Lwowie i Wi­
leński Komitet do Zwalczania Raka w 
Wilnie ostatnie dwa ośrodki przeciw­
rakowe powstały w listopadzie roku 
ubiegłego. 

W Lodzi założył Magistrat w roka 
1925 Sekcję do walki z rakiem. Sekcja 
posiada przychodnię, w której badane 
sa, osoby, podejrzewające u siebie cho­
rob~ raka, w razie stwierdzenia jej 
chory kierowany Jest do specjalnego 
leczenia. 

Łódzkie Towarzystwo Zwalczania 
Raka powstało w roku 1927 i rozpo­
rządza poradnia, oraz placówką leczni­
czą p. n .• Instytut Leczenia Radem•, 
w którym chorzy na raka leczeni sa, 
promieoiami radu i Rentgena. 

Obecnie odbywa się w Łodzi Ty­
dzień Propagandy Walki z Rakiem, 
zorganizowany przez Łódzkie T.:>warzy­
stwo Zwalczania Raka. W różnych 
puuktach miasta odbywają się odczy­
ty, prelegenci zapoznają słuchaczy z 
istotą raka i sposobami walki z tem 
cierpieniem. 

W paź!lzierniku roku bieżącego od­
będzie się w Lodzi III-ci Ogólnopolski 
Z1azd Przeciwrakowy, organizacji któ­
rego podjęło się Łódzkie Tow. Zwal­
czania Raka. Na zjeździe tym będll 
przedstawione wyniki dotychczasowych 
badań, dokonanych w dziedzinie raka. 

'ro samo spostrzegano w innych 
krajach Europy, a także i u nas w 
Polsce. Przykład walki z grużlicą 
świadczy o tern, te wysiłek nie jest 
straco11y, przeciwnie dowiódł on, że im 
większe SI\ usiłowania ludzkości, aby 
poznać i podpatrzeć prawa i siły przy­
rody, im wszechstronniej czyni to czło­
wiek. tern wyniki walki są większe i 

Nawet dla armji --
nie wolno pracować w niedzielę. 

Znamienne orzeczenie sądu pracy. 
lepsze. W dniu 27 lutego r. b. zastępca o-

Doświadczenie i dobre wyniki, ja- kręgowego il1sp. pracy i zarazem in­
kie otrzymano na polu walki zgruźli- spektor pracy 14 obwodu, p. Juljan 
cą były bodźcem do podjęcia walki z Rutkiewicz, dokonał lustracji tkatni 
rakiem, bo Jeśli gruźlica jest kl~sklJ. mechanicznej .stradom•, mieszczącej 
dnia dzisiejszego-rak jest klęską naj- się przy ul. Staro-Wólczańskiej 2-4. 
bli:tszej przyszłości. Podczas wizytacji tej stwierdził 

Podczas, gdy śmiertelność z po wo- insp. Rutkiewicz ~zereg wykroczeń na­
du gruźlicy w krajach cywilizowanych tory karnej, ustalając m. in„ iż robo­
spada - śmiertelność z powodu raka tnice, zatrudnione w firmie .stradom", 
wręcz przeciwnie wzrasta stale i dzi- nietylko pracują w sobotę, po godzinie 
siej dochodzi ju:t do liczb zastraszają- 8 ej wieczór, lecz-jak wynikało z ze• 
cych. Nie jest wiadomem czy szkodli· znań robotnic-równie:t i w niedziel~. 
wości związane z postępem cywiliza- Wobec tych wyników lustracji insp. 
oji i wzrostem przemysłu, czy też in- Wojtkiewicz ukarał kierownika tkalni, 
ne niezbadane dotychczas czynniki Alfreda Kirsta, mandatem karnym w 
sprawiaJa,, że rak jako kl~ska ludzko- I kwocie 200 zł. 
ści wysuwa się na jedno z pierwszych Kirst odwołał się do s3!du pracy, 
miejsc. gdzie- podczas wczora;szej rozprawy 

To tet od szeregu lat świat nauko· -wyjaśnił co r:astępuJe: ł . k 
wy i społeczeństwo stają do walki z Firma !'Stradom" otrzyma a wię -
tą kliiską. Jut od początku bietącego sze zamów1ema dla woJs~a, pr.z.yczem 
stulecia w Stanach Zjedn. Ameryki zamówienia te był_f termmowe ~ mu­
Półn a potem w rótnych miastach Bu- siały być w JaknnJkróts~ydm.e1zasi~kwy-. ł · t · d · konane Do pracy w me zie fl m ogo 
ropy powstawa y mst;v ucJe, za an1em . · Robotnice i robotnicy 
których jest zwalczame raka. me zmuszano. . ł . . 

Jakkolwiek walka z rakiem jest bez pracowali. w święta ~ w asne1 w?h .. 
porównania trud11iejsza niż walka z Sąd me. uwz~lłldmł tłum.aczema .K1r­
gruźlica, bo poznany jest zarazek gru· sta, ustalaJąc, 12 firma me powmna 
tlicy-l~secznik Kocha a zarazka raka prz;y~mow~t te.rm.inowych zamówień dla 
nie znamy i nie znamy przyczyny po- armp, o ile n~e ~est zdolna do wyko­
wstania oraz szerzenia się tej choroby. nama zam6w1ema przy normalnem, 

zgodnem z ustawami uruchomielli• 
zakładów. Kirst skazany został puez 
sąd na 200 złotych grzywny z zamianą 
na wypadek nieśdągaln?ści, na 10 dni 
areszt u. (p) 

Rozmowy telefoniczne 
w pierwszym .kwartale r. b. 
W styczniu r. b. łódzka stacja te­

lefoniczna zanotowała 5.000.306, w lu­
tym r. b. - 5.000.220, zaś w marcu-
5.000.692 rozmów telefonicznych. Ogł· 
łem w pierwszym kwartale r. b. prze­
prowadzono przez łódzką stacjq 15 mil· 
jonów 001.198 rozmów (miejscowych). 

Zaznaczyć warto, iż na dzień l·go 
kwietnia r. b. w c11łym okręgu łódzkim 
zainstalowanych było l 1.200 aparatów 
telefonicznych, z czego w okręgu (pod­
miejskie) 500 aparatów, zaś w samej 
Łodzi 10.700 aparatów, nadto zaś -
około 3 OOO aparatów telefonicznyclt 
dodatkowych. (p) .......... „„„„„„„„„„„ 
~ Pal i żądaj tylko gilzy ~I 

" 
BIS" 

wyt-.róml .śWIATOWID• 

l'.ÓDŻ, Cegielniana 19, teh 134•86 
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Z galerji niebieskich ptaków. 
Generalny inkasent. -- Od ofiary do ofiary. - Sekretarz sądu, komornik i rejent. 
obrońca sądowy. Posada w gazowni. - Piętnastu autentycznych komorników na sali 

Równi~ 
sądowei. 

Kronika policyjna Łodzi interesuje 
się od pewnego czasu coraz częściej 
osobll niezwykle ruchliwego .niebieskie• 
eo ptaka", mianowicie niejakiego Alek• 
sandra Figielskiego, liczącego obecnie 
32 lata życia, notabene życia pełnego 
wrażeń i różnorodnych emocyj. 

Tranzakcja 
w szewskim warsztacie. 

Omawiany Figielski przybył do to• 
dzi z Gąbina. Było to w lutym 1931 r. 
Zaraz na wstępie Figielski, który zain· 
stalował się w jednym z łódzkich ho· 
teli, zgłosił się do warsztatu szewskie· 
eo p. Połczaka (Szosa Pabjanicka 6), 
aby nabyć trzewiki. 

Podczas pogawędki z szewcem, ten 
zwierzył się, iż wobec ciężkich czasów 
chętnie przyjąłby posadę woźnego, a za· 
jęcie rzemieślnicze traktowałby ubocz­
nie . 

Figielski przedstawił się wówczas ja• 
ko sekretarz sądu w Płocku, przeniesie· 
ny do Łodzi na podobne stanowisko i 
przyrzekł Połczakowi wyrobić posadę 
woźnego w sądzie, zaś wnukowi szewca, 
Janowi, posadę urzędnika w tejże insty• 
tucji. Zamiast zapłacić za buty, Figiel­
ski podjął od rzemieilnika za wyrobie• 
nie obydwu posad 275 złotych, a buty 
otrzymał dodatkowo. 

Wkrótce potem zniknął Figielski Poł· 
czakowi z oczu, a poszukiwania w są• 
dzie nie dały żadnego rezultatu, albo· 
wiem takiego sekretarza tam nie znano. 

Traf chciał, iż Połczak natknęł się 
po pewnym czasie na Figi!'!lskiego na 
ul. Piotrkowskiej . Połczak nie darował 
swoich 276 złotych, butów i zawiedzio­
nych nadziei i wskazał ,sekretarza" po· 
sterunkowemu. Slld okręgowy w Łodzi 
skazał Figielskieeo na 10 miesięcy wię­
zienia. 

Po odbyciu kary. 
w końcu lutego r. b. zełosił się do 

jednego z komorników łódzkich, które• 
mu przedstawił się jako .kolega z Pło­
cka' i pożyczył 15 1łotych na niezbęd• 
ne wydatki, sumiennie zapewniajęc, iż 
po powrocie do Płocka oezzwłocznie 
kwotę pożyczoną odeśle . Da.lej od Jó· 
zefa Pruskiego (Drewnowska 60), jako 
.kierownik sądu okręgowego w Łodzi 
dla spraw karnych", za wyrobienie kon· 
cesji na sprzedaż wyrobów tytoniowych, 
pobrał zaliczki 20 złotych, od Marji Mi· 
chałowskiej (Sienkiewicza 7 J, jako o• 
brońca sądowy - podjął się wniesienia 
sprawy do wydziału cywilnego sądu o• 
kręgowego, pobierając zaliczkę w kwo• 
cie 25 złotych, od jednego z komorni· 
ków łódzkich, jako komornik z Mławy, 
okradziony w pociągu, pożyczył 25 zł. 

Marzenie kelnera. 

W dniu 10 marca r. b. .komornik' 
Figielski zwrócił się około godz. Ó•ej 
po poł. do komornika autentycznego, 
p. Juljana R., z prośbę o pożyczkę 50 
zł., gdyź pr7.ybył z Gostynina i zabrakło 
mu pieniędzy. 

Poinformowany już przez prawdzi· 
wych kolegów o grasującym w Łodzi 

.koledze" pod pozorem udania się po 
pieniędze, pozostawił gościa w kance• 
larji, a udawszy się do pokoju, wezwał 
telefonem policjanta. 

Tym razem.„ trzy lata. 
Figielski został aresztowany i zatrzy· 

many do sprawy w areszcie. 

Wczoraj stanął Figielski przed sode­
grodzkim w Łodzi. Do sprawy wezW~ 
25 świadków, w tern 15 komornikO 
(autentycznych). Sędzia Salm w wyril 
ku przewodu sqdoweiio skazał kombii!l' 
tora na 8 lata więzienia. (p) 

---------------------------------------------------------------------------~' Czy magistrat łódzki ma prawo 
opodatkowywać mieszkańców okolicznych gmin· 

Protest Chojen do urzędu wojewódżkiego. 
· Blędna interpretacja statutu z dnia 31.VIII 1925 t· 

Między liczną grupą mieszkańców 
gminy Chojny a magistratem m. Ło· 
dzi powstał spór na tle bezprawnego 
pobierania przez magistrat m. Łodzi 
tak zwanego podatku od ttowarów 
przywożonych drogami żelaznemi. 

Srawa ta, majl\C& dla mieszkań­
ców gminy Chojny bardzo doniosłe 
znaczenie przedstawia się następująco. 

Na terenie gminy Chojny istnieje 
kilka przedsiębiorstw handlowych 
względnie przemysłowych. 

Właściciele tych przedsiębiorstw 
zmuszeni są sprowadzać surowce dro­
drogą kolei żelaznej do stacji Chojny. 

Chociaż mieszkańcy gm. Chojny, 
z tytułu obciążeń podatkowych nie 
mają z magistratem m. Lodzi nic 
wspólnego, jednakże mimo tego otrzy­
mujlł nakazy płatnicze na wspomnia­
ny podatek od towarów przywożonych 
drogami żelaznemi. 

Rozsyłając naki.zy płatnicze ma­
gistrat m. Łodzi powołuje ~ię na sta­
tut z dnia 3 1-go sierpnia 1925 r., 
który w myśl ustawy z dnia 11-go 

sierpnia 1923 r. o tymczasowem u­
regulowaniu finansów komunalnych 
(Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 747) 
daje lllLl rzekomo prawo do pobierani!!. 
wzmiankowanego podatku. 

Paragraf 1 wspomnianego statutu 
brzmi: 

~Samoistny podatek miejski po­
biera się od towarów, przywożo­
nych do miasta Łodzi przez sta­
cje, znajdujące się w obrębie miasta, 
względnie przez te stacje, które w 
przyszłości w czasie obowiązywania 
etatutu powstaną na terenie miasta". 

.Tak więc wynika z powyższego 
statut wyraźnie mówi, że podatek 
miejski pobiera się od towarów przy· 
wożonych do miasta Łodzi, a nie od 
transportów adresowanych i wy­
wożonych na teren gminy Choj­
ny, gdzie towary są wyłącznie spo· 
trzebowane. 

To też ci mies,;kańcy gminy 
Chojny, którzy prowadzą interesy 
handlowe czy to przemysłowe, jak 
składy opalowe, materjałów budowla· 

Niemiła przygoda 
angielskiego „speca". 
Awantura z robotnikiem i ucieczka do ojczyzny. 
Związek Majstrów Fabrycznych zglasza nowy protest, 

nych itp. uważając się , z tytułu o~ 
ciążeń podatkowych na rzecz m. V 
dzi za słusznie pokrzywdzonych z'lfrl' 
cili się do urzędu wojewódzkiego 

1 

prosbą o umorzenie wspomnianego P' 
datku. 

Oczekiwać należy, iż urząd Viol 
wódzki przychyli się do prosby przeJ 
siębiorców chojeńskich i wyda prll 
chylną . dla petentów decyzję, co -,vplf 
nie clodatnio na dal szy rozwój g!JllO~ 
Chojny pod względem uprzemysłol'f1r 
nia. 

Min. Zarzycki 
w Łodił· 

Jak informują, p. minister haP~~ 
i przemysłu, gen. dr. F. Zarzycki, P~1 
będzie do Łodzi na dworzec Kśl ~· 
dnia 11 b. m. o godz. 9 m. 22. W 11 e' 
nych godzinach p. minister zwiedzi ;I 

0
• 

reg fabryk i przedsiębiorstw przemY11
0, wych w Łodzi, 11 w godzinach od 15 i' 

14 30 przyjmować będzie w gmach~ tf 
rzędu wojewódzkiego delegacje za'P ci 
resowanych stowarzyszeń gospodarciY I 
Od godz. 17.30 do 19·ej odbędzie się~ 
gmachu urzędu wojewódzkiego zebr' ł 
towarzyskie, które p. minister zaszGJ 1 swoją obecnościę. Wif'czorem tegoi o~ 
p. minister powróci do Warszawy. 

Przenieslenle kancelarji 
komornika. 

Z dniem wczorajsz~ m kancelaria:: 
mornika I rewiru sądu erodzkiego VI 11 
dzi, Stanisława Dobrowolskiego, P1 ~' 
niesiona została z ulicy Głównej H, 
ul. Piotrkowską 142. 

Dziwne praktyki. ~ 

Z pieniędzmi temi udał się do re• 
stauracji • V P.rsailles •. przy zbiegu ul. 
Piotrkowskiej i Zielonej , gdzie podczas 
spożywania obiadu wyłudzit od ke lnera 
restauracji, Leona Wojtczaka, jako se­
kretarz sądu okręgowego, zaliczkę w 
kwocie 7.50 zł. za wyrobienie posady I 
w gazowni, przyczem za obiad itp. -
nie płacił. 

2 marca r. b. Figielski odwiedził ko• 
lejno czterech różnych komorników łódz· 
kich, przedstawiając się jako komornik 
Ratkowski z Płocka. Tłumacząc, że zo• 
stal okradziony, od wszystkich czterech 
.kolegów" wyłudził około 90 zł. 

Wielkie przedsiębiorstwo przemysłu 
włókienniczego w Pabjanicach, firmy 
• R. Kindler", zakupione zostało w swo• 
im czasie przez angielską grupę akcjo· 
narjuszy, l<tóra prowadzi przedsiębior · 
stwo to pod firmll .Pabjanickie Zakłady 
Przemysłowe' Spółka Akcyjna. 

Ze względu na pochodzenie właści­
cieli zakładów - na stanowiska kierow• 
nicze w Pabjanickich Zakładach Prze· 
mysłowych zatrudnia się na1chętnicj cu· 
dzoziemców, przedewszystkiem obywateli 
angielskich. 

Przed paru miesiącami 1aangażowa• 
no do tkalni angielskiej we W5pomnia· 1 
nej firmie dwóch specjalistów, pocho• 
dz11cych z Anglji, którzy nota bene nie 
mieli całkowitych kwalifikacyj na stano• 
wiska kierowr>icze, a raczej odbywali 
kurs praktyczneiio zapoznania się z tkal· 

Drugi ,spec", m'anowicie mr. Lane 
Steell, został po tym incydencie prze· 
niesiony do łódzkiej firmy • Towarzystwo 
Akcyjne Przędzalni Markus Kon" przy 
ul. Łękowej Nr. 1. 

Ze względu na szalejące wśród maj• 
strów bezrobocie- zaangażowanie .spe· 
ca' z Anglji, który nota bene musiał 
dopiero dokształcać się praktycznie, tak 
iż mógł z łatwością i skuteczn•ej być 
zastępiony przez każdego inne20 majstra 
włókienniczego Polaka, Zwięzek Majstrów I 
Fabrycznych w Łodzi ustosunkował się 
do posunięcia firmy nieżyczliwie i do• 
żył w starostwie grodzkicm protest, po· 
wołując się na niedwuznaczne, najzu• 
pełniej jasne zlecenia władz central• 
nych, wymagajęce, aby władze miejsco• 
we wywierały najdalej idący nacisk w 
kierunku zatrudnienia przez przemysł sił 
krajowych, nie zaś cudzoziemców, o ile 
ci ostatni mogą być przez obywateli 
polskich zastępicni. 

W sklepach wyrobów ty tonio~r 
przy sprzedaży wyrobów zagraniciP t) 
obowiązuje nalepienie na towarze tP

1 ~ 
ka na rzecz miejscowego komitetu 
mocy najbiedniejszym. . c' 

Tymczasem zamiast znaczka p1ę pl 
groszowe110. w niektórych sklepach pl 
lepia się znaczki wyższe, rzekomo i 'I 
lecenia dyrekcji monopolu i te 5~ł, 
wyroby w różnych sklepach mail! .1

0 cenę, co stwarza zatargi poJT1 1ę 
sprzedawcami a konsumentami. 

Stale powiadamiana o nadużyciach 
Figielskiego policja zdołała odnaleźć go, 
i przekazać sędziemu śledczemu. Po 
zbadaniu Figielski oddany został pod 
pod dozór policyjny. 

Oszu ki wal 
„ pod dozorem policji". 
Już .pod dozorem policji' Figielski, 

poczynając od 7 marca r. b„ przerzucił 
się na .nabieranie' reje'ltów i pomoc· 
ników n(.tarjuszy, pożyczając jako rejent 
z Płocka różne kwoty. 

nią ai;igiels k ą w ruchu. . 
Ponieważ obaj przybysze, operuiąc 

teorjami, zaczęli wprowadzać rcorgani· 
zację pracy, bez względu na zdolność 
wydajną robotnika, między robotnikami 
a specjalistami z Anglji dochodziło do 
częstych scysyj, pr:zyczem jeden z kic• 
rowników, spotkany poza obrębem labry• 
ki przez jednego z robotników, został 
dotkliwie pobity, wobec czego zrezygno• 
wał z dalszej pracy w zakładach pabja· 
nickich i bezzwłocznie wyjechał z po­
wrotem do Anglji. 

Wobec tego, iż protest wspomniany 
nie odniósł jak dotęd rezultatu, w po• 
czątkach przyszłego tygodnia delegacja 
Związku Majstrów Fabrycznych udaje się 
ponownie do łódzkiego starostwa grodz­
kiego, 11 następnie do urzędu wojewódz• 
kiego. 

Tradycyjne jajko 
6
, 

u Moniuszkowc ' 
i~ 

Zarz11d Stowarzyszenia Spi ewll rl 
Moniuszki komunikuje członkom, it. il~ 
czystość tradycyjnego jajka od będt 1eri{ 
dziś, o godz. 4 po południu. StoVl1 

szenie prosi o punktualne przybycie· 

Ogołocony sklep. ~ 
Nocy wczorajszej do sklepu i ''r 

kulami spożywczemi, należęce110 d0
11 

Janczyka, przy ul. Zielonej 65, ze~'i, 
się jacyś złoczyńcy, którzy - prtYi 
mocy wycięcia żaluzji, skradli wsi~0~ 
znajdujący się w sklepie towar, '(Jer 
około 1000 złotych. (pJ 
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DZIŚ: B•echiela Pr. 
JUTRO: Leona Wie llr. 

-:::-
Wooh6d lłońca 4.53. 
Zachód ałońca 18.23. 
Wachód księżyca 0.23. 
Zach6d ll:aięfyca OO.OO. 
Długość dnia 13.30. 
Prqbyło dnia O.OO. 

I 
~\'.ZRUM MIEJSKIB hlatorJI i aztnkl Im. 
ot~ '\„ Bartoazewlczów (Plac Wolności 1) 
lo-~'o. w środy, aoboty I niedziele od 

Dyżury aptek. 
ap~:i~ w nocy dyżuruj11 B&otępnj11ce 
•i ?) : Sukc. K. Leinwebr& (Plac Wolnoś­
A. p' W. Danieleckiego (Piohkowalra 127), vhJ· ~•tl_lllana (Cegielniana 32), Sukc. F. 

cic,uego (Naplórkow•kiego 27). 

----·~~--~~-----" 

Pogoda na kwiecień. 
Wedlug przepowiedni 
astromet,wrologów. 

.., Meteorolo2ja naukowa nie bawi się 
tz:rzcpowicdnie na dłuższy przeciąg 

su og . . s%t ' ra111cz111ęc swe prognozy wy• 
lllet e na podstawie obserwacyj stacyj 
2{ eorołogicznych całeoo świata - do 

Rodzin. 0 

eia AIT istnieje jeszcze astrometeorolo· 
Po~- a uchyla rqbka tajemnicy i prze• 
leiata~a, że kwiecień rb. nie będzie na• 
"'•gl d 0 miesięcy zbyt "udanych• pod 

Nę em pogody. 
bitni aog~ł przeważać będzie pogoda wy• 
głych niestała ze skłonnością do na· 
\~ięk zmian. Umiarkowane opady, 
tyg0d2~ W drugim i w końcu trzeciego 
ll•ze ~la tego miesiąca. Temperatura 
ll•zy~ętna - kwietniowa, z częstemi 

M· rozkami w nocy. 
l'tiż ~rno to roślinność ożyje wczesmcJ 
~Wiec· roku ubiegłym - młode pędy i 
. Dr'' rozwiną się wcześniej. 

Się chuga dekada kwietnia rozpocznie 
telli ltiurna z większemi opadami. Po­
thłod nastąpi kilka dni pogodnych, ale 
l'IYch. n\Vh (nocne przymrozki) i wietrz• 
'zenia . końcu dekady wzrost zachmu• 

'J.J' Cieplej. 
Powiacłtrze_cicj dekadzie - poczqtek za· 
kllady 11 się fatalnie: niepogoda, burze, 
'lip_ w postaci deszczów, śniegu i 

itte ~Połowie dekady silne opady śnie· 
J), llórach. 

"'.iatr/ez cały m ' esiąc powiewać będę 
l'l1e. zachodnie lub północno· zachod• 

th J\itro 
ltl11rz ~ dalszym ciągu pogoda o za· 

Padami en~ zmiennem, z przelotnemi o• 
'Ywist,· .' emperatura bez zmian. Po· 

wiatry północno-zachodnie. 

(I\. ---
Il> P!':' ~roźba strajku 

W 111Ysle sznurowadlarskim, 
<In· swoim w •owym ~zasie, po trzynastotygo· 
~ Yrobu stra1ku w przedsiębiorstwach 
g~ow8 zb~nurowadeł, zawartą została 

l\ą licd:or?wa w 19 firmach, na o· 
1b 1' Ymcza ę 22 firm istniejących. 
I\ " ~ Więksem, już w połowie marca 
<l~~o przer:ze przedsiębiorstwa omawia­
S •e!nię P Ysłu zgrupowały się w spót­
ł~l\~rowadl:; k .• Zie~noczenie Przemysłu 
r0:1ła z w s '<;go . Spółdzielnia wy-
1\i ei z ro6P0~1edzeniem umowy zbio-

11 rb. otn1kami do dnia 1 kwiet· 
<la1~wśl11d za 

;.e. równic ~pó~dzielnią poszły trzy 
zwró 1~ltiy, w z w.•ęks~e firmy. 
'ob tiły s· YPow1ada1ące umowę, nie 
w11~1ników •ę do związków, ani też do 
w11, 1 

będ11 ;:, ws~azaniem, jak honoro­
Wie e W doty hnki pracy i płacy, za-
1\ą ' kastrzeg c_ czas obowiązującej urno· 
~ ę. ilJąc sobie całkowicie wol-

"'a·· obec b " "'a ezcerem · 1 ••ze P•zern ł O•Jll nego postępo• 
l\a .z !\ich . dys owców i niewysuwania 
· Jest za nych t111 b Przez . ~ropozycyj wysuwa· 

Prze tzwzgl dzwiązk1 koncepcja podję• 
lt\Yśle szę nego strajku w całym 

nurowadlarskim. (p) -

.DZIENNIK ŁODZKI' 10.IV.32 

Dlaczego oddaje się roboty budowlane 
przedsiębiorstwom nieodpowiedzialnym. 

Garść uwag o stosunkach u nas i u ob-:ych. 
W zwiii,zku z rozpoczętym sezo­

nem budowlanym zaczęto ogłaszać 
przetargi na roboty budowlane i uru­
chamiać budowy. 

Osoby prywatne, oddając zlecenia. 
wykonawcom, ujmuj!\ je w sposób re­
alny, lecz buduj!\ teraz bardzo mato, 
gdyż wszystkie roboty więks:ie, są to 
roboty państwowe lub komunalne. 

Oclnośne instytucje, a najczęscieJ 
władze wojskowe chętnie oddają ofer­
tę najtańszemu przedsiębiorcy. 

Inaczej te sprawy traktują się -

nie u nas. We:tmy dla przykładu 
Szwajcarję. 

W Szwajcarji, o ile oferta najtań­
sza jest niższa o 5 proc. do 1 O prne. 
od kosztorysu danej instytucji, lub 
następnej oferty, wzy wajl\ przedsię­
biorcę, który musi dowieść dlaczego 
kalk11.lował taniej i winien kalkulacji 
swej bronić. Gdyż zupełnie zrozumia­
łem jest, że bezmyslna a często zło­
sli wa konkurencja jest podstępem , któ­
ry w jakikolwiek sposób musi się od­
bi ć na samej budowie, na wyzysku 

„„„„ •• !„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
Koniec strajku w fabryce 

firmy „Heller i Kon". 
Zamówienia czekały więc -
robotnicy uźyskali podwyżkę. 

W poniedziałek, dnia -! b. m. w I 
zakładach tirmy „Hel'er i Kon" tkal­
uia mechaniczna, przy ul. Południo­
wej 80 wybuchł strajk kilkudziesięciu 
tkaczy, w związku z wprowadzoną ob­
niżką, płac. 

W wyniku zabiegów związków ro­
botniczych konferencję w sprawie li­
kwidacji tego zatargu wyznaczono na 
dzień wczorajszy, na godzinę 11 rano. 
Konferencja odbyć się miała w łódz­
kim inspektoracie pracy. 

Tymczasem na skutek wystąpienia 
firmy odbyły się już onegdaj konfe­
rencje na terenie fabryki , bez udziału 

inspektoratu pracy, między przedsta­
wicielami strajkujl\Cych i administracji 
fabryki. 

W wyniku konferencji tej doszło 
do porozumienia, przyczem administra­
cja zgodziła się uregulować place ro­
botnicze analogicznie do skali zeszło­
rncznej, która była całkowicie zgodna 
z cennikiem ptac, ustalonym przez in­
spektord t pracy. 

Wobec tego fabryka firmy .Heller 
i Kon" zostanie od poniedziałku. dn. 
11 b. m., ponownie uruchomiona. 

(ag) 

Przeciwko zmianom • 
w ustawach socjalnych. 

Protesty robotnicze w Łodzi i na prowincji. 
W związku z ograniczeniem kwot 

wypłaty zasiłków robotniczych, oraz wo· 
bee swegoczesnych zapowiedzi w kwestji 
wprowadzenia poważnych zmian w usta· 
wodawstwie socjalnem, ostatnio zarów­
no na terenie Łodzi, jak w innych mia­
stach okręgu przemysłowego łódzkiego 
odbyły się zebrania i wiece robotnicze, 
protestujące przeciwko już wprowadzo­
nym i mającym być wprowadzonemi 

I 
zmianom. 

M. in, ostatnio odbył się wielki wiec 
robotniczy w Tomaszowie Mazowieckim 

z udziałem prudstawiciela łódzkich 
związków .Praca", p. Sochy. 

W dniu wczorajszym odbył się wielki 
wiec robotniczy w Pabjanicach, przy ul. 
Pułaskiego 1 O, z udziałem przedstawi• 
cieli związków robotniczych łódzkich, 
mianowicie posła Waszkiewicza i kie· 
rownika Zuherta. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się rów· 
niei . protestacyjny wiec robotniczy w 
Konstantynowie, również z udziałem 
posła Waszkiewicza. 

Cechy w trosce o dobro rzen1ieHlników. 
Odwoiania od podatku obrotowego 
winny być skladane do 30 b. m. , 

. Ostatnio wla~ze skarbowe pr_zystą- J n!zacje rzemieślnicze i kupieckie zwró­
p1ły do rozsyłama nakazQW płatmczych c1ły uwag~ członko111 swych organiza­
na zryczałtowany pzdatek przemysło- cyj, aby występowali z odwołaniami do 
wy od obrotu tym wszystkim płatni- władz skarbo'\vych, mianowicie do ko­
gom, kt?rzy w lat~ch 1928, 1D29i 1930 misyj odwoławczych przy łódzkiej Iz­
os1~gnęli obrót, me przokraczaJący 45 bie skarbowej, za pośrednictwem da­
\.l'.s· złotych O.e~eli chodzi. o przedsi~- uego ur~ędu skarbowego, przyczem aby 
b1orstwa łódzkie), względme 85.000 (Je- odwołama te były składane nie póź­
~eli chodzi o płatn'ikłw prowincjonal- niej, jak w terminie do 30 b. m. (p) 
nych). 

Kwota wspomniana nie dotyczy lat 
trzech, lecz każdego roku oddzielnie. o podwyżkę cen mięsa. 

Poniewat kwota zryczałtowanego 
podatku prznmysłowego ustalona zo­
stała przeciętnie z kwoty ogólnej, u­
zyskanej w latach 1928, 1929 i 1930, 
z uwzględnieniem jednej trzeciej (na 
j6den rok), a ponieważ dalej - w la­
tach wspomnianych zarówno wobec 
wyższych naooół cen, jak i większego, 
aniteli obecnie popytu na różnego ro­
dzaju wyroby, suma osiąganego obro­
tu musiała być stosunkowo dość zna­
cznie wy~sza, aniżeli suma osiąganych 
obecnie obrotów, przeto cechy i orga-

Jak się dowiadujemy - w dniu 
wczorajszym zgłoszono do magistratu 
m. Łodzi pismo cechu rzeźników i wę­
dliniarzy z wnioskiem o zwołanie kon• 
ferencji w sprawie podwyżki cen mięsa 
wieprzowego i jego przetworów. 

Rzeźnicy motywują swój wniosek 
znaczną zwyżką cen surowca. 

Magistrat postanowił zwołać posie• 
dzenie komisji cennikowej na wtorek, 
dnia 12 bm. (p) 

robotników, albo też na chęci zarwa­
nia dostawc-Ow, lub niezapłacenia po­
datków. 

Samo przez się jest zrozumiale , że 
przedsiębiorca, biorąc roboty nie 111a 
zamiaru robić komuś prezentów i do­
kładać do budowy, a z drugiej strony 
czynniki fachowe i miarodajne, ktire 
roboty oddają do wykonania niżej ce­
ny kosztu, tembardziej przy dopilIO­
waniu roboty winny rozumieć , że ktoś 
musi dopłacić różnicę. 

Jak to s i ę przed tawia w życiu? 
Kierownik i nadzorca roboty, z 

ramienia urzędu, znając ceny i kal­
kulacje, ciągle odnosi się z nieutnosci ą 
do przedsiębiorcy, który wziąl budo­
wę niżej kosztu, a jednak robi, i kie­
rownik ciągle pilnuj e przedsięci orcę , 
żeby ten robotę wykonał z przewi­
dzianych materjał6w i należycie -
myśląc wciąż o tern , gdzie jest pod­
stęp? 

Przedsiębiorca o lbij a t o na ro bot­
nikach, później na do >tawcach , któ­
rym tłumaczy s i ę, że w·ziąt budowę 
niżej kosztu, nie dopłacając do r&­

chunków, zmniejsza do wszelkiej moż­
liwosci jakość materjałów i wykona­
nia , ciągle ma utarczki z kierowni­
kiem z ramienia urzędu, wreszcie 
ogłasza nadzór lub bankrutuje, zary­
wając clostawców i skarb pańotwa, 
który najczęściej nie może wyegzek­
wować podatków od firmy już nie­
istniejącej. 

Prócz tego zleceniodawca ma ro­
botę nie wykonaną na czas, a o ile 
jest wykonana, to kontrola państwa 
znajduje podstawy do przekazania 
sprawy przedsi ębiorcy lub też org·a­
nów nadzorczych na drogę sądową. 

Po pam latach o sprawie się za­
pomina - ewentualnie ktoś si ę za­
strzeli i tania firma znów otrzymuje 
roboty w innem mieście. 

Powiedzmy krótko - nikt br.r­
lantów na ulicy nie kupuje, nikt so­
lidny nie. kupuj e rzeczy za tanio , 
choćby okazyjnie, gdyż nie wierzy w 
źródło albo czuje jakis podstęp. 

Tembardziej jest to dziwne u in­
stytucyj państwowych i komunalnych, 
że chociaż prawo zleceń znajduje si' 
w ręku czynników fachowych, chociaż 
te czynniki doskonale orjentnj», s ię w 
cenach rynkowych i robocizny i wie­
dzą co powinny kosztować dane robo­
ty, jednakże oddają budowę po cenach 
nierealnych, nie interesując się niezro­
zumiałą filantropją. 

Zeby uspokoić swoje sumienie naj­
częściej zapytane, odpowiadają: n kupił 
okazyjnie cegłę" lub .dostał w długu 
drzewo". 

Chociaż dziwne się wydaje, że o 
ile ktos miat pieniądze i kupił cegłę, 
powiedzmy po 3 grosze sztuka, to po­
tem zamiast ją sprzedać po cenie ryn­
kowej , t. j. G groszy, woli ją wyro­
bić w robocie po 3 grosze. 

Sądzimy, że czynniki miarodajne 
w przyszłości głęboko się namyśl1, 
i zatrzymaj», w t ej dziwnej pogoni za 
taniością . 

Najwięcej odczuwają to laicy bu­
dowlani, dostający mieszkania obecnie 
wykoiczone, które są wkrótkim cza­
sie - nie do zamieszkania, lub gdy 
nasi synowie odczuwają tą taniosć w 
koszarach i biurach wojskowych już 
w rok lub dwa p(} ich wykwńczeniu. 
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Z galerji niebieskich ptaków. 
Generalny inkasent. -- Od ofiary do ofiary. - Sekretarz sądu, komornik i rejent. 
obrońca sądowy. Posada w gazowni. - Piętnastu autentycznych komorników na sali 

Równi~ 
sądowei. 

Kronika policyjna Łodzi interesuje 
się od pewnego czasu coraz częściej 
osobll niezwykle ruchliwego .niebieskie• 
eo ptaka", mianowicie niejakiego Alek• 
sandra Figielskiego, liczącego obecnie 
32 lata życia, notabene życia pełnego 
wrażeń i różnorodnych emocyj. 

Tranzakcja 
w szewskim warsztacie. 

Omawiany Figielski przybył do to• 
dzi z Gąbina. Było to w lutym 1931 r. 
Zaraz na wstępie Figielski, który zain· 
stalował się w jednym z łódzkich ho· 
teli, zgłosił się do warsztatu szewskie· 
eo p. Połczaka (Szosa Pabjanicka 6), 
aby nabyć trzewiki. 

Podczas pogawędki z szewcem, ten 
zwierzył się, iż wobec ciężkich czasów 
chętnie przyjąłby posadę woźnego, a za· 
jęcie rzemieślnicze traktowałby ubocz­
nie . 

Figielski przedstawił się wówczas ja• 
ko sekretarz sądu w Płocku, przeniesie· 
ny do Łodzi na podobne stanowisko i 
przyrzekł Połczakowi wyrobić posadę 
woźnego w sądzie, zaś wnukowi szewca, 
Janowi, posadę urzędnika w tejże insty• 
tucji. Zamiast zapłacić za buty, Figiel­
ski podjął od rzemieilnika za wyrobie• 
nie obydwu posad 275 złotych, a buty 
otrzymał dodatkowo. 

Wkrótce potem zniknął Figielski Poł· 
czakowi z oczu, a poszukiwania w są• 
dzie nie dały żadnego rezultatu, albo· 
wiem takiego sekretarza tam nie znano. 

Traf chciał, iż Połczak natknęł się 
po pewnym czasie na Figi!'!lskiego na 
ul. Piotrkowskiej . Połczak nie darował 
swoich 276 złotych, butów i zawiedzio­
nych nadziei i wskazał ,sekretarza" po· 
sterunkowemu. Slld okręgowy w Łodzi 
skazał Figielskieeo na 10 miesięcy wię­
zienia. 

Po odbyciu kary. 
w końcu lutego r. b. zełosił się do 

jednego z komorników łódzkich, które• 
mu przedstawił się jako .kolega z Pło­
cka' i pożyczył 15 1łotych na niezbęd• 
ne wydatki, sumiennie zapewniajęc, iż 
po powrocie do Płocka oezzwłocznie 
kwotę pożyczoną odeśle . Da.lej od Jó· 
zefa Pruskiego (Drewnowska 60), jako 
.kierownik sądu okręgowego w Łodzi 
dla spraw karnych", za wyrobienie kon· 
cesji na sprzedaż wyrobów tytoniowych, 
pobrał zaliczki 20 złotych, od Marji Mi· 
chałowskiej (Sienkiewicza 7 J, jako o• 
brońca sądowy - podjął się wniesienia 
sprawy do wydziału cywilnego sądu o• 
kręgowego, pobierając zaliczkę w kwo• 
cie 25 złotych, od jednego z komorni· 
ków łódzkich, jako komornik z Mławy, 
okradziony w pociągu, pożyczył 25 zł. 

Marzenie kelnera. 

W dniu 10 marca r. b. .komornik' 
Figielski zwrócił się około godz. Ó•ej 
po poł. do komornika autentycznego, 
p. Juljana R., z prośbę o pożyczkę 50 
zł., gdyź pr7.ybył z Gostynina i zabrakło 
mu pieniędzy. 

Poinformowany już przez prawdzi· 
wych kolegów o grasującym w Łodzi 

.koledze" pod pozorem udania się po 
pieniędze, pozostawił gościa w kance• 
larji, a udawszy się do pokoju, wezwał 
telefonem policjanta. 

Tym razem.„ trzy lata. 
Figielski został aresztowany i zatrzy· 

many do sprawy w areszcie. 

Wczoraj stanął Figielski przed sode­
grodzkim w Łodzi. Do sprawy wezW~ 
25 świadków, w tern 15 komornikO 
(autentycznych). Sędzia Salm w wyril 
ku przewodu sqdoweiio skazał kombii!l' 
tora na 8 lata więzienia. (p) 

---------------------------------------------------------------------------~' Czy magistrat łódzki ma prawo 
opodatkowywać mieszkańców okolicznych gmin· 

Protest Chojen do urzędu wojewódżkiego. 
· Blędna interpretacja statutu z dnia 31.VIII 1925 t· 

Między liczną grupą mieszkańców 
gminy Chojny a magistratem m. Ło· 
dzi powstał spór na tle bezprawnego 
pobierania przez magistrat m. Łodzi 
tak zwanego podatku od ttowarów 
przywożonych drogami żelaznemi. 

Srawa ta, majl\C& dla mieszkań­
ców gminy Chojny bardzo doniosłe 
znaczenie przedstawia się następująco. 

Na terenie gminy Chojny istnieje 
kilka przedsiębiorstw handlowych 
względnie przemysłowych. 

Właściciele tych przedsiębiorstw 
zmuszeni są sprowadzać surowce dro­
drogą kolei żelaznej do stacji Chojny. 

Chociaż mieszkańcy gm. Chojny, 
z tytułu obciążeń podatkowych nie 
mają z magistratem m. Lodzi nic 
wspólnego, jednakże mimo tego otrzy­
mujlł nakazy płatnicze na wspomnia­
ny podatek od towarów przywożonych 
drogami żelaznemi. 

Rozsyłając naki.zy płatnicze ma­
gistrat m. Łodzi powołuje ~ię na sta­
tut z dnia 3 1-go sierpnia 1925 r., 
który w myśl ustawy z dnia 11-go 

sierpnia 1923 r. o tymczasowem u­
regulowaniu finansów komunalnych 
(Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 747) 
daje lllLl rzekomo prawo do pobierani!!. 
wzmiankowanego podatku. 

Paragraf 1 wspomnianego statutu 
brzmi: 

~Samoistny podatek miejski po­
biera się od towarów, przywożo­
nych do miasta Łodzi przez sta­
cje, znajdujące się w obrębie miasta, 
względnie przez te stacje, które w 
przyszłości w czasie obowiązywania 
etatutu powstaną na terenie miasta". 

.Tak więc wynika z powyższego 
statut wyraźnie mówi, że podatek 
miejski pobiera się od towarów przy· 
wożonych do miasta Łodzi, a nie od 
transportów adresowanych i wy­
wożonych na teren gminy Choj­
ny, gdzie towary są wyłącznie spo· 
trzebowane. 

To też ci mies,;kańcy gminy 
Chojny, którzy prowadzą interesy 
handlowe czy to przemysłowe, jak 
składy opalowe, materjałów budowla· 

Niemiła przygoda 
angielskiego „speca". 
Awantura z robotnikiem i ucieczka do ojczyzny. 
Związek Majstrów Fabrycznych zglasza nowy protest, 

nych itp. uważając się , z tytułu o~ 
ciążeń podatkowych na rzecz m. V 
dzi za słusznie pokrzywdzonych z'lfrl' 
cili się do urzędu wojewódzkiego 

1 

prosbą o umorzenie wspomnianego P' 
datku. 

Oczekiwać należy, iż urząd Viol 
wódzki przychyli się do prosby przeJ 
siębiorców chojeńskich i wyda prll 
chylną . dla petentów decyzję, co -,vplf 
nie clodatnio na dal szy rozwój g!JllO~ 
Chojny pod względem uprzemysłol'f1r 
nia. 

Min. Zarzycki 
w Łodił· 

Jak informują, p. minister haP~~ 
i przemysłu, gen. dr. F. Zarzycki, P~1 
będzie do Łodzi na dworzec Kśl ~· 
dnia 11 b. m. o godz. 9 m. 22. W 11 e' 
nych godzinach p. minister zwiedzi ;I 

0
• 

reg fabryk i przedsiębiorstw przemY11
0, wych w Łodzi, 11 w godzinach od 15 i' 

14 30 przyjmować będzie w gmach~ tf 
rzędu wojewódzkiego delegacje za'P ci 
resowanych stowarzyszeń gospodarciY I 
Od godz. 17.30 do 19·ej odbędzie się~ 
gmachu urzędu wojewódzkiego zebr' ł 
towarzyskie, które p. minister zaszGJ 1 swoją obecnościę. Wif'czorem tegoi o~ 
p. minister powróci do Warszawy. 

Przenieslenle kancelarji 
komornika. 

Z dniem wczorajsz~ m kancelaria:: 
mornika I rewiru sądu erodzkiego VI 11 
dzi, Stanisława Dobrowolskiego, P1 ~' 
niesiona została z ulicy Głównej H, 
ul. Piotrkowską 142. 

Dziwne praktyki. ~ 

Z pieniędzmi temi udał się do re• 
stauracji • V P.rsailles •. przy zbiegu ul. 
Piotrkowskiej i Zielonej , gdzie podczas 
spożywania obiadu wyłudzit od ke lnera 
restauracji, Leona Wojtczaka, jako se­
kretarz sądu okręgowego, zaliczkę w 
kwocie 7.50 zł. za wyrobienie posady I 
w gazowni, przyczem za obiad itp. -
nie płacił. 

2 marca r. b. Figielski odwiedził ko• 
lejno czterech różnych komorników łódz· 
kich, przedstawiając się jako komornik 
Ratkowski z Płocka. Tłumacząc, że zo• 
stal okradziony, od wszystkich czterech 
.kolegów" wyłudził około 90 zł. 

Wielkie przedsiębiorstwo przemysłu 
włókienniczego w Pabjanicach, firmy 
• R. Kindler", zakupione zostało w swo• 
im czasie przez angielską grupę akcjo· 
narjuszy, l<tóra prowadzi przedsiębior · 
stwo to pod firmll .Pabjanickie Zakłady 
Przemysłowe' Spółka Akcyjna. 

Ze względu na pochodzenie właści­
cieli zakładów - na stanowiska kierow• 
nicze w Pabjanickich Zakładach Prze· 
mysłowych zatrudnia się na1chętnicj cu· 
dzoziemców, przedewszystkiem obywateli 
angielskich. 

Przed paru miesiącami 1aangażowa• 
no do tkalni angielskiej we W5pomnia· 1 
nej firmie dwóch specjalistów, pocho• 
dz11cych z Anglji, którzy nota bene nie 
mieli całkowitych kwalifikacyj na stano• 
wiska kierowr>icze, a raczej odbywali 
kurs praktyczneiio zapoznania się z tkal· 

Drugi ,spec", m'anowicie mr. Lane 
Steell, został po tym incydencie prze· 
niesiony do łódzkiej firmy • Towarzystwo 
Akcyjne Przędzalni Markus Kon" przy 
ul. Łękowej Nr. 1. 

Ze względu na szalejące wśród maj• 
strów bezrobocie- zaangażowanie .spe· 
ca' z Anglji, który nota bene musiał 
dopiero dokształcać się praktycznie, tak 
iż mógł z łatwością i skuteczn•ej być 
zastępiony przez każdego inne20 majstra 
włókienniczego Polaka, Zwięzek Majstrów I 
Fabrycznych w Łodzi ustosunkował się 
do posunięcia firmy nieżyczliwie i do• 
żył w starostwie grodzkicm protest, po· 
wołując się na niedwuznaczne, najzu• 
pełniej jasne zlecenia władz central• 
nych, wymagajęce, aby władze miejsco• 
we wywierały najdalej idący nacisk w 
kierunku zatrudnienia przez przemysł sił 
krajowych, nie zaś cudzoziemców, o ile 
ci ostatni mogą być przez obywateli 
polskich zastępicni. 

W sklepach wyrobów ty tonio~r 
przy sprzedaży wyrobów zagraniciP t) 
obowiązuje nalepienie na towarze tP

1 ~ 
ka na rzecz miejscowego komitetu 
mocy najbiedniejszym. . c' 

Tymczasem zamiast znaczka p1ę pl 
groszowe110. w niektórych sklepach pl 
lepia się znaczki wyższe, rzekomo i 'I 
lecenia dyrekcji monopolu i te 5~ł, 
wyroby w różnych sklepach mail! .1

0 cenę, co stwarza zatargi poJT1 1ę 
sprzedawcami a konsumentami. 

Stale powiadamiana o nadużyciach 
Figielskiego policja zdołała odnaleźć go, 
i przekazać sędziemu śledczemu. Po 
zbadaniu Figielski oddany został pod 
pod dozór policyjny. 

Oszu ki wal 
„ pod dozorem policji". 
Już .pod dozorem policji' Figielski, 

poczynając od 7 marca r. b„ przerzucił 
się na .nabieranie' reje'ltów i pomoc· 
ników n(.tarjuszy, pożyczając jako rejent 
z Płocka różne kwoty. 

nią ai;igiels k ą w ruchu. . 
Ponieważ obaj przybysze, operuiąc 

teorjami, zaczęli wprowadzać rcorgani· 
zację pracy, bez względu na zdolność 
wydajną robotnika, między robotnikami 
a specjalistami z Anglji dochodziło do 
częstych scysyj, pr:zyczem jeden z kic• 
rowników, spotkany poza obrębem labry• 
ki przez jednego z robotników, został 
dotkliwie pobity, wobec czego zrezygno• 
wał z dalszej pracy w zakładach pabja· 
nickich i bezzwłocznie wyjechał z po­
wrotem do Anglji. 

Wobec tego, iż protest wspomniany 
nie odniósł jak dotęd rezultatu, w po• 
czątkach przyszłego tygodnia delegacja 
Związku Majstrów Fabrycznych udaje się 
ponownie do łódzkiego starostwa grodz­
kiego, 11 następnie do urzędu wojewódz• 
kiego. 

Tradycyjne jajko 
6
, 

u Moniuszkowc ' 
i~ 

Zarz11d Stowarzyszenia Spi ewll rl 
Moniuszki komunikuje członkom, it. il~ 
czystość tradycyjnego jajka od będt 1eri{ 
dziś, o godz. 4 po południu. StoVl1 

szenie prosi o punktualne przybycie· 

Ogołocony sklep. ~ 
Nocy wczorajszej do sklepu i ''r 

kulami spożywczemi, należęce110 d0
11 

Janczyka, przy ul. Zielonej 65, ze~'i, 
się jacyś złoczyńcy, którzy - prtYi 
mocy wycięcia żaluzji, skradli wsi~0~ 
znajdujący się w sklepie towar, '(Jer 
około 1000 złotych. (pJ 
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DZIŚ: B•echiela Pr. 
JUTRO: Leona Wie llr. 

-:::-
Wooh6d lłońca 4.53. 
Zachód ałońca 18.23. 
Wachód księżyca 0.23. 
Zach6d ll:aięfyca OO.OO. 
Długość dnia 13.30. 
Prqbyło dnia O.OO. 

I 
~\'.ZRUM MIEJSKIB hlatorJI i aztnkl Im. 
ot~ '\„ Bartoazewlczów (Plac Wolności 1) 
lo-~'o. w środy, aoboty I niedziele od 

Dyżury aptek. 
ap~:i~ w nocy dyżuruj11 B&otępnj11ce 
•i ?) : Sukc. K. Leinwebr& (Plac Wolnoś­
A. p' W. Danieleckiego (Piohkowalra 127), vhJ· ~•tl_lllana (Cegielniana 32), Sukc. F. 

cic,uego (Naplórkow•kiego 27). 

----·~~--~~-----" 

Pogoda na kwiecień. 
Wedlug przepowiedni 
astromet,wrologów. 

.., Meteorolo2ja naukowa nie bawi się 
tz:rzcpowicdnie na dłuższy przeciąg 

su og . . s%t ' ra111cz111ęc swe prognozy wy• 
lllet e na podstawie obserwacyj stacyj 
2{ eorołogicznych całeoo świata - do 

Rodzin. 0 

eia AIT istnieje jeszcze astrometeorolo· 
Po~- a uchyla rqbka tajemnicy i prze• 
leiata~a, że kwiecień rb. nie będzie na• 
"'•gl d 0 miesięcy zbyt "udanych• pod 

Nę em pogody. 
bitni aog~ł przeważać będzie pogoda wy• 
głych niestała ze skłonnością do na· 
\~ięk zmian. Umiarkowane opady, 
tyg0d2~ W drugim i w końcu trzeciego 
ll•ze ~la tego miesiąca. Temperatura 
ll•zy~ętna - kwietniowa, z częstemi 

M· rozkami w nocy. 
l'tiż ~rno to roślinność ożyje wczesmcJ 
~Wiec· roku ubiegłym - młode pędy i 
. Dr'' rozwiną się wcześniej. 

Się chuga dekada kwietnia rozpocznie 
telli ltiurna z większemi opadami. Po­
thłod nastąpi kilka dni pogodnych, ale 
l'IYch. n\Vh (nocne przymrozki) i wietrz• 
'zenia . końcu dekady wzrost zachmu• 

'J.J' Cieplej. 
Powiacłtrze_cicj dekadzie - poczqtek za· 
kllady 11 się fatalnie: niepogoda, burze, 
'lip_ w postaci deszczów, śniegu i 

itte ~Połowie dekady silne opady śnie· 
J), llórach. 

"'.iatr/ez cały m ' esiąc powiewać będę 
l'l1e. zachodnie lub północno· zachod• 

th J\itro 
ltl11rz ~ dalszym ciągu pogoda o za· 

Padami en~ zmiennem, z przelotnemi o• 
'Ywist,· .' emperatura bez zmian. Po· 

wiatry północno-zachodnie. 

(I\. ---
Il> P!':' ~roźba strajku 

W 111Ysle sznurowadlarskim, 
<In· swoim w •owym ~zasie, po trzynastotygo· 
~ Yrobu stra1ku w przedsiębiorstwach 
g~ow8 zb~nurowadeł, zawartą została 

l\ą licd:or?wa w 19 firmach, na o· 
1b 1' Ymcza ę 22 firm istniejących. 
I\ " ~ Więksem, już w połowie marca 
<l~~o przer:ze przedsiębiorstwa omawia­
S •e!nię P Ysłu zgrupowały się w spót­
ł~l\~rowadl:; k .• Zie~noczenie Przemysłu 
r0:1ła z w s '<;go . Spółdzielnia wy-
1\i ei z ro6P0~1edzeniem umowy zbio-

11 rb. otn1kami do dnia 1 kwiet· 
<la1~wśl11d za 

;.e. równic ~pó~dzielnią poszły trzy 
zwró 1~ltiy, w z w.•ęks~e firmy. 
'ob tiły s· YPow1ada1ące umowę, nie 
w11~1ników •ę do związków, ani też do 
w11, 1 

będ11 ;:, ws~azaniem, jak honoro­
Wie e W doty hnki pracy i płacy, za-
1\ą ' kastrzeg c_ czas obowiązującej urno· 
~ ę. ilJąc sobie całkowicie wol-

"'a·· obec b " "'a ezcerem · 1 ••ze P•zern ł O•Jll nego postępo• 
l\a .z !\ich . dys owców i niewysuwania 
· Jest za nych t111 b Przez . ~ropozycyj wysuwa· 

Prze tzwzgl dzwiązk1 koncepcja podję• 
lt\Yśle szę nego strajku w całym 

nurowadlarskim. (p) -
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Dlaczego oddaje się roboty budowlane 
przedsiębiorstwom nieodpowiedzialnym. 

Garść uwag o stosunkach u nas i u ob-:ych. 
W zwiii,zku z rozpoczętym sezo­

nem budowlanym zaczęto ogłaszać 
przetargi na roboty budowlane i uru­
chamiać budowy. 

Osoby prywatne, oddając zlecenia. 
wykonawcom, ujmuj!\ je w sposób re­
alny, lecz buduj!\ teraz bardzo mato, 
gdyż wszystkie roboty więks:ie, są to 
roboty państwowe lub komunalne. 

Oclnośne instytucje, a najczęscieJ 
władze wojskowe chętnie oddają ofer­
tę najtańszemu przedsiębiorcy. 

Inaczej te sprawy traktują się -

nie u nas. We:tmy dla przykładu 
Szwajcarję. 

W Szwajcarji, o ile oferta najtań­
sza jest niższa o 5 proc. do 1 O prne. 
od kosztorysu danej instytucji, lub 
następnej oferty, wzy wajl\ przedsię­
biorcę, który musi dowieść dlaczego 
kalk11.lował taniej i winien kalkulacji 
swej bronić. Gdyż zupełnie zrozumia­
łem jest, że bezmyslna a często zło­
sli wa konkurencja jest podstępem , któ­
ry w jakikolwiek sposób musi się od­
bi ć na samej budowie, na wyzysku 

„„„„ •• !„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
Koniec strajku w fabryce 

firmy „Heller i Kon". 
Zamówienia czekały więc -
robotnicy uźyskali podwyżkę. 

W poniedziałek, dnia -! b. m. w I 
zakładach tirmy „Hel'er i Kon" tkal­
uia mechaniczna, przy ul. Południo­
wej 80 wybuchł strajk kilkudziesięciu 
tkaczy, w związku z wprowadzoną ob­
niżką, płac. 

W wyniku zabiegów związków ro­
botniczych konferencję w sprawie li­
kwidacji tego zatargu wyznaczono na 
dzień wczorajszy, na godzinę 11 rano. 
Konferencja odbyć się miała w łódz­
kim inspektoracie pracy. 

Tymczasem na skutek wystąpienia 
firmy odbyły się już onegdaj konfe­
rencje na terenie fabryki , bez udziału 

inspektoratu pracy, między przedsta­
wicielami strajkujl\Cych i administracji 
fabryki. 

W wyniku konferencji tej doszło 
do porozumienia, przyczem administra­
cja zgodziła się uregulować place ro­
botnicze analogicznie do skali zeszło­
rncznej, która była całkowicie zgodna 
z cennikiem ptac, ustalonym przez in­
spektord t pracy. 

Wobec tego fabryka firmy .Heller 
i Kon" zostanie od poniedziałku. dn. 
11 b. m., ponownie uruchomiona. 

(ag) 

Przeciwko zmianom • 
w ustawach socjalnych. 

Protesty robotnicze w Łodzi i na prowincji. 
W związku z ograniczeniem kwot 

wypłaty zasiłków robotniczych, oraz wo· 
bee swegoczesnych zapowiedzi w kwestji 
wprowadzenia poważnych zmian w usta· 
wodawstwie socjalnem, ostatnio zarów­
no na terenie Łodzi, jak w innych mia­
stach okręgu przemysłowego łódzkiego 
odbyły się zebrania i wiece robotnicze, 
protestujące przeciwko już wprowadzo­
nym i mającym być wprowadzonemi 

I 
zmianom. 

M. in, ostatnio odbył się wielki wiec 
robotniczy w Tomaszowie Mazowieckim 

z udziałem prudstawiciela łódzkich 
związków .Praca", p. Sochy. 

W dniu wczorajszym odbył się wielki 
wiec robotniczy w Pabjanicach, przy ul. 
Pułaskiego 1 O, z udziałem przedstawi• 
cieli związków robotniczych łódzkich, 
mianowicie posła Waszkiewicza i kie· 
rownika Zuherta. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się rów· 
niei . protestacyjny wiec robotniczy w 
Konstantynowie, również z udziałem 
posła Waszkiewicza. 

Cechy w trosce o dobro rzen1ieHlników. 
Odwoiania od podatku obrotowego 
winny być skladane do 30 b. m. , 

. Ostatnio wla~ze skarbowe pr_zystą- J n!zacje rzemieślnicze i kupieckie zwró­
p1ły do rozsyłama nakazQW płatmczych c1ły uwag~ członko111 swych organiza­
na zryczałtowany pzdatek przemysło- cyj, aby występowali z odwołaniami do 
wy od obrotu tym wszystkim płatni- władz skarbo'\vych, mianowicie do ko­
gom, kt?rzy w lat~ch 1928, 1D29i 1930 misyj odwoławczych przy łódzkiej Iz­
os1~gnęli obrót, me przokraczaJący 45 bie skarbowej, za pośrednictwem da­
\.l'.s· złotych O.e~eli chodzi. o przedsi~- uego ur~ędu skarbowego, przyczem aby 
b1orstwa łódzkie), względme 85.000 (Je- odwołama te były składane nie póź­
~eli chodzi o płatn'ikłw prowincjonal- niej, jak w terminie do 30 b. m. (p) 
nych). 

Kwota wspomniana nie dotyczy lat 
trzech, lecz każdego roku oddzielnie. o podwyżkę cen mięsa. 

Poniewat kwota zryczałtowanego 
podatku prznmysłowego ustalona zo­
stała przeciętnie z kwoty ogólnej, u­
zyskanej w latach 1928, 1929 i 1930, 
z uwzględnieniem jednej trzeciej (na 
j6den rok), a ponieważ dalej - w la­
tach wspomnianych zarówno wobec 
wyższych naooół cen, jak i większego, 
aniteli obecnie popytu na różnego ro­
dzaju wyroby, suma osiąganego obro­
tu musiała być stosunkowo dość zna­
cznie wy~sza, aniżeli suma osiąganych 
obecnie obrotów, przeto cechy i orga-

Jak się dowiadujemy - w dniu 
wczorajszym zgłoszono do magistratu 
m. Łodzi pismo cechu rzeźników i wę­
dliniarzy z wnioskiem o zwołanie kon• 
ferencji w sprawie podwyżki cen mięsa 
wieprzowego i jego przetworów. 

Rzeźnicy motywują swój wniosek 
znaczną zwyżką cen surowca. 

Magistrat postanowił zwołać posie• 
dzenie komisji cennikowej na wtorek, 
dnia 12 bm. (p) 

robotników, albo też na chęci zarwa­
nia dostawc-Ow, lub niezapłacenia po­
datków. 

Samo przez się jest zrozumiale , że 
przedsiębiorca, biorąc roboty nie 111a 
zamiaru robić komuś prezentów i do­
kładać do budowy, a z drugiej strony 
czynniki fachowe i miarodajne, ktire 
roboty oddają do wykonania niżej ce­
ny kosztu, tembardziej przy dopilIO­
waniu roboty winny rozumieć , że ktoś 
musi dopłacić różnicę. 

Jak to s i ę przed tawia w życiu? 
Kierownik i nadzorca roboty, z 

ramienia urzędu, znając ceny i kal­
kulacje, ciągle odnosi się z nieutnosci ą 
do przedsiębiorcy, który wziąl budo­
wę niżej kosztu, a jednak robi, i kie­
rownik ciągle pilnuj e przedsięci orcę , 
żeby ten robotę wykonał z przewi­
dzianych materjał6w i należycie -
myśląc wciąż o tern , gdzie jest pod­
stęp? 

Przedsiębiorca o lbij a t o na ro bot­
nikach, później na do >tawcach , któ­
rym tłumaczy s i ę, że w·ziąt budowę 
niżej kosztu, nie dopłacając do r&­

chunków, zmniejsza do wszelkiej moż­
liwosci jakość materjałów i wykona­
nia , ciągle ma utarczki z kierowni­
kiem z ramienia urzędu, wreszcie 
ogłasza nadzór lub bankrutuje, zary­
wając clostawców i skarb pańotwa, 
który najczęściej nie może wyegzek­
wować podatków od firmy już nie­
istniejącej. 

Prócz tego zleceniodawca ma ro­
botę nie wykonaną na czas, a o ile 
jest wykonana, to kontrola państwa 
znajduje podstawy do przekazania 
sprawy przedsi ębiorcy lub też org·a­
nów nadzorczych na drogę sądową. 

Po pam latach o sprawie się za­
pomina - ewentualnie ktoś si ę za­
strzeli i tania firma znów otrzymuje 
roboty w innem mieście. 

Powiedzmy krótko - nikt br.r­
lantów na ulicy nie kupuje, nikt so­
lidny nie. kupuj e rzeczy za tanio , 
choćby okazyjnie, gdyż nie wierzy w 
źródło albo czuje jakis podstęp. 

Tembardziej jest to dziwne u in­
stytucyj państwowych i komunalnych, 
że chociaż prawo zleceń znajduje si' 
w ręku czynników fachowych, chociaż 
te czynniki doskonale orjentnj», s ię w 
cenach rynkowych i robocizny i wie­
dzą co powinny kosztować dane robo­
ty, jednakże oddają budowę po cenach 
nierealnych, nie interesując się niezro­
zumiałą filantropją. 

Zeby uspokoić swoje sumienie naj­
częściej zapytane, odpowiadają: n kupił 
okazyjnie cegłę" lub .dostał w długu 
drzewo". 

Chociaż dziwne się wydaje, że o 
ile ktos miat pieniądze i kupił cegłę, 
powiedzmy po 3 grosze sztuka, to po­
tem zamiast ją sprzedać po cenie ryn­
kowej , t. j. G groszy, woli ją wyro­
bić w robocie po 3 grosze. 

Sądzimy, że czynniki miarodajne 
w przyszłości głęboko się namyśl1, 
i zatrzymaj», w t ej dziwnej pogoni za 
taniością . 

Najwięcej odczuwają to laicy bu­
dowlani, dostający mieszkania obecnie 
wykoiczone, które są wkrótkim cza­
sie - nie do zamieszkania, lub gdy 
nasi synowie odczuwają tą taniosć w 
koszarach i biurach wojskowych już 
w rok lub dwa p(} ich wykwńczeniu. 
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Wielki sejm pracowniczy rozpoczął swe obrady 
TEATR MIBJSKI: O godz. 4 po poł. • Ich sy­

nowa\ wiecz. „X 33". 

Historyczny moment w dziejach walki o prawa pracownicze. 
TBATR KAMERALNY: o g. 5 po pot. ,Kłopoty w dniu wczoraiszym rozpoczęły i·ajszym odbyła ostatni swój kongres 

Bourrachona", wiecz „Roxy"'. .., 
TEATR POPULARNY: ,Parada. Humoru·. się w Warszawie obrady kongresu d~- ogólnokrajowy. 
TBATR POWSZECHNY: .uwodzicielka". legatów zarządów związków, zrzeszo- W dniu dzisiejszym w sali Związ-
TBATR MASKA: ,Moja sympatja". nych w Centralnej Organizacji Związ- ku Handlowców Polskich przy ulicy 
CYRK STANIEWSKICH: Wielki program. ków Zawodowych Pracowników Umy- Siennej 16, w Warszawie, rozpoczną 
APOLLO: słowych, z udziałem licznych przed- się obrady przedstawicieli obydwu or-
BAJKA: ,Gabinet doktora Caligari". stawicieli ze wszystkich ośrodków ca- ganizacji, dla zatwierdzenia opracowa-
CAPITOL: .Noc w raju', nych J"uż od kilku miesięcy projektów 
CASINO: • Wolne dusze·. lego kraju. 
CZARY: ,P&t i Pata.chon w konkurach'. z ramienia Łodzi w kongresie tym dotyczących stworzenia Unji Zwi11zków 
CORSO: 1. Powrót. 11. Parada miłości. wzięli udział: prezes rady okręgowej Zawodowych Pracowników Umysło-
DOlrl. LUDOWY: .Uśmiech losu•. p ł . z wych, w skład której wejdą wszyst-
GRAND KINO: .Express Szanghaj•. I C. O. P: U. aw owic~~ prezes. wń. kie związki pracowników umysłowych 
LUNA- K b" t · · • Pracowmków InstytUCJl Ubezpiecze · . ' 

lań na odpowiednie tory, z odrzuce· 
niem dążeń politycznych, a z bez· 
względnem trzymaniem się zasady: do· 
bro pracownika umysłowego przede· 
wszystkiem ·- pozwoli w rzeczywisto· 
ści p1zeprowadzić konsekwentną, akcję 
w kierunku możliwego polepszenia wa· 
runków pracy i warunków płac pra· 
cowników umysłowych Polski. (ag) 
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Wieczór baletowy 
w Teatrze Miejskim. 

We wtorek, duia 12 b. m. o godz. 8 min. 30, odbędzie 

się jedno tylko nadzwyczajne przedstawienie w Teatrze Mie.iskim. 
Wystl}pi światowej!slawy para taucerska: Klaudja Go· 

rewa i Jaau Kireeff. oboje cesarsko-rosyjskiej szkoły tanecznej. 
Gorews, ostatnia naśladowczyni sztuki baletowej cesar­

skiego dworu wraz ze swym partnerem Kireeffem, zdobyli sobie 
szerokie uznanie we wszystkich stolicach Europy w ciągu estat­
n;ch dziesięciu lat. 

t>·~. 9 

MlMOZA: ,Kll\twa rodu Mandarynów". Społecznych p. Mazur, przedstaw1c1~le . l h· c o .p u . "p 1 k" . K -
• • 0 10 8 1 szpieg · . . I które grupowały się przv obydwu cen-

ODEON: .Krwawe perty•. Związku Zawodowego Handlowcow tra ac :. · · · · 1 0 s IeJ on ~llllllllllllllllllllllllllllllllllDllllllUllllllllillllllllOlllUllllllł Taniec małoruski. llllllllllllllllllllOUlllllllllllllllllllllllllllllllllllUll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllll Klaudja G.orewa. 

OŚWIATOWY: 1. • Ulubienica przedmieścia•. p 1 k h . k pp Dziamarski Goliński federacji Pracy. 
Jl. • Testament m•IJonera". 0 s lC ' Ja • ' ' W dniu dzisiejszym utworzenie je-

PALACB: .Purpurowa gondola'. Berkowicz, z ramienia Zw. Majstrów d . . lk" . t l" b . 

Łódź NIEDZIELA. dnia lO kwietnia 1932 r. ___________________________________ , _______________ , _________________ _ 

k . · neJ wie IeJ cen ra 1 ruc u pracowm-
PRZBDWIOŚNJK: .Madame Szatan". Fabrycznych pp. prezes Perczyńs l 1 
RBSURSA: ,Runt młodości'. Raczak. również z ramienia Han.dlow- czego stanie się faktem dokonanym. 

10.00-11.45 Transmisja Nabo:ienstwa ze Lwow• [ 
11.58-12.10 Srgnał czasu z W-wy, bejn$1 cha naduz·yc' PQZ·yczkowych • Wieży Marjackiej w Krakowie, odcZ)'' 

RAKIETA: ,Jaki papa-taki syn- ców wiceprezes Hejwowski, oraz p. Bez względu na optymistyczne za-
SPLBNDID: ,Kapitan Whalan•. Durko. patry wania przywódców w-pomnianych 

tanie programu na dzień bieżący. 
12.1:;-1~.oo Poranek symfoniczny z FilharDI· W łodzi·. 

Warsz. Wyk.: Ork. Pilharm. pod dyr.Bro' 
nisi a wa Wolfstala, \era Brock (tort.I· Delegaci • Własn"J. Zagrody" 

UCIBCHA: - organizacji, łitczących się obecnie w 
WODBWIL: .Krwawe perły'. Jest to ostatni kongres C. O. P. U. UnJ·ę, stwierdzić należy, iż. połączenie 
ZACHĘTA: ,Tajemnica lekarza". 1 l"k ·d · t · · 

mający na ce u 1 w1 ac.ię ej orgam- to jest faktem, w dotychczasowej dzia-

Teatr Miejski. 
{ul. Oegielnfana N, 27). 

Dzis w niedzielę o godz. 4 po poł. po 
cen&eh znacznie zniżonych pora.z ostatni 
,Ich synowa•. 

Dziś w niedziele wieczorem trzymajl\C8 
w napic:ciu uwagę widza frapująca, sensa­
cyjna sztuka szpiegowska ,X 33" w wyko­
naniu: Macherskiej, Białoszczyilskiego, Wos­
kowskiego, Winawera i innych. 

Ceny znacznie zniżone. 
W poniedziałek raz jeden wystąpi ulu­

bienica Łorlzi Stefanja Jarkowska w lekkiej 
komedji ,Dziewczyna l hipopotam•. 

Występ primabaleriny baletu carskiego. 
Klaudja Goreva i Jean Kireeff wystąpią 

w Teatrze Miejskim w jednym rewelacyjnym 
·vdeczorze tanecznym we wtorek: o g 8.30 w. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta M 1) 

Dziś w niedzielę o g. 5 po poł., raz jeszcze 
jeden ,Kłopoty Bourr„chona". 

Dziś w niedzielę i we wtorek wiecz. dwa 
po:i.egnalne występy Ste!anji Jarkowskiej 
w kapitalnej komedji p. t. ,Roxy•. 

W ponledziałek por11z 101 .Hau Hau•. 
Crny zniżone. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nt. 18 tel. 178-00. 

Dzisiaj w niedzielę trzy przedstawienia 
o godz. u, 8 i JO wiecz. wielka ,Parada Hu­
moru• w mterpretacji najznakomitszych asów 
warszawskich. 

Najniższe ceny od 50 gr. do 3 zł. 60 gr. 
Jutro, dnia li kwietnia o godz. 8,J:; odbę­

dzie się uroczystośc 25-lecia pracy scenicznej 
p . .Marji Biskupskiej znakomitej artystki Te­
&t.ru Popularnego p1·zy ul. Qgrodowej 18. Ode­
grani\ zostanie sztuka ~uder_mana p. t. ,Ko­
niec Sodomy" w któreJ jubilatka odtworzy 
swoją popisową rolę pani Jiinisch. 

Teatr Popularny z•wiadamia że przed­
stawienie sztuki ,Koniec Sodomy• Sudermana. 
z&kupionej przez Radę Okręgowi\ na ni~dzielę 
dnla 10 kwietnia o g. 4. po poi. odbędzie się 
w niedzielę dnia 17 kwietnia o g. i po poi. 
Wykupione bilety z datą JO kwietma g. 4.P? 
v-1. ważne SI\ wo bee tego wyll\czn1e na dz1en 
17 kwietnia o g. 4 po poł. 

Teatr PowszechRy. 
Przejazd 3ł. 

Dziś w niedzielę, 2 przedstawienia kome­
dji • Uwodzicielk& •. 

Początek o g. ł,15 i 8.30 wieczorem. Ceny 
alojsc od 50 gr. do 2 zł. 

W teatrze „Maska" 
przy ul. Zgierskiej 17, 

zainstalowała się ,paczka" z dawnej ,Bomby' 
w osobach: W. Janeckiego, J. Welina, oraz 
duetu Rossiljano, Imre Szenesa, B. Rensklego, 
z. Sokołowskiej, Mil-Mili i in. Przedstawienia 
rewjowe codziennie, 

Aleksander Uninskij w Łodzi. 
Fenomenalny planista rosyjski, odzn&· 

czony pierwszą naj\\yższl\ na rod!\ p. Prezy­
dent& Rzeczypospolitej, w sumie zł. 5000.­
na 2-gim Międzynarodowym Konkursie Mu­
zycznym im. Fr. Chopina, wystąpi w Łodzi 
tylko ro.z w san Filharmonjl w czwartek, 
dnia 14 b. m 

Artysta wykona bog1tty program, złożony 
s dzieł1 Bacha, Scarlatti'ego, Chopin&, De· 
bussy'ego, Proko!jewa, lbeniza i innych. Bi· 

1 ety sprzedaje kasa Filharmonji. • 

4-ty i 5-ty Kor cert Laureatów 
W nadchodzącą środę, dnia 13·go b. 

m. odbędzie się w Sali Filharmonji 4•ty 

zacji zrzeszającej na tereaie samej ty\- łalności świata pracy niezwykle donio­
ko Łodzi 27 związków pracowników słym, stanowiącym dowód, iż trzeźwy 
umysłowych. rozsądek, nakazujący wspólne wystę-

Niezależnie od tego w dniu wczo- powanie we wspólnym interesie zawo­

rajszym odbywał się również ogólno- dowym, wziął górę nad ambicjami i 
krajowy zjazd związków, zrzeszonych uprawianą dotychczas rozbieżności!\, 
w Polskiei Konfederacji Pracy, w skład zarówno w wyborze celów, jak w dą­
której wchodziły głównie zrzeszenia żeniach, jak i w wyborze dróg. 
pracowników państwowych, jakkolwiek Twórcy Unji Związków Zawodo· 
pewna grupa tych zrzeszeń gromadzi· wych Pracowników Umysłowych wy­
ła się w c. O. P. U. Również i Pol- rażają pogląd, iż stworzenie tej wiel­
ska Konfederacja Pracy w dn. wczo- kiej organizacji i skierowanie jej dzia-

------------------------------------------------Motocykl winien być poznany po.„ głosie. 
· Nowe przepisy dla właścicieli motocyklów. 

Po wydaniu przepisów, dotyczący~h 
osób, używających rowerów, ł~dzkie 
starostwo grodzkie wydało ostatnio no­
we przepisy, obowiązuj!JCe jeżdźących 
motocyklami. 

Zarządzenie wspomniane wymaga 
przedewszystkiem, aby motocykl zao­
patrzony by~ w . trąbk~ sygnałową o 
wysokim tome, me - Jak samochody 
- o niskim. 

Dalej wymaga się od właściciela 
motocyklu, aby wehikuł ten był zao­
patrzony z przodu w lamp~ o łagod­
nem świetle, zaś z tyłu światło czer­
wone jest u pojedyńczego motocyklu 
zbędne, natomiast musi być um1e_sz­
czone, jeżeli motocykl zaopatrzony Jest 
w przyczepkę. 

----
Koncert Laureatów 2•go Międzynarodo• 
wego Konkursu im. Fr. Chopina z udzia• 
łem Imre Ungara, na który to koncert 
wszystkie miejsca siedz11ce zostały wy• 
przedane. W czwartek, dnia 14-go b. 
m. 5·ty (ostatni) recital fortepiano~Y· 

Program wypełni Aleksander Unin• 
skij, laureat konkursu nagrodzony za• 
szczytnie pierwszą najwyższą nagrod11 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w su• 
mie zł. 5000. - Bilety już nabywać 
można w Kasie Filharmonji. 

Poranek Artystyczny 
Koła Akademików w Pabjanicach. 
Olbrzymią sensację wywołał w mie• 

ście Wielki Poranek Artystyczny Gwiazd 
Stolicy na rzecz Koła Akademickiego m. 
Pabjanic. 

Udział przyjmują: Leo Fuks, Hanka 
Runowiecka, Wł. Boruński oraz słynny 
balet Zabojkinej. Poranek odbędde się 
w kinoteatrze Miejskim dzisiaj 10 kwiet• 
nia o godz. 12,30 w południe. 

Sprężysta adminLtracja spoczywa 
w rękach Mieczysława Leskiego i Adama 
Maz a. 

Motocykl z przyczepk11 wm1en być 
na zakrętach prowadzony w tempie 
moźliwie wolnem. 

Dalej - mot.Jcykl z przyczepką wi­
nien podąźać bliżej środka jezdni, na­
tomiast bez przyczepki - prowadzo­
ny być winien blisko chodnika. 

Poza tern nowe przepisy zabraniają 
organizowania jakichkolwiek wyścigów 
na ulicach miasta. Winni niestosowa­
nia si~ do wspomnianego zarządzenia 
będą pociągani do odpowiedzialności 
karnej· (p) 

Zatarg o delegatów 
z firmą „K. T. Buble". 

Protest związków 
w inspektoracie pracy. 

W dniu wczorajszym do ·okręgowego 
inspektoratu pracy w Łodzi wpłyn11ł 
sprzeciw Zw. Zawodowego Robotników 
i Robotnic Przemysłu Włókienniczego 
wobec postępowania administracji firmy 
.K. T. Buhle" (Hipoteczna 7·9), terro• 
ryzującej delegatów robotniczych, za­
trudnionych we wspomnianej firmie. I 

Sprzeciw związków wskazuje, iż ad• 
ministracja wsppmnianej firmy nie ma 
prawa zakazywać delegatom robotni• 
czym zwoływania zebrań na terenie 
fabryki, oczywista poza godzinami pra· 
cy, albowiem odnośna sprawa została 

już raz na zawsze przes11dzona przez 
ministerstwo pracy na korzyść robotni· 
ków. 

Omawiany związek występuje do 
inspektoratu pracy z apelem, aby wy­
ciągnął z postępowania firmy .K. T. 
Buble• odpowiednie konsekwencje. (p) 

Likwidacja przedsiębiorstw 
handlowych i przemyslowych. 
W miesiąeu marcu rb. w urz~dzie 

przemysłowym l·ej instancji przy ma­
gistracie m. Łodzi zgłosił• sw11 likwi· 
dację: 20 przedsiębiorstw llandlowyeh 
i 23 przemysłowyclt. 

Iga Lender (spiew) i Ignacy Rosenban"' „ " 
(akomp.) 1) C. M. Weber: Uwertura d• U:;talaJ·ą straty 
opery .Oberon•. 2) Fr. J,iszt, Konoer1 (a ' 
lot·tepianowy A-dur. 3) , rje. i) P. Cz•J' daj J Afera, dokonana na terenie Ło-
kowski: Kaprys włoski (tr. z W-wy). ~'zed~;le~ . Stanisława Zawistowskiego, 

14.00-15.00 Przerwa. h1Pot. aw1c1ela spółdzielni budowlanej i 
l:i.OO-lf>.b5 Koncert solistów z W-wy. d , •Czno k d W' 
1.).55-16 20 Program dla dzi•oi 1) .co 51( a w - re ytowej • <asna Zaoro· 

dzieje na swiecie" - radjotygodnik: w o· ~ie.' )'Wołała zrozumiałe zaintereso"wa· 
pracowaniu .r. Milewskiego. 2) f'og&wę'· liczb 
ka prof. Al. Janowskiego p. t. .Pierwsi' &t a po k d h z 
kłamstwo i pierwsza plotka•. l 0Wskie sz 0 owanyc przez awi· 

16.20-16 40 Płyly gramol. z W-wy. .0na !~o do ouecnej pory jest nie usta· 
16.40-16.55 .Na słonecznym szlaku' - wfgl lak \ & nwiem zarówno władze ślecze 

p. Wanda Dobrzańska (tr. z W·wy). :d.Powi~~{z.ąd spółdzielni nie posiedaj~ 
16.55-17.J~ Płyty gramofonowe. , k1 nai· nich wyKazów, które Zawistow-
17.15-17.aO Odcqt ze Lwowa p. t ,Zab•,..r Zcz,,1.PrawdopodobnieJ· uk".·ł lub zni-

i sztuka bawienia się" - wygł. prO 1 

Leon Chwistek. w Wobe ' 
17.30-17.45 , Wiadomości przyjemne i p~l1 Czora· c takiego stanu rz 0 czy w dniu 

teczne• z Warszawy. larząci~siy~ przybyli do Łodzi członek 
17.i5-19.00 Popołudniowy koncert. WY~ ~locki ~Połdzielni p. Józef Watra•Prze· 

nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Ja ) "a 1 ł d 
Oworakowsk1ego, Józef Ozimiński (s1'1"'", k· Uszek cz onek ra y nadzorczej inż. 
i Ludwik Urstein (akomp.) (tr. z W-"1' 11

1'•unk ' którzy rozpoczęli s•arania w 
19.00-19 20 Rozmaitości. 1.J~h 0~ Ustalenia liczby pos:kodowa· 
19.20-19.30 Komunik&t sportowy łódzki. ••1 •az d · d I 
19.30-19.iń Kalendarzyk !Umowy, repertU~ 0 e sp ązą O usta enia sum i strat 

teatrów i odczytanie programu n& dli" Szukali owodował Zawis owski swojemi 
następny 1 r . C:złe czkerni machinacjami. 

19.ł5-20.15 Słuchowisko z Krakowa P• 1a1szy~n owie ci odbyli w dniu wczo· 
,Potęga dziecka•. . • ''e·· narady · · > k · 

20.15-22.00 Transmis;& z Konserwator)~ ·•le ł: ze swoimi czwn ami na 
• 1 o-·. Q ·Odzi i o kręgu. koncertu laureatów l -go Międzynar -1 "t 

wego Konkursu im. Chopina (tr. z Vl- Iii'. 11 at . ----
22.00-2~.50 K< n cert jubileuszowy chóru ~"J • \\i.'··l\lifllą kom'ISj' a dodatkowa 

da'. Transmisja z lokalu Warsz&wsk• " '· 
Towarzystwa Wioślarskiego. fi dz0.hor11 rązku ze zbliż~jącym się terminem 

22.50-23.05 Kom. meteorol. i kom. sporto le Oczn · k 1911 
z W-'łly. olłt Się w I 1 a · we wtorek odbę· 

2S05 2400 M ka tane w .Ilf dl atnia d okalu przy AL Kościuszki 21 

1111i1111iUi111u1111111111uun1111111111111111uuUiiinu111111ńn1liul' ~~~h·:~?~nik~d~h;~w~ s:;:i;~~. ~~:0;~~a 
REKORDU Detektor z \\'bi J~~owet 10wanego stosunku do służby 

'' . dowanym gtoś~ lliie'~a kall\· . 
kiem,_ wprost do sieci zł. 180.- gtoł ., lic·iSt~al, 'SJę tę ~inni stawić się za· 
wyraz[)y, talli. • Radjo-AudiOf'I ~n~ 2, 3, ;1 obrę~1e ko'."isarjatów po• 

TRAGUTTA 1, tel, 153·7~: .. „.... cle~i ' I<, 9 1 11 o ile zostali wy· 

lllUlllUlllllllllUlllllUIUlllllllllUIOUllllllllUllOllllllHIUlllUllUI"' ~D . Przez łódzkie starostwo gro(t)kie 

Łódź ~1esięć . 
PONIEDZIAŁEK, dnia 11 kwietnia 19siJ t. bDZiś t. . tysięcy marek", 

1U5-ll.55 Codzienny Przegll\d Pras7 pollj ~I· o gol W niedzielę 10 kwietnia 
11,58-1~.~0 Syg'.'ał czasu z Wars~awy, bf1.4 I ,ośnikc1 z. 6.30 ul. Główna 48 K ł 

z wiezy M:arJackleJ w Krakowie, odcn· 0 lir Ilf Scen . ' " ~ 0 

nic programu na dzieil bieżl\cy. ..ł -a k ządza Y im. W. Bogusław< kie· 
12.10-13.20 Poranek z płyt gramo!ouoff ~fi! ióre zło/rz:dstawienie amatorskie, 
13.20-15.25 Przerwa. t~ · Kał 'l. się komedja w 2 aktach 
15.25-15.!5 Odczyt die. matui·zyst6" •t ltiarek• 0 dz1eja p. t. Dziesięć tysię· 

z W-w7). d. I t~l\I ze ś · . ~ . 
15.50-16.10 Odczyt dl& m&turzystów p. t. 'ł t. esołe rn P1ew~m1 I tańcami oraz 

prjan Norwid" - wygł. p. Tadeuss /·
1 

onolog1, skecze, śpiewy 
kowiecki (tr. z W-wy) I ety · 

16.10-16.20 Płyty gramofonowe z W-"1· ) w cenie 50 gr., 75 g. i l zł. 
rn.20-16.40 Lekcja języka rranenskiea• c.aba ----

• w-wy). Wa , ... 
16.t0-17.JO Płyty gramotonowe ~wars•~ Dw ą polskiej' YMCA 
17.10-17.35 .z kanadyjskich jezior I pil 

0
.,. ~o s. t. · . ' 

wygi. dr. Marceli N&łęcz-Debro" lli0fr~l„ w 1§ "! n~edzielę, od godz. 5·ej 
(tr. z W-wy). f; ~ó • 0 wsk Wietlicy polskie· YMCA I 

17.35-18.50 Audycja literacko-muzycill1 i_, 1\1 i w a 89, odb d . .1 • u· 
ganizowanl\ przez Wojewódzki 1'•'!1 •~ly k Prowad ę zie się dla człon· 
do Walki z Bezrobocie;,. z udzlałeDI s • z łań zonych gości zabawa to• 
stów Teatru Miejskiego. 1t' carn1. 

18.50-19.15 Rozmaitości 1 ~ \lfr -
19.15-lQ.30 Kom. Izby Przom. Ho.ndl .. •_, h elsz 

~zi. odczytanie program; Il& dzi•ll ł'ł'z\) ny wypadek 
1 płyty gramol. ~ h 

19.30-IQ.45 Kalendarzyk filmowy, rep• ~ Zet t"racy 
teatrów I płyty gramofonowe. 'ly rlldnio ' 

IQ.45-20.00 P1·asowy Dziennik Radjo.rt'· J bon 111. N ny W fabryce I B t · 
(Tr. z W-wy). ~ .._ at I ap1órkow k" · orsz aina, 

20.00-22.15 .Dama w czerwieni• oP~ l t~Orą· gna cy (Kr , s lego 92, robotnik 
w 3-ch aktach Roberta Winte1 b•'~•'°.I ~al~t JshYll\ wyp ediwa 5), uległ w dniu 
z W-wy). W przerwach operetki P~ll'" aszy ° Cięci a owi przy pracy do• 
dziennik r&djowy I komunikat Jl! • .J. l ,nę. a palcy lewej ręk" ' 
logiczny. el~, 'ltw ~~llrz 1 przez 

22.15-23 OO Transmisja z Teatru "'ł/l(.ł ~~jego d Pogotowi . 
w Warszawie, - ,Konknrau Orki• · (p) O S2.oital a odw1ód nieszczę· 
lcjow1ch". f' a przy ul. Zagajnika· 

28.00-23.0$ Wiadomo&cl sportowe (tr.:.! 
23.ta-2ł,00 llu7ka tanecsna :z Vf·••' --

Ministerstwo zatwierdziło 
podatek od elektryczności na rzecz miasta. 

Bez wz~lędu na ilość mieszkań i punktów świetlnych. 
(a) Ustawa o wprowadzeniu opłat 

na rzecz skarbu państwa od zużyci" 
energii elektrycznej, równocześnie prze• 
widzidła dodatek n, rzecz samorządu. 

W związku z tern rada miejska po· 
wzięła przed kilku tygodniami uchwałę, 
o pobieraniu na rzecz miasta dodatku 

· do państwo vego podatku od zużycia 
energji elektrycznej dla celów oświetle· 
niowych. 

Obecnie ministerstwo spraw wewn. 
zatwierdziło uchwałę ra.:iy miejskiej w 
kwestji pobierania dodatku komunalnego 
do państwowego podatku od elektrycz~ 
ności, z zastrzeżeniem że dodatek ten 

pobierany będzie od wszystkich bez wy· 
jątku abonentów elektrowni, bez wzglę· 
du na ilość zajmowanych mieszkań oraz 
ilość punktów świetlnych. 

Należy zaznaczyć, że w związku z po· 
wyższem Ministerstwo uchyliło postano· 
wimie rady miejskiej która uchwaliła 
niepobierać podatku tego od mieszkań 
1 i 2 izbowych. 

W związku z tern do rachunków do• 
liczany będzie do sumy ogólnej należ· 
ności za zużyty dla oświetlenia prąd 
elektryczny podatek państwowy w sumie 
10°1

0 i dodatek na rzecz miasta w wy· 
sokości 2,50/o czyli łącznie 12,5°, 0 • 

Co trzeba zgłaszać 
przy przetargu komunalnym? 

Uchwała prezydjum magistratu 
dyktowana troską o dobro robotnika. 

W czwartek, dnia 7 b. m., powzif)· 
tą zo~t;i/.1 na po~1edzeniu prezydj urn 
magistratu rlonio~!a uchwala, mPjąca 
szczególne znaczenie dla robotniczej 
Lodzi. 

Pre7.ydj urn wagistratu postanowiło 
mianowicie, 1ż w wy µadku ogla~„ania 
11r;,ez mag1,;itrat lódzki przl't„rgów -
przyj~cie ofert będzie uzależnione od 
ua.>t~ujących warunków: 

Si<l~dająca ofertę firma istnieć mu­
si ua terenie Łodzi conaJmniej od Jed­
nego roku. Nadto do of~rty firma 
załączyć IDU$i zobowiązanii>, iż zatru­
dniać bęilzie przy przeprow1ulzanych 
dla magistratu łódzkiego zamówieniach 
wyłqcznie robotników i rzemieslników 
łódzkich, przyczem do podaaia zalą 
c·wna być winna również umowa, za­
waJta między pnedsięb1orstwem a 
związkami zawodcwemi, 1•otwierdzona 

przez i11~pektorat pracy, a dotycząca 
warunków płacy 1 pracy, ustal<>nych 
przez daną firmę. Umowa taka. jest 
miarodajną przy u~talaniu kalkulacji 
ceny robót, a ponadto musi by~ prze­
strzeganą przez firmę przez cały czas 
wykouywania powierzuneJ przez magi­
strat ruboty. 

Ponadto oferent złożyć winien ma· 
gistratow1 zobowif!zanie, iz otrzymane 
przez daue przedoiębiorstwo zamówie­
nie magistratu będzie przez przed~ię­
biorstwu to w całości wykanane, bez 
powiemrnia wykonania robót subprzed· 
si~biorstwu. 

Puwyż<Z~ deryzja magist.ratu jest 
wyniki.im długotrwałych ZAbieg<iw <'e· 
chów nemieślniczych, w polączenrn 
z robotuiczemi związkami za wodo\\ em1, 

I jak przedewszy~~~Praca". 

Od wodza Huunów - do łódzkiej studni. 

Różdżka czyli rabdoskopc 
Odkrycie w Górnej Austrji. / 

W Wiedniu rozeszły się ostatnio po- Odkrycia grobowca Atylli dokonał 
głoski o odkryciu grobowca Atylli, owe• znany .różdżkarz" Binderberger, dyre· 
go • Bicza Bożego" ludzkości, który wraz ktor poczty austrjackiej. 
ze swoimi wojownikami szalał na zie· PrzeproNadzając doświadczenia ze 
miach dzisiejszej Europy, wnosząc prze· swoją różdżką czarodziejską w okolicach 
rażenie i śmierć w szeregi przeciwników. Schaerding·Pied w G5rnej Austrji. Bin• 

Wódz Hunnów kazał się pochować derberger ,natknął• się na metalowe 
sekretniP, a wszyscy żołnierze, którzy przedmioty w ziemi. 
go chowali, zostoli pozbawieni życia, Jak twierdzi zwłoki Atylli spoczywa· 
aby nie mogli zdradzić miejsca gro· ją w złot j trumnie, która jest wstawio· 
bowca. ną do sre hrnej a ta~ do żelaznej. 

W grobowcu Atylli mają się znajdo- * * 
w&ć olbrzymie skarby w złocie, srebrze Do red1kcji zgłosił się p. Wilhelm 
i drogich kamienia eh. Wrone ki (Pic..trkowska 138), aby opo• 

Jak mówi legenda, grobowiec został wiedzieć o swej praktyce w dziedzinie 
wykopany na dnie rzeki, której wody różdżkarstwa czyli rabdomanji, albowiem 
skierowano chwilowo w innym kierunku. i u nas różdżka·rabdoskop jest dobrodliej· 
Gdy cały grobowiec przysypano ziemią, stwem natury, dotąd niedocenionem. 
wody rzeki skierowano na ich dawne Długoletnie badania moje dały świetne 
mipjsce. wyniki - mówi nasz rabdoskop - i dla· 

tego jest wskazane zapoznanie ogółu 
czytelników z różdżką. 

Powszechnie wiadomo, iż skorupa 
ziemska, w różnych głębokościach, po· 
przecinana jest siecią żył źródlanych, te 
kryje ona w sobie niezliczone skarby 
w po„taci rud wszelkiego rodzaju i mi· 
nerałów. które dotyczas kryj11 się w ziemi. 

Różdżka, w ręk&ch człowieka u 0 dol· 
nionego psychicznie, jfst narzędziem 
które przez siłę rabdomotoryczną sub· 
stancyj promieniotwórczych (rudy) lub 
przez opary minerałów w stanie rozcień· 
czonym lub wilgotnym wykrywa je. 

Woda źródlana (na wodę zasiiórną 
różdżka nie reaguje), złoto, sól ropa 
naftowa, węgiel i t. p. są z różdżką w 
kontakcie, który się uwydatnia w odpo· 
wiednich drganiach i wychylaniach róż· 
dżki. Najbardziej rabdomotorycznem cia­
łem jest woda źródlana, do której miej· 
scami trudno się dowiercić, gdyż żyły 
jej miejscami nie są licznie zgrupowane. 

Wiercenia bezkuteczne niejednokrot• 
nie rujnują obywateli, gdyż zdarzają się 
liczne wypadki, że w wierconych stu· 
dniach na znacznej głębokości niema 
wody, lub bywa zaskórna nienadająca 
się do użyt1<u. 

Jako wyniki dotychczasowych badań 
przytacza p. W. następujące studnie, 
których źróclła są wykryte przy pomocy 
różdżki. Prezes stowarzyszenia właści· 
cieli nieruchomości p. Kotlarski, Ruda 
Pabjanicka, (u którego były wiercone 
trzy studnie o znaczn•i głębokości i w 
każdej była woda nie do użycia, źródło 
wykryte na głębokości 6 metrów. Ppłk. 
Walicki Ruda Pabjanicka - (głębokość 
12 mtr.) Kierownik Browaru .K. Ansta· 
dta" p. Błaszczyk Łódż, ul. Spólna 16 

(glębokość 17 mtr.) i inni. 

Z tygodnia propagandy 
walki z rakiam. 

W związku z odbywającym się Ty­
godniem Prapagandy Walki z Rakiem, 
zoraanizowanym przez Łódzkie Towa· 
rzystwo Zwalczania Raka, zostaną wy­
głoszone następuj~ce oriczyty: 

w sobotę, dnia 9 kwietnia, w lokalu 
sto w .• Toz', Nowomiejska 3, o godz. 20 
min. 30: d·. A. Uryson - ,Co każdy o 
raku wiedzieć powinien" (w języku ży­
dowskim; 

w nied1ielę, dniA 1 O kwietnia: 
o godz. 12 min. 30, w lokalu szkoły 

pow>z. przy ul. Podmiejskiej 21, d". J. 
Chrzanowski - .O chorobie zwanej ra­
kiem"; 

o godz. 12 min. 30, w sali odczyto• 
wej Miejskiego Kina Oświatowego, Ro­
kicińska 1, dr. K Gawroński - ,Rak 
wśród cierpień kobiecych•; 

o godz. 12 min. 15, w lokalu Wolne, 
Wszechnicy Polskiej Oddział . w Łodzij 
Nowo-Targowa 24, dr. D. Hel in, profe· 
sor Wo nej Wszechnicy Polskiej - .Za· 
gadnienie raka"; 

o godz. 12 min. 30, w lokalu Szko· 
ły powsz. przy ul. Limanowskiego U4, 
dr. N. Jelen~.iewicz - .Czy motna 
się ustrzec od chornlly zwanej rakiem"; 

o godz. 12 min. 30, w lokalu Państw. 
Seminarjum Nauczycielskiego, Ewangie· 
!icka 11, dr. J. Lange - ,Rozpowszech­
nianie i zwalczanie raka• (w języku nie· 
mieckim). 

Wstęp na odczyty bezpłatny. 
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Wielki sejm pracowniczy rozpoczął swe obrady 
TEATR MIBJSKI: O godz. 4 po poł. • Ich sy­

nowa\ wiecz. „X 33". 

Historyczny moment w dziejach walki o prawa pracownicze. 
TBATR KAMERALNY: o g. 5 po pot. ,Kłopoty w dniu wczoraiszym rozpoczęły i·ajszym odbyła ostatni swój kongres 

Bourrachona", wiecz „Roxy"'. .., 
TEATR POPULARNY: ,Parada. Humoru·. się w Warszawie obrady kongresu d~- ogólnokrajowy. 
TBATR POWSZECHNY: .uwodzicielka". legatów zarządów związków, zrzeszo- W dniu dzisiejszym w sali Związ-
TBATR MASKA: ,Moja sympatja". nych w Centralnej Organizacji Związ- ku Handlowców Polskich przy ulicy 
CYRK STANIEWSKICH: Wielki program. ków Zawodowych Pracowników Umy- Siennej 16, w Warszawie, rozpoczną 
APOLLO: słowych, z udziałem licznych przed- się obrady przedstawicieli obydwu or-
BAJKA: ,Gabinet doktora Caligari". stawicieli ze wszystkich ośrodków ca- ganizacji, dla zatwierdzenia opracowa-
CAPITOL: .Noc w raju', nych J"uż od kilku miesięcy projektów 
CASINO: • Wolne dusze·. lego kraju. 
CZARY: ,P&t i Pata.chon w konkurach'. z ramienia Łodzi w kongresie tym dotyczących stworzenia Unji Zwi11zków 
CORSO: 1. Powrót. 11. Parada miłości. wzięli udział: prezes rady okręgowej Zawodowych Pracowników Umysło-
DOlrl. LUDOWY: .Uśmiech losu•. p ł . z wych, w skład której wejdą wszyst-
GRAND KINO: .Express Szanghaj•. I C. O. P: U. aw owic~~ prezes. wń. kie związki pracowników umysłowych 
LUNA- K b" t · · • Pracowmków InstytUCJl Ubezpiecze · . ' 

lań na odpowiednie tory, z odrzuce· 
niem dążeń politycznych, a z bez· 
względnem trzymaniem się zasady: do· 
bro pracownika umysłowego przede· 
wszystkiem ·- pozwoli w rzeczywisto· 
ści p1zeprowadzić konsekwentną, akcję 
w kierunku możliwego polepszenia wa· 
runków pracy i warunków płac pra· 
cowników umysłowych Polski. (ag) 
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Wieczór baletowy 
w Teatrze Miejskim. 

We wtorek, duia 12 b. m. o godz. 8 min. 30, odbędzie 

się jedno tylko nadzwyczajne przedstawienie w Teatrze Mie.iskim. 
Wystl}pi światowej!slawy para taucerska: Klaudja Go· 

rewa i Jaau Kireeff. oboje cesarsko-rosyjskiej szkoły tanecznej. 
Gorews, ostatnia naśladowczyni sztuki baletowej cesar­

skiego dworu wraz ze swym partnerem Kireeffem, zdobyli sobie 
szerokie uznanie we wszystkich stolicach Europy w ciągu estat­
n;ch dziesięciu lat. 

t>·~. 9 

MlMOZA: ,Kll\twa rodu Mandarynów". Społecznych p. Mazur, przedstaw1c1~le . l h· c o .p u . "p 1 k" . K -
• • 0 10 8 1 szpieg · . . I które grupowały się przv obydwu cen-

ODEON: .Krwawe perty•. Związku Zawodowego Handlowcow tra ac :. · · · · 1 0 s IeJ on ~llllllllllllllllllllllllllllllllllDllllllUllllllllillllllllOlllUllllllł Taniec małoruski. llllllllllllllllllllOUlllllllllllllllllllllllllllllllllllUll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllll Klaudja G.orewa. 

OŚWIATOWY: 1. • Ulubienica przedmieścia•. p 1 k h . k pp Dziamarski Goliński federacji Pracy. 
Jl. • Testament m•IJonera". 0 s lC ' Ja • ' ' W dniu dzisiejszym utworzenie je-

PALACB: .Purpurowa gondola'. Berkowicz, z ramienia Zw. Majstrów d . . lk" . t l" b . 

Łódź NIEDZIELA. dnia lO kwietnia 1932 r. ___________________________________ , _______________ , _________________ _ 

k . · neJ wie IeJ cen ra 1 ruc u pracowm-
PRZBDWIOŚNJK: .Madame Szatan". Fabrycznych pp. prezes Perczyńs l 1 
RBSURSA: ,Runt młodości'. Raczak. również z ramienia Han.dlow- czego stanie się faktem dokonanym. 

10.00-11.45 Transmisja Nabo:ienstwa ze Lwow• [ 
11.58-12.10 Srgnał czasu z W-wy, bejn$1 cha naduz·yc' PQZ·yczkowych • Wieży Marjackiej w Krakowie, odcZ)'' 

RAKIETA: ,Jaki papa-taki syn- ców wiceprezes Hejwowski, oraz p. Bez względu na optymistyczne za-
SPLBNDID: ,Kapitan Whalan•. Durko. patry wania przywódców w-pomnianych 

tanie programu na dzień bieżący. 
12.1:;-1~.oo Poranek symfoniczny z FilharDI· W łodzi·. 

Warsz. Wyk.: Ork. Pilharm. pod dyr.Bro' 
nisi a wa Wolfstala, \era Brock (tort.I· Delegaci • Własn"J. Zagrody" 

UCIBCHA: - organizacji, łitczących się obecnie w 
WODBWIL: .Krwawe perły'. Jest to ostatni kongres C. O. P. U. UnJ·ę, stwierdzić należy, iż. połączenie 
ZACHĘTA: ,Tajemnica lekarza". 1 l"k ·d · t · · 

mający na ce u 1 w1 ac.ię ej orgam- to jest faktem, w dotychczasowej dzia-

Teatr Miejski. 
{ul. Oegielnfana N, 27). 

Dzis w niedzielę o godz. 4 po poł. po 
cen&eh znacznie zniżonych pora.z ostatni 
,Ich synowa•. 

Dziś w niedziele wieczorem trzymajl\C8 
w napic:ciu uwagę widza frapująca, sensa­
cyjna sztuka szpiegowska ,X 33" w wyko­
naniu: Macherskiej, Białoszczyilskiego, Wos­
kowskiego, Winawera i innych. 

Ceny znacznie zniżone. 
W poniedziałek raz jeden wystąpi ulu­

bienica Łorlzi Stefanja Jarkowska w lekkiej 
komedji ,Dziewczyna l hipopotam•. 

Występ primabaleriny baletu carskiego. 
Klaudja Goreva i Jean Kireeff wystąpią 

w Teatrze Miejskim w jednym rewelacyjnym 
·vdeczorze tanecznym we wtorek: o g 8.30 w. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta M 1) 

Dziś w niedzielę o g. 5 po poł., raz jeszcze 
jeden ,Kłopoty Bourr„chona". 

Dziś w niedzielę i we wtorek wiecz. dwa 
po:i.egnalne występy Ste!anji Jarkowskiej 
w kapitalnej komedji p. t. ,Roxy•. 

W ponledziałek por11z 101 .Hau Hau•. 
Crny zniżone. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nt. 18 tel. 178-00. 

Dzisiaj w niedzielę trzy przedstawienia 
o godz. u, 8 i JO wiecz. wielka ,Parada Hu­
moru• w mterpretacji najznakomitszych asów 
warszawskich. 

Najniższe ceny od 50 gr. do 3 zł. 60 gr. 
Jutro, dnia li kwietnia o godz. 8,J:; odbę­

dzie się uroczystośc 25-lecia pracy scenicznej 
p . .Marji Biskupskiej znakomitej artystki Te­
&t.ru Popularnego p1·zy ul. Qgrodowej 18. Ode­
grani\ zostanie sztuka ~uder_mana p. t. ,Ko­
niec Sodomy" w któreJ jubilatka odtworzy 
swoją popisową rolę pani Jiinisch. 

Teatr Popularny z•wiadamia że przed­
stawienie sztuki ,Koniec Sodomy• Sudermana. 
z&kupionej przez Radę Okręgowi\ na ni~dzielę 
dnla 10 kwietnia o g. 4. po poi. odbędzie się 
w niedzielę dnia 17 kwietnia o g. i po poi. 
Wykupione bilety z datą JO kwietma g. 4.P? 
v-1. ważne SI\ wo bee tego wyll\czn1e na dz1en 
17 kwietnia o g. 4 po poł. 

Teatr PowszechRy. 
Przejazd 3ł. 

Dziś w niedzielę, 2 przedstawienia kome­
dji • Uwodzicielk& •. 

Początek o g. ł,15 i 8.30 wieczorem. Ceny 
alojsc od 50 gr. do 2 zł. 

W teatrze „Maska" 
przy ul. Zgierskiej 17, 

zainstalowała się ,paczka" z dawnej ,Bomby' 
w osobach: W. Janeckiego, J. Welina, oraz 
duetu Rossiljano, Imre Szenesa, B. Rensklego, 
z. Sokołowskiej, Mil-Mili i in. Przedstawienia 
rewjowe codziennie, 

Aleksander Uninskij w Łodzi. 
Fenomenalny planista rosyjski, odzn&· 

czony pierwszą naj\\yższl\ na rod!\ p. Prezy­
dent& Rzeczypospolitej, w sumie zł. 5000.­
na 2-gim Międzynarodowym Konkursie Mu­
zycznym im. Fr. Chopina, wystąpi w Łodzi 
tylko ro.z w san Filharmonjl w czwartek, 
dnia 14 b. m 

Artysta wykona bog1tty program, złożony 
s dzieł1 Bacha, Scarlatti'ego, Chopin&, De· 
bussy'ego, Proko!jewa, lbeniza i innych. Bi· 

1 ety sprzedaje kasa Filharmonji. • 

4-ty i 5-ty Kor cert Laureatów 
W nadchodzącą środę, dnia 13·go b. 

m. odbędzie się w Sali Filharmonji 4•ty 

zacji zrzeszającej na tereaie samej ty\- łalności świata pracy niezwykle donio­
ko Łodzi 27 związków pracowników słym, stanowiącym dowód, iż trzeźwy 
umysłowych. rozsądek, nakazujący wspólne wystę-

Niezależnie od tego w dniu wczo- powanie we wspólnym interesie zawo­

rajszym odbywał się również ogólno- dowym, wziął górę nad ambicjami i 
krajowy zjazd związków, zrzeszonych uprawianą dotychczas rozbieżności!\, 
w Polskiei Konfederacji Pracy, w skład zarówno w wyborze celów, jak w dą­
której wchodziły głównie zrzeszenia żeniach, jak i w wyborze dróg. 
pracowników państwowych, jakkolwiek Twórcy Unji Związków Zawodo· 
pewna grupa tych zrzeszeń gromadzi· wych Pracowników Umysłowych wy­
ła się w c. O. P. U. Również i Pol- rażają pogląd, iż stworzenie tej wiel­
ska Konfederacja Pracy w dn. wczo- kiej organizacji i skierowanie jej dzia-

------------------------------------------------Motocykl winien być poznany po.„ głosie. 
· Nowe przepisy dla właścicieli motocyklów. 

Po wydaniu przepisów, dotyczący~h 
osób, używających rowerów, ł~dzkie 
starostwo grodzkie wydało ostatnio no­
we przepisy, obowiązuj!JCe jeżdźących 
motocyklami. 

Zarządzenie wspomniane wymaga 
przedewszystkiem, aby motocykl zao­
patrzony by~ w . trąbk~ sygnałową o 
wysokim tome, me - Jak samochody 
- o niskim. 

Dalej wymaga się od właściciela 
motocyklu, aby wehikuł ten był zao­
patrzony z przodu w lamp~ o łagod­
nem świetle, zaś z tyłu światło czer­
wone jest u pojedyńczego motocyklu 
zbędne, natomiast musi być um1e_sz­
czone, jeżeli motocykl zaopatrzony Jest 
w przyczepkę. 

----
Koncert Laureatów 2•go Międzynarodo• 
wego Konkursu im. Fr. Chopina z udzia• 
łem Imre Ungara, na który to koncert 
wszystkie miejsca siedz11ce zostały wy• 
przedane. W czwartek, dnia 14-go b. 
m. 5·ty (ostatni) recital fortepiano~Y· 

Program wypełni Aleksander Unin• 
skij, laureat konkursu nagrodzony za• 
szczytnie pierwszą najwyższą nagrod11 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w su• 
mie zł. 5000. - Bilety już nabywać 
można w Kasie Filharmonji. 

Poranek Artystyczny 
Koła Akademików w Pabjanicach. 
Olbrzymią sensację wywołał w mie• 

ście Wielki Poranek Artystyczny Gwiazd 
Stolicy na rzecz Koła Akademickiego m. 
Pabjanic. 

Udział przyjmują: Leo Fuks, Hanka 
Runowiecka, Wł. Boruński oraz słynny 
balet Zabojkinej. Poranek odbędde się 
w kinoteatrze Miejskim dzisiaj 10 kwiet• 
nia o godz. 12,30 w południe. 

Sprężysta adminLtracja spoczywa 
w rękach Mieczysława Leskiego i Adama 
Maz a. 

Motocykl z przyczepk11 wm1en być 
na zakrętach prowadzony w tempie 
moźliwie wolnem. 

Dalej - mot.Jcykl z przyczepką wi­
nien podąźać bliżej środka jezdni, na­
tomiast bez przyczepki - prowadzo­
ny być winien blisko chodnika. 

Poza tern nowe przepisy zabraniają 
organizowania jakichkolwiek wyścigów 
na ulicach miasta. Winni niestosowa­
nia si~ do wspomnianego zarządzenia 
będą pociągani do odpowiedzialności 
karnej· (p) 

Zatarg o delegatów 
z firmą „K. T. Buble". 

Protest związków 
w inspektoracie pracy. 

W dniu wczorajszym do ·okręgowego 
inspektoratu pracy w Łodzi wpłyn11ł 
sprzeciw Zw. Zawodowego Robotników 
i Robotnic Przemysłu Włókienniczego 
wobec postępowania administracji firmy 
.K. T. Buhle" (Hipoteczna 7·9), terro• 
ryzującej delegatów robotniczych, za­
trudnionych we wspomnianej firmie. I 

Sprzeciw związków wskazuje, iż ad• 
ministracja wsppmnianej firmy nie ma 
prawa zakazywać delegatom robotni• 
czym zwoływania zebrań na terenie 
fabryki, oczywista poza godzinami pra· 
cy, albowiem odnośna sprawa została 

już raz na zawsze przes11dzona przez 
ministerstwo pracy na korzyść robotni· 
ków. 

Omawiany związek występuje do 
inspektoratu pracy z apelem, aby wy­
ciągnął z postępowania firmy .K. T. 
Buble• odpowiednie konsekwencje. (p) 

Likwidacja przedsiębiorstw 
handlowych i przemyslowych. 
W miesiąeu marcu rb. w urz~dzie 

przemysłowym l·ej instancji przy ma­
gistracie m. Łodzi zgłosił• sw11 likwi· 
dację: 20 przedsiębiorstw llandlowyeh 
i 23 przemysłowyclt. 

Iga Lender (spiew) i Ignacy Rosenban"' „ " 
(akomp.) 1) C. M. Weber: Uwertura d• U:;talaJ·ą straty 
opery .Oberon•. 2) Fr. J,iszt, Konoer1 (a ' 
lot·tepianowy A-dur. 3) , rje. i) P. Cz•J' daj J Afera, dokonana na terenie Ło-
kowski: Kaprys włoski (tr. z W-wy). ~'zed~;le~ . Stanisława Zawistowskiego, 

14.00-15.00 Przerwa. h1Pot. aw1c1ela spółdzielni budowlanej i 
l:i.OO-lf>.b5 Koncert solistów z W-wy. d , •Czno k d W' 
1.).55-16 20 Program dla dzi•oi 1) .co 51( a w - re ytowej • <asna Zaoro· 

dzieje na swiecie" - radjotygodnik: w o· ~ie.' )'Wołała zrozumiałe zaintereso"wa· 
pracowaniu .r. Milewskiego. 2) f'og&wę'· liczb 
ka prof. Al. Janowskiego p. t. .Pierwsi' &t a po k d h z 
kłamstwo i pierwsza plotka•. l 0Wskie sz 0 owanyc przez awi· 

16.20-16 40 Płyly gramol. z W-wy. .0na !~o do ouecnej pory jest nie usta· 
16.40-16.55 .Na słonecznym szlaku' - wfgl lak \ & nwiem zarówno władze ślecze 

p. Wanda Dobrzańska (tr. z W·wy). :d.Powi~~{z.ąd spółdzielni nie posiedaj~ 
16.55-17.J~ Płyty gramofonowe. , k1 nai· nich wyKazów, które Zawistow-
17.15-17.aO Odcqt ze Lwowa p. t ,Zab•,..r Zcz,,1.PrawdopodobnieJ· uk".·ł lub zni-

i sztuka bawienia się" - wygł. prO 1 

Leon Chwistek. w Wobe ' 
17.30-17.45 , Wiadomości przyjemne i p~l1 Czora· c takiego stanu rz 0 czy w dniu 

teczne• z Warszawy. larząci~siy~ przybyli do Łodzi członek 
17.i5-19.00 Popołudniowy koncert. WY~ ~locki ~Połdzielni p. Józef Watra•Prze· 

nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Ja ) "a 1 ł d 
Oworakowsk1ego, Józef Ozimiński (s1'1"'", k· Uszek cz onek ra y nadzorczej inż. 
i Ludwik Urstein (akomp.) (tr. z W-"1' 11

1'•unk ' którzy rozpoczęli s•arania w 
19.00-19 20 Rozmaitości. 1.J~h 0~ Ustalenia liczby pos:kodowa· 
19.20-19.30 Komunik&t sportowy łódzki. ••1 •az d · d I 
19.30-19.iń Kalendarzyk !Umowy, repertU~ 0 e sp ązą O usta enia sum i strat 

teatrów i odczytanie programu n& dli" Szukali owodował Zawis owski swojemi 
następny 1 r . C:złe czkerni machinacjami. 

19.ł5-20.15 Słuchowisko z Krakowa P• 1a1szy~n owie ci odbyli w dniu wczo· 
,Potęga dziecka•. . • ''e·· narady · · > k · 

20.15-22.00 Transmis;& z Konserwator)~ ·•le ł: ze swoimi czwn ami na 
• 1 o-·. Q ·Odzi i o kręgu. koncertu laureatów l -go Międzynar -1 "t 

wego Konkursu im. Chopina (tr. z Vl- Iii'. 11 at . ----
22.00-2~.50 K< n cert jubileuszowy chóru ~"J • \\i.'··l\lifllą kom'ISj' a dodatkowa 

da'. Transmisja z lokalu Warsz&wsk• " '· 
Towarzystwa Wioślarskiego. fi dz0.hor11 rązku ze zbliż~jącym się terminem 

22.50-23.05 Kom. meteorol. i kom. sporto le Oczn · k 1911 
z W-'łly. olłt Się w I 1 a · we wtorek odbę· 

2S05 2400 M ka tane w .Ilf dl atnia d okalu przy AL Kościuszki 21 

1111i1111iUi111u1111111111uun1111111111111111uuUiiinu111111ńn1liul' ~~~h·:~?~nik~d~h;~w~ s:;:i;~~. ~~:0;~~a 
REKORDU Detektor z \\'bi J~~owet 10wanego stosunku do służby 

'' . dowanym gtoś~ lliie'~a kall\· . 
kiem,_ wprost do sieci zł. 180.- gtoł ., lic·iSt~al, 'SJę tę ~inni stawić się za· 
wyraz[)y, talli. • Radjo-AudiOf'I ~n~ 2, 3, ;1 obrę~1e ko'."isarjatów po• 

TRAGUTTA 1, tel, 153·7~: .. „.... cle~i ' I<, 9 1 11 o ile zostali wy· 

lllUlllUlllllllllUlllllUIUlllllllllUIOUllllllllUllOllllllHIUlllUllUI"' ~D . Przez łódzkie starostwo gro(t)kie 

Łódź ~1esięć . 
PONIEDZIAŁEK, dnia 11 kwietnia 19siJ t. bDZiś t. . tysięcy marek", 

1U5-ll.55 Codzienny Przegll\d Pras7 pollj ~I· o gol W niedzielę 10 kwietnia 
11,58-1~.~0 Syg'.'ał czasu z Wars~awy, bf1.4 I ,ośnikc1 z. 6.30 ul. Główna 48 K ł 

z wiezy M:arJackleJ w Krakowie, odcn· 0 lir Ilf Scen . ' " ~ 0 

nic programu na dzieil bieżl\cy. ..ł -a k ządza Y im. W. Bogusław< kie· 
12.10-13.20 Poranek z płyt gramo!ouoff ~fi! ióre zło/rz:dstawienie amatorskie, 
13.20-15.25 Przerwa. t~ · Kał 'l. się komedja w 2 aktach 
15.25-15.!5 Odczyt die. matui·zyst6" •t ltiarek• 0 dz1eja p. t. Dziesięć tysię· 

z W-w7). d. I t~l\I ze ś · . ~ . 
15.50-16.10 Odczyt dl& m&turzystów p. t. 'ł t. esołe rn P1ew~m1 I tańcami oraz 

prjan Norwid" - wygł. p. Tadeuss /·
1 

onolog1, skecze, śpiewy 
kowiecki (tr. z W-wy) I ety · 

16.10-16.20 Płyty gramofonowe z W-"1· ) w cenie 50 gr., 75 g. i l zł. 
rn.20-16.40 Lekcja języka rranenskiea• c.aba ----

• w-wy). Wa , ... 
16.t0-17.JO Płyty gramotonowe ~wars•~ Dw ą polskiej' YMCA 
17.10-17.35 .z kanadyjskich jezior I pil 

0
.,. ~o s. t. · . ' 

wygi. dr. Marceli N&łęcz-Debro" lli0fr~l„ w 1§ "! n~edzielę, od godz. 5·ej 
(tr. z W-wy). f; ~ó • 0 wsk Wietlicy polskie· YMCA I 

17.35-18.50 Audycja literacko-muzycill1 i_, 1\1 i w a 89, odb d . .1 • u· 
ganizowanl\ przez Wojewódzki 1'•'!1 •~ly k Prowad ę zie się dla człon· 
do Walki z Bezrobocie;,. z udzlałeDI s • z łań zonych gości zabawa to• 
stów Teatru Miejskiego. 1t' carn1. 

18.50-19.15 Rozmaitości 1 ~ \lfr -
19.15-lQ.30 Kom. Izby Przom. Ho.ndl .. •_, h elsz 

~zi. odczytanie program; Il& dzi•ll ł'ł'z\) ny wypadek 
1 płyty gramol. ~ h 

19.30-IQ.45 Kalendarzyk filmowy, rep• ~ Zet t"racy 
teatrów I płyty gramofonowe. 'ly rlldnio ' 

IQ.45-20.00 P1·asowy Dziennik Radjo.rt'· J bon 111. N ny W fabryce I B t · 
(Tr. z W-wy). ~ .._ at I ap1órkow k" · orsz aina, 

20.00-22.15 .Dama w czerwieni• oP~ l t~Orą· gna cy (Kr , s lego 92, robotnik 
w 3-ch aktach Roberta Winte1 b•'~•'°.I ~al~t JshYll\ wyp ediwa 5), uległ w dniu 
z W-wy). W przerwach operetki P~ll'" aszy ° Cięci a owi przy pracy do• 
dziennik r&djowy I komunikat Jl! • .J. l ,nę. a palcy lewej ręk" ' 
logiczny. el~, 'ltw ~~llrz 1 przez 

22.15-23 OO Transmisja z Teatru "'ł/l(.ł ~~jego d Pogotowi . 
w Warszawie, - ,Konknrau Orki• · (p) O S2.oital a odw1ód nieszczę· 
lcjow1ch". f' a przy ul. Zagajnika· 

28.00-23.0$ Wiadomo&cl sportowe (tr.:.! 
23.ta-2ł,00 llu7ka tanecsna :z Vf·••' --

Ministerstwo zatwierdziło 
podatek od elektryczności na rzecz miasta. 

Bez wz~lędu na ilość mieszkań i punktów świetlnych. 
(a) Ustawa o wprowadzeniu opłat 

na rzecz skarbu państwa od zużyci" 
energii elektrycznej, równocześnie prze• 
widzidła dodatek n, rzecz samorządu. 

W związku z tern rada miejska po· 
wzięła przed kilku tygodniami uchwałę, 
o pobieraniu na rzecz miasta dodatku 

· do państwo vego podatku od zużycia 
energji elektrycznej dla celów oświetle· 
niowych. 

Obecnie ministerstwo spraw wewn. 
zatwierdziło uchwałę ra.:iy miejskiej w 
kwestji pobierania dodatku komunalnego 
do państwowego podatku od elektrycz~ 
ności, z zastrzeżeniem że dodatek ten 

pobierany będzie od wszystkich bez wy· 
jątku abonentów elektrowni, bez wzglę· 
du na ilość zajmowanych mieszkań oraz 
ilość punktów świetlnych. 

Należy zaznaczyć, że w związku z po· 
wyższem Ministerstwo uchyliło postano· 
wimie rady miejskiej która uchwaliła 
niepobierać podatku tego od mieszkań 
1 i 2 izbowych. 

W związku z tern do rachunków do• 
liczany będzie do sumy ogólnej należ· 
ności za zużyty dla oświetlenia prąd 
elektryczny podatek państwowy w sumie 
10°1

0 i dodatek na rzecz miasta w wy· 
sokości 2,50/o czyli łącznie 12,5°, 0 • 

Co trzeba zgłaszać 
przy przetargu komunalnym? 

Uchwała prezydjum magistratu 
dyktowana troską o dobro robotnika. 

W czwartek, dnia 7 b. m., powzif)· 
tą zo~t;i/.1 na po~1edzeniu prezydj urn 
magistratu rlonio~!a uchwala, mPjąca 
szczególne znaczenie dla robotniczej 
Lodzi. 

Pre7.ydj urn wagistratu postanowiło 
mianowicie, 1ż w wy µadku ogla~„ania 
11r;,ez mag1,;itrat lódzki przl't„rgów -
przyj~cie ofert będzie uzależnione od 
ua.>t~ujących warunków: 

Si<l~dająca ofertę firma istnieć mu­
si ua terenie Łodzi conaJmniej od Jed­
nego roku. Nadto do of~rty firma 
załączyć IDU$i zobowiązanii>, iż zatru­
dniać bęilzie przy przeprow1ulzanych 
dla magistratu łódzkiego zamówieniach 
wyłqcznie robotników i rzemieslników 
łódzkich, przyczem do podaaia zalą 
c·wna być winna również umowa, za­
waJta między pnedsięb1orstwem a 
związkami zawodcwemi, 1•otwierdzona 

przez i11~pektorat pracy, a dotycząca 
warunków płacy 1 pracy, ustal<>nych 
przez daną firmę. Umowa taka. jest 
miarodajną przy u~talaniu kalkulacji 
ceny robót, a ponadto musi by~ prze­
strzeganą przez firmę przez cały czas 
wykouywania powierzuneJ przez magi­
strat ruboty. 

Ponadto oferent złożyć winien ma· 
gistratow1 zobowif!zanie, iz otrzymane 
przez daue przedoiębiorstwo zamówie­
nie magistratu będzie przez przed~ię­
biorstwu to w całości wykanane, bez 
powiemrnia wykonania robót subprzed· 
si~biorstwu. 

Puwyż<Z~ deryzja magist.ratu jest 
wyniki.im długotrwałych ZAbieg<iw <'e· 
chów nemieślniczych, w polączenrn 
z robotuiczemi związkami za wodo\\ em1, 

I jak przedewszy~~~Praca". 

Od wodza Huunów - do łódzkiej studni. 

Różdżka czyli rabdoskopc 
Odkrycie w Górnej Austrji. / 

W Wiedniu rozeszły się ostatnio po- Odkrycia grobowca Atylli dokonał 
głoski o odkryciu grobowca Atylli, owe• znany .różdżkarz" Binderberger, dyre· 
go • Bicza Bożego" ludzkości, który wraz ktor poczty austrjackiej. 
ze swoimi wojownikami szalał na zie· PrzeproNadzając doświadczenia ze 
miach dzisiejszej Europy, wnosząc prze· swoją różdżką czarodziejską w okolicach 
rażenie i śmierć w szeregi przeciwników. Schaerding·Pied w G5rnej Austrji. Bin• 

Wódz Hunnów kazał się pochować derberger ,natknął• się na metalowe 
sekretniP, a wszyscy żołnierze, którzy przedmioty w ziemi. 
go chowali, zostoli pozbawieni życia, Jak twierdzi zwłoki Atylli spoczywa· 
aby nie mogli zdradzić miejsca gro· ją w złot j trumnie, która jest wstawio· 
bowca. ną do sre hrnej a ta~ do żelaznej. 

W grobowcu Atylli mają się znajdo- * * 
w&ć olbrzymie skarby w złocie, srebrze Do red1kcji zgłosił się p. Wilhelm 
i drogich kamienia eh. Wrone ki (Pic..trkowska 138), aby opo• 

Jak mówi legenda, grobowiec został wiedzieć o swej praktyce w dziedzinie 
wykopany na dnie rzeki, której wody różdżkarstwa czyli rabdomanji, albowiem 
skierowano chwilowo w innym kierunku. i u nas różdżka·rabdoskop jest dobrodliej· 
Gdy cały grobowiec przysypano ziemią, stwem natury, dotąd niedocenionem. 
wody rzeki skierowano na ich dawne Długoletnie badania moje dały świetne 
mipjsce. wyniki - mówi nasz rabdoskop - i dla· 

tego jest wskazane zapoznanie ogółu 
czytelników z różdżką. 

Powszechnie wiadomo, iż skorupa 
ziemska, w różnych głębokościach, po· 
przecinana jest siecią żył źródlanych, te 
kryje ona w sobie niezliczone skarby 
w po„taci rud wszelkiego rodzaju i mi· 
nerałów. które dotyczas kryj11 się w ziemi. 

Różdżka, w ręk&ch człowieka u 0 dol· 
nionego psychicznie, jfst narzędziem 
które przez siłę rabdomotoryczną sub· 
stancyj promieniotwórczych (rudy) lub 
przez opary minerałów w stanie rozcień· 
czonym lub wilgotnym wykrywa je. 

Woda źródlana (na wodę zasiiórną 
różdżka nie reaguje), złoto, sól ropa 
naftowa, węgiel i t. p. są z różdżką w 
kontakcie, który się uwydatnia w odpo· 
wiednich drganiach i wychylaniach róż· 
dżki. Najbardziej rabdomotorycznem cia­
łem jest woda źródlana, do której miej· 
scami trudno się dowiercić, gdyż żyły 
jej miejscami nie są licznie zgrupowane. 

Wiercenia bezkuteczne niejednokrot• 
nie rujnują obywateli, gdyż zdarzają się 
liczne wypadki, że w wierconych stu· 
dniach na znacznej głębokości niema 
wody, lub bywa zaskórna nienadająca 
się do użyt1<u. 

Jako wyniki dotychczasowych badań 
przytacza p. W. następujące studnie, 
których źróclła są wykryte przy pomocy 
różdżki. Prezes stowarzyszenia właści· 
cieli nieruchomości p. Kotlarski, Ruda 
Pabjanicka, (u którego były wiercone 
trzy studnie o znaczn•i głębokości i w 
każdej była woda nie do użycia, źródło 
wykryte na głębokości 6 metrów. Ppłk. 
Walicki Ruda Pabjanicka - (głębokość 
12 mtr.) Kierownik Browaru .K. Ansta· 
dta" p. Błaszczyk Łódż, ul. Spólna 16 

(glębokość 17 mtr.) i inni. 

Z tygodnia propagandy 
walki z rakiam. 

W związku z odbywającym się Ty­
godniem Prapagandy Walki z Rakiem, 
zoraanizowanym przez Łódzkie Towa· 
rzystwo Zwalczania Raka, zostaną wy­
głoszone następuj~ce oriczyty: 

w sobotę, dnia 9 kwietnia, w lokalu 
sto w .• Toz', Nowomiejska 3, o godz. 20 
min. 30: d·. A. Uryson - ,Co każdy o 
raku wiedzieć powinien" (w języku ży­
dowskim; 

w nied1ielę, dniA 1 O kwietnia: 
o godz. 12 min. 30, w lokalu szkoły 

pow>z. przy ul. Podmiejskiej 21, d". J. 
Chrzanowski - .O chorobie zwanej ra­
kiem"; 

o godz. 12 min. 30, w sali odczyto• 
wej Miejskiego Kina Oświatowego, Ro­
kicińska 1, dr. K Gawroński - ,Rak 
wśród cierpień kobiecych•; 

o godz. 12 min. 15, w lokalu Wolne, 
Wszechnicy Polskiej Oddział . w Łodzij 
Nowo-Targowa 24, dr. D. Hel in, profe· 
sor Wo nej Wszechnicy Polskiej - .Za· 
gadnienie raka"; 

o godz. 12 min. 30, w lokalu Szko· 
ły powsz. przy ul. Limanowskiego U4, 
dr. N. Jelen~.iewicz - .Czy motna 
się ustrzec od chornlly zwanej rakiem"; 

o godz. 12 min. 30, w lokalu Państw. 
Seminarjum Nauczycielskiego, Ewangie· 
!icka 11, dr. J. Lange - ,Rozpowszech­
nianie i zwalczanie raka• (w języku nie· 
mieckim). 

Wstęp na odczyty bezpłatny. 
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Upadłość Spółdzielczego 
Banku Powszechnego. 

Po dziewięciu latach istnienia. 
W dniu onegdajs2.ym sąd handlowy 

w Łodzi ogłosił upadłość SpMdzielcze­
mu Bankowi Powszechnemu z ograni· 
czoną odpowiedzialnością przy ul. Na· 
wrot 92, znajdującemu się w stanie li· 
kwidacji. 

Upadły bank istnieje w Łodzi od r. 
1921, początkowo pod nazwą .Spółdziel• 
nia Kredytowa Rzemieślnicza" z odpow. 
nieogranicz. z siedzibą przy ul. Sienkie­
wicza 40, przyczem odpowiedzialność 
członków za zobowiązania spółdzielni 
była pierwotnie nieograniczona, później 
zaś udziały zostały ustalone po 25 zł., 
płatne jednorazowo, a odpowiedzialność 
ich określona została prócz wysokości 
udziału dalszą dziesięcioletnią kwotą u• 
działów. 

Bank, jako instytucja drobnego kre• 
dytu udzielała pożyczek pod zabezpie• 
czenie wekslowe przeważnie rzemieślni• 
kom, a wobec zubo:ienia warstw rze· 
mieślniczych, większa część weksli zo­
stała zaprotestowana i okazała się nie· 
ściągalną i tym sposobem poniósł on 
znaczne straty. 

Dla pokrycia tych strat zebranie u­
działowców banku początkowo uchwa• 
liło dopłatę do udziałów, jednak póź­
niej, wobec niemożności ściągnięcia do• 
płaty od cdonków, postanowiło zlikwi· 
dować bank, wybierając w tym celu ko· 
misję likwidacyjną. 

W tym celu dla zmniejszenia kosz• 
tów przeniesiono siedzibę banku na ul. 
Nawrot 92. 

Członkowie komisji likwidacyjnej je­
dnak nie zdołali przeprowadzić likwida• 
cji banku, wobec dość znacznych strat 
i zwrócili się do sądu o ogłoszenie u· 
padłości, oświadczając, iż sanacja banku 
zawiodła i wobec tego zawiesił wypła• 
ty. 

Bilans banku zamknięty jest sumą 

_. Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

„L E G J O N O W-E"-
wytwórni .śWIATOWID" 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134·86. 

ummn11m11n1111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111tt 

89.336 zł.. z czego pozycja wkładów 
wynosi 67.633 zł., strat 28.018 zł., pro• 
testów - 28.345 zł. 

Nowe upadłości. 
W dniu wczorajszym sąd handlowy 

ogłosił upadłość firmie .Przemysł Tek­
stylny Towarzystwo dla Handlu i Prze­
mysłu Włókienniczego" Spółka z ogr. 
odp. z siedzibą w Łodzi przy ul. l·go 
Maja nr. 9. 

Jak ustalono, upadla firma znalazła 
się w trudnościach płatniczych, głów­
nie r. powodu zawieszenia wypłat i u­
zyskania nadzoru przez firmę .Pe-Pe· 
Ge". Prawie cała produkcja upadłej fir­
my szła do „Pe-Pe-Ge•, która pokry­
w~ła ra?h_unki bądź własnemi akcepta­
mi, bądz i to w małym stopniu ry­
mesami klientowskiemi. 

Sąd ogłosił uiiadłość jedynie firmie 
„ Przemysł Tekstylny", zaś odmówił 
ogłoszenia upadłości zarz11dcy tejże fir­
my, Hilaremu Prawdzie. 

* 
Drugą upadłość ogłosił Sł,d Felicji 

Bajer, Otylji Bauer i Piotrowi Gaede, 
prowadz~11ym przedsiębiorstwo pod fir­
m11i .Farbiarnia W. K. Gaede Sube" w 
Rudzie Pabjanickiej. 

S110 ogłaszając upadłość, eh w ilę O· 
twarcia oznaczył tymczasowo na dzień. 
t> kwietnia 1932 r. 

Upadłych oddano pod dozór policji. 
* 

W sprawie firmy „Sukcesorowie 
Eljasza Karo", której to firmie oraz jej 
sukcesorom wierzyciel Weinberg ż11tdał 
ogłoszenia upadłości, sąd umorzył po­
stępowanie, gdyż Weinberg nie mógł 
udowodnić, że firma taka istnieje, na­
tomiast w aktach sprawy znajduje się 
zaświadczenie, że firma ta jest reje· 
strowana w s11dzie okręgowym, a jak 
wiadomo upadłości nie handlującym o-
głosić nie można. · 

W sprawie upadłości Klemensa Or· 
chulskiego, prowadz~cego drukarnię w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 107, sąd 
udzie:ił zezwolenia syndykowi na wy· 
dzierżawienie drukarni na okres 6 mie­
sięcy. 

Wiadomości sportowe. -Komunikat N2 1. 
Zarz~tl Pol. 'l'-wa Sportowego „ Unja" 

cheą_c ułatwić swym członkom z sekcji 
kolarskiej w otrzymanm numerków ro­
werowych na rok 1932, w 1ym też celu 
każdy kolarz wiuien zgłosić się w go­
cizinach od 17 do 22 do selmit.o.rjli.tu 
T-wa, złożyć zl. 6 na numerek lączme 
z podatkiem za prawo jazdy na rok bie­
żący podać dokbdny adres swego za­
m1esz1rania oraz rok i miejsce urodzema· 

Zapisy na numerki sekretarjat przyj­
muje do dn. 1-go maja b. r„ po tym 
terminie członkowie :tmuszeni b~dą zgła­
szać się du Jlfagistntu m. Łodzi osob1ś­
ci_e. narażając. się oa stratę czasu gdyż 
meJednokrutote thcąc wykupić numerek 
! otrzymać prnwo jazny, kolal'Z zmnszony 
Jest wystawać ealemi iodziuami w kolejce. 

Kalendrzyk 
sportowy na dziś. 

NIEDZIELA: 
Piłka nożna: Boisko DOK godz- 11 

mecz o mistrzostwo: Ł.T.S.G_ - Orkan; 
Boisko Widzewa godz. 11 mecz o mi· 
strzostwo: Widzew-W.KS. Boisko Kru· 

szeender w Pabjanicach godz. 11 mecz 
o mistrzostwo: P.T.C.-Strzelecki Kl. Sp. 
Powyższe mecze poprzedzą zawody re• 
zerw o mistrzostwo kl. B. 

Boisko Ł.K.S-u przy Al. Unji 
godz.16-ta mecz ligowy Ł.K.S.-
22 p. p., poprzedzony o godz. 14-ej 
przedmeczem L.K.S. (kombinowany)­
Zjednoczone. 

Boks: Cyrk Staniewskich, ul. Sien• 
kiewicza róg Traugutta, eodzina 11.30: 
międzyldubowe zawody bokserskie ŁKS.. 
z 1,1działem pięściarzy śląskich i zawod· 
ników lokalnych. 

Gry sportowe. Sala przy ul. Nowo• 
Targowej: od godz. 9 meczP o mistrz. 
w koszykówkę żeńską i od godz. 15·ej 
mecze o mistrzostwo w siatkówkę żeń• 
ską i męską. 

Sala Ł.T.S.G. godz. 9.30: dokończe• 
nie turnieju klubów robotniczych (siat• 
kówka i koszykówka). 

Lekkoatletyka: Boisko Wimy godz. 10: 
start do biegu na przełaj o mistrze• 
stwo okręgu na dystansie 5 kim. 

Strzelectwo: Strzelnica Ł.K.S·u od 
godz. 9·ej: dalszy ciąg zawodów kores• 
pondencyjnych. Strzelnica S.K.S•u od 
godz. 10-ej: dalszy ciąg lll wiosennych 
zawodów strzeleckich i zawodów o od­
znakę państwową_ 

Najniebezpieczniejszy 
pożeracz złota. 

lndj~ przepastną skarbnica 
poch1aniującą bezpowrotme olbrzymie ilośći kruszczU 

Do szcz~śliwego pokonauia trudności 
plat~iczych i walutowych Anglji przy­
czymly się w ost~tnim okresie Iodje, 
z których popłynęła istna rzeka złota do 
Londynu. 

IndJe słynęły z~wsze, jako największy 
konsument 1 odb10rca metali szlachet­
nych:. najpierw srebra, a potem. gdy 
straciło ono na wartości - złota. Ztoto 
płynęło do Indji w olbrzymich ilolciach 
Wartość sprowadzanych do Indji prze­
s.yłe~ złota w ciągu ostatnich 50 lat ob­
bczaJą. ekonomiści angielscy na sumę 
zgórą 35 miljardów złotych. 

. Rząd a~gielski przyglądał się tej zło­
teJ powodzi bezradnie, nie mog~c jej za­
tamować. ~iedziano, skąd złoto przy­
c~odz1, al~ mkt nie wiedział, gdzie ono 
s~' w IndJach podziewa, gdzie wsi11ka. 
Nie otrzymywały go banki, nie wpły­
wało do skarbców i kas instytucyj finan­
sowych. 

'.Ł'ylko drobna część złotego .Paktolu 
ukazywała się w świetle dziennem na 
stołach bogatych Hindusów w postaci 
złotej zastawy, naczyń i ozdób, któremi 
lubią się oni pysznić wobec gości. Ale 
dziewięć dziesiątych skarbów znikało w 
sp?sób niepojęty i tajemniczy. Im wię· 
ceJ złota przybywało do kraju, tern rza­
dziej je widziano. W ten sposób Indje 

stawały się niebezpiecznym wprost poi
1 

raczem złota, któ.ry zagrażał ntrzyJD&P1 

t. zw .• Goldstandardu" i bezpieczeństl(I 
waluty angielskiej. . 

_ Gd~ież się to ztoto podziało ? W J' 
kich mezbadanych skrytkach się pocll' 
wato? 

. Swiadomi rzeczy znawcy sto11un1'6 
h10dusk1eh twierdzi),. iż zostało ono 
kopane w ogrodach prywatnych VI I 
chach podziemnych, zamurowane ~ pi' 
mc~ch.. Bogaci Hindusi prtetapiali je 
ceg1ełk1 złote, ubożsi przerabiali ie· 
biżuterję i ozdoby dla kobiet, 11.tó. 
wkładały je na siebie tylko w najrs'a 
szych okazjach. 

Dopiero różnica w cenie funta i r' 
p.ii indyjskiej po ucieczce od paryte 
złotego funta wywabiła złoto hindusi! 
z ukrycia i skłoniła jego posiadaciY 
masowego eksportu złota do Lond10°, 
wymiany na funty, co dawało sP0 

zyski na różnicy kursu. 
Ale i te dziesiątki miljonów i1°,f 

k~óre powędrowały w ostatnich tyg 
mar:h z Kalkuty, Bombaju, Madrasu 
stolicy Wielkiej Brytanji, stano•<i4 
ledwie ułamek skarbów złotych .i ił 
kryje jeszcze w swem wnętrzu 01iiri. 
półwysep indyjski. _____________________ , ____________________ _,, 

l(ronika 
feljetony 

r~djowa. 
radjowe. 

Dnia 11.4 o godz. 19.30 usłyszą 
radjosłuchacze przed mikrofonem war• 
szawskim wywiad p. Karola Koźmińskie· 
go z wybitną poetką współczesną i tłu· 
maczką Don Karlosa, p. Kazimierą lłła• 
kowiczówną. 

Dnia 12.4 o godz. 20 p. Włodzimierz 
Korsak wygłosi przed mikrofonem wileń• 
skim aktualny feljeton p. t. • Wiosna 
idziP", który scharakteryzuje nastroje 
przyrody i przP.życia człowieka, pełne 
niewytłumaczonej tęsknoty - bu:łzącej 
się na wiosnę. 

Odczyty 
w polskiem radju. 

Dziś, dn. 10.4 o godz. 17 .15 odczyt 
p. t .• Zabawa i sztuka bawienia się" 
wygłosi prof. Leon Chwistek ze Lwowa. 
Prelekcja ta jest polemiką z panującym 
sceptycyzmem w stosunku do możli· 
wości rozwoju wyżyn duchowych w Pol· 
sce. 

Dnia 11.4 o godz. 17.1 O dr. Marceli 
Nałęcz·Dobrowolski wygłosi przed mi• 
krofonem warszawskim odczyt p. t .• z 
kanadyjskich jezior i puszcz", w którym 
zaznajomi radjosłuchaczów z malowni• 
czym i dzikim pejzażem Ameryki. 

Zorganizowanie Łódzkiej 
Rodziny Radjowej. 

Od maja ub- roku Rozgłośnia Łódz• 
ka Polskiego Radja łącznie z radjosłu• 
chaczami prowad•i piękną akcję dobro• 
czynną, otaczając między innemi szcze­
gólną opieką ubogie dzieci niewidome. 

Ori;anizacja ta, pod nazwą Łódzka 
Rodzina Radjowa, w myśl intencji pro· 
jektodawców, miałaby na celu nietylko 
akcję dobroczynn11. lecz jednocześnie 
chce być serdecznym łącznikiem między 
ogółem radjosłuchaczy, co zwłaszcza w 
czasach dzisiejszych może posiadać 
wielkie znaczenie moralne i społeczne. 

Dziś, w niedzielę, dnia 10 kwietnia, 
o godz. 5 p. p. w wielkiej auli Pań· 
stwowej Szkoły Włókienniczej (ul. Że· 
romskiego 111'>, wejście główne) odbę­
dzie się pierwsze publiczne zebranie or· 
ganizacyjne tworzącego się stowarzysze• 
nia Łódzkiej Rodziny RadjowP.j. 

Jest pożądanem, aby udział w ze· 
braniu tern wzięli wszyscy r11djosłucha• 

I cze, którzy mają wstęp wolny za ok1 

niem kwitu z opłaty radjowej. 
Zebranie to uchwali statut i do~0 

wyboru zarządu. 

~~~~~~~-~ 
Giełda wars;r.awska. 

Urzędowa ceduła gieldy waluto~11 

z lin. 9 kwietnia 1932 rok..i. 

GOT0WKA. 
Dolary 8.90 

CZEKl­
Holandja 361-10 
Londyn 33.95, 
N.-York czeki 8.903 
N.-York kabel 8.908 
Paryż 35.16 
Szwajcaria I 73 58 
Berlin 211.80 

AKC.T~~ 

B-k Polski 84. 75 
Lilpop 15.10 

PAPIERY PANSTWOWE I 
ZASTAWNE. 

4% inwestycyjna 90.00, 
4% inwestycyjna seryjna 94.00 
5% konwersyjna 39.o'o 
6% dolarowa 59.25 
-4% dolarowa 49.50 
7% stabilizacyjna 56 25, 
8% B. G. K. 94.00 
8% ziemskie dolar. 60.00 
8% m. Warszawy 63.50, 62.50 
8°/0 m. Łodzi !10.25 -FABRYKA LISTEW DO RAM Ói 1f 

„ARRTORA~ 
RAMY DO flRANEi< 

ŁÓDŹ 
~· PIOTRKOWSKA. Nr~ 

ZAKLAD MALARsil~I 
W. Marcinkow' / 

Łódź, Al. Unji 16 m. 48 (Polesie~ 
Pracownia: Kilińskiego J(! jO" 

Przyjmuje wszelkie roboty w zs~i 
Jarstwa wchodzące od najwykwint

01 

do najskromniejszych· 

~ ::::::=======--~~~---~----~·D~Z~IE~N~N~'I~K~Ł~O~D~Z~K~J~·~1~0llv~·~.3~2:__ ____ ~~ 

Dżwiękow'y Kino-Teatr 

„Przedwiośnie" Mo'A 'i)'"A"'M'hE ,.jwS ·z ~Ar:T'''A''N 
W rolach głó~nych: KAY JOHNSON, REGINALD DENNY i LiLJAN ROTH. 

, ,{;~" Nad program:: Wesoła komedja i ciekawe aktualuo~ci filmowe 
Następny program: „FAŁSZYWY MARSZAŁEK" w rolach tyt!ltowych VLA.S1'A BURIAN i RODa-RODA 

Żeromskiego 7 4-76 Pocz. oeo.nsów w dni poWllz o godz 5 P P w niedziel - . - . o~tatni s•ans o.godz- g wie~z. Ceny. mie.isc;' [-t.3o [~_.'.giw;;ta rfr~·0g P· PU Ze ~wz~ędu t' l'oz.lcl,ad. tramwa.JO•I'! dla wygody sz. Pubiicznosci 
......__ róg Kopernika "sz~ stk1e mieJsca po oO gr. Kupony ulirowe po ;;'gr_ na wa~ne wsz .~~ie ;:;~;·~'ca :~e ~ele ' ~w1ęta są wysw1etlane poranki od godz. I pp. 

-
____________ ,.!!!!_ ______ ~u~W~A~.GA:_ Passe-partout i hiletv wolnego WP.i8oi! w nierlzilełe i ŚWiJ>t!z~:tk1e Cli ndl ~ wrJątk1em sobót, nied?.iel i Swi"L. 

(:A __ 1 ___ 1111111. 

ABINE'l' KOSMETYKI 
leczniczej i toaletowej 

S. SZWALBOWA 
i'10NIUSZKI 1 fronf II piętro 

!Js„„ . tel. 127·99. ' 
• ••panie wszelkich defektów cery 

e~ą.cych włosów wypróbowaną 
p •.Jdoskonalszą metodą. 

tzy.JmUJe 10-2 i 4-8. 

'l'C\t( 
~ 10 • od zł. 2.50 

arnk1 do portretów 
~~lk (wielkości 27X34) 

til. !{~ w firmie „ERKO" 
~ut~ Pernika Nr. 34 (Milsza). 
~0 f· 111Ybór ll'~łlek ram do obrazów, gzymsów 

O]>lł' ram owalnych i t. d. ~ _ 
~ Zto~WA NA POCZEKANIU. 
( C\ł\i ENIE STARYCH RAM. 

'-....... o. od zł. 2.50 

.~OSTRA 
()SkYborze poleca fabryka luster 

t6d. ar Kahlert 
z, Wólczańska 109. 

_ _ . "·. .,. .r.wzg-_ę_ ni~ meważne. 

„Sekretarka osobista'' 
w roli tytu.towej urocza 

y 
_____________________ , 

WKRÓTCE 

ODEON - WODEWIL. 

Do akt Nr_ 441 1932 r. Do akt !'Ir. 414 193~ r. 

Ogłoszenie. Ogłoszenie. 

Do akt or. 650 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komomik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

rewiru. 12, zamie,zkały w Łodzi, ul. Pi: 
, t·amowicza nr. 7, na zasadzie art. 1030 

I 
U. P. C. ogłasza, że w dum 19 kwietnia 
1932 r. od l\'Odz. 10 rano w Łodzi przy 
uL Pl. Wolnośm 7, odbędzie się sprze· 
rtaz z przetargu pnblicznego rnchomości 

I
: nalezących do Leona Fluma i skladbjĄ­
: cyclt się 7. P~lt damskich oszacowanych 

na snm(i zł. 580.-

Łi11lż, <1oia 2 kwietnia 1932 r. 
Komoruik A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt nr. 28 1931 r. 

Ogłoszenie. 
~omornik s,i:Jn Grodzkiego w Lodzi 

rewiru 12 .zami~szkały w Łodzi, ul. Pir~~ 
mowicza l\r. 7, na zasadzie art. 1030 u. 
P. C. ogł!\sza, że w dniu 18-ym kwietnia 
l 93~ r: .od,g. 10 1·. w Łodzi przy ul. Sreb­
rzyn~kieJ :Nr. 16 odl1ędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, uale­
~ącyclt" do fu my „Inż . .Józef Adelfang 
1 S-ka 1 składaJących ~1ę :>: tektmy oszaoo­
wan)ch na ~urnę zł. 2500.-

Lótlź. <luia 8 kwietnia 1932 r. 
Komornik A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt ,Nr. 2653 1931 r, 

Ogioszenie. 
9 

Ko'."o~nik S ~du Grodzkiego w Lodzi 
1:-·go re-:viru zamieszkały w Łodzi, przy ,ul. 
Pirrunow1cza Ili': 7, na zasadzie art. !OOO u. 
P. O. ogł&sza, ze w dnm 18 kwietnia 193~ r 
d~ godz. 10 r. w Łodzi, przy ul. Jl Listo ~da 
ru. 161 odbęd•ie się sprzedaż • przetar up 11-
bhcznego. ruchomości należących do R~mlna 
L1tkego ' składających si~ z mebli oszaco­
wanych na sumę zł. 750.-

Łódż, dnia 8 kwietnia 1932 r, 
Komomik JAROSZYŃSKJ. 

Komornik. Sądu Grod7.kiego w Łodzi, K rewiru ~ zamieszkały w Łodzi przy ulicy . omoruik SJłdu Grodzkiego w Lodzi, Do akt m·. E. 462 JQ32 r 
Zeromskiego 25 na zasadzie art. 1030 U. ~ew1ru ~ zamieszkały w Łodzi przy n!icv O!rloSzenie, ' 
P. C. ogłasza, że w du, 26 kwietnia 1932 r, Zeromsk1ego 25 na zasadzie art. 1030 U. ~ 
d d 

P. C. ogłasza, że w rln. 20kwt'etui·a 1939_ 1.. Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi rew. 
o go. z. 10 rano w Łodzi pr2y ul. Pół- d d 10-go zamieszkały Ł d - I o go. z.. 10 rnno w Łodzi' przy ul . Po- · w o z1 przy u . Przej& zd 
nocne1 21 .odbędzie się sprzedaż z prze- pod nr. 4.0, na zasadzie art. 1030 u. p_ o. 0

_ 
targu .publicznego ruc~omości, nate:tących morskiej pod Nr. 69 odbędzie się sprzedaż ~głasza, ze w.dniu 20 kwietnia 1932 r. od~· 10 

do z. aJWela Mo.carza 
1 
składai•cych st'A z z .Pr-letargu pu~licznego rnchomości. na- rano w Ł~dzi, przy ul. Dr- Biegańskiego 19 

k 1 f 
'" ~ l.ezących. do Ma_ l'Jl. Krakcws'·i·eJ· 1· składa- odbędzie_ się sprzedaż z przetargu pub!. ra-

ont, P at orm l wozu parokonnego osz•- h - "" chomosc1 należ• h d s 1 " Jącyc się z pianina czar.nego .Betti"ng" . _ „crc o z amy Zilberberga 
cowanych na sumę zł. 1225.- 1 składaJących się z kredensu orzechowe~ 

Łódź, dnia 6 kwietru'a 1932 r. oszacowanych na sumę zł. 600.- ' serwantki, kolo1·u orzechowedo oszacowa-
Łódź, dnia 30 marca 1932 r_ 11ych na sumę zL 5ó0,-

Telefon 210·08. Komornik JAN JABCZY K Komornik JAN JABCZYK Łódź, dnia s kwietnial9:>2 i·. 
~ ' KomormkL.HOLLAS. 

"I Si!5i!S'Ci!Si!Si!5255i!5Ct!552.~Si!Si!5C~ tł' NO-TEATR °"" ...... ~ 
~ES U R SA „B U NT ""1\lf [ Q'f )'Q S C 1:: I ~~~A~~o~~.LE~C~f: .• 
\!l. IL•1• 1 • • d 530 730 - n 0.1 in k Który J st z t d k ł o go z. . . 1 •. 15. ~ e szc Y em os ona ości pod względem tematu, obsady i wystawy. w soboty o g. 4, w niedziele i święta 

· Pod d W rolach głównych: o godz. 3, 4.30, o, 7.30 i 9.Hi. 

a~ yr, p. L KANTORA Anna Harding Con d N I . w sobotę, niedziele i święta passe „ ~.,.,..,..~-- · , ra age i Chve Brook. partout prócz urzędowych nieważne. 

~ ---..s="'ci!SCSC55i!Si!2.5i!5i!52S2Si! 



t1t 10 
.DZIENNIK ŁODZKI" 10.lV.1982 -------

Nr. r/!
1 

--- -------

Wiadomości· g o s p o d arc ze. 
~·~----~~~.;_--.;....----~--~ 

Upadłość Spółdzielczego 
Banku Powszechnego. 

Po dziewięciu latach istnienia. 
W dniu onegdajs2.ym sąd handlowy 

w Łodzi ogłosił upadłość SpMdzielcze­
mu Bankowi Powszechnemu z ograni· 
czoną odpowiedzialnością przy ul. Na· 
wrot 92, znajdującemu się w stanie li· 
kwidacji. 

Upadły bank istnieje w Łodzi od r. 
1921, początkowo pod nazwą .Spółdziel• 
nia Kredytowa Rzemieślnicza" z odpow. 
nieogranicz. z siedzibą przy ul. Sienkie­
wicza 40, przyczem odpowiedzialność 
członków za zobowiązania spółdzielni 
była pierwotnie nieograniczona, później 
zaś udziały zostały ustalone po 25 zł., 
płatne jednorazowo, a odpowiedzialność 
ich określona została prócz wysokości 
udziału dalszą dziesięcioletnią kwotą u• 
działów. 

Bank, jako instytucja drobnego kre• 
dytu udzielała pożyczek pod zabezpie• 
czenie wekslowe przeważnie rzemieślni• 
kom, a wobec zubo:ienia warstw rze· 
mieślniczych, większa część weksli zo­
stała zaprotestowana i okazała się nie· 
ściągalną i tym sposobem poniósł on 
znaczne straty. 

Dla pokrycia tych strat zebranie u­
działowców banku początkowo uchwa• 
liło dopłatę do udziałów, jednak póź­
niej, wobec niemożności ściągnięcia do• 
płaty od cdonków, postanowiło zlikwi· 
dować bank, wybierając w tym celu ko· 
misję likwidacyjną. 

W tym celu dla zmniejszenia kosz• 
tów przeniesiono siedzibę banku na ul. 
Nawrot 92. 

Członkowie komisji likwidacyjnej je­
dnak nie zdołali przeprowadzić likwida• 
cji banku, wobec dość znacznych strat 
i zwrócili się do sądu o ogłoszenie u· 
padłości, oświadczając, iż sanacja banku 
zawiodła i wobec tego zawiesił wypła• 
ty. 

Bilans banku zamknięty jest sumą 

_. Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

„L E G J O N O W-E"-
wytwórni .śWIATOWID" 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134·86. 
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89.336 zł.. z czego pozycja wkładów 
wynosi 67.633 zł., strat 28.018 zł., pro• 
testów - 28.345 zł. 

Nowe upadłości. 
W dniu wczorajszym sąd handlowy 

ogłosił upadłość firmie .Przemysł Tek­
stylny Towarzystwo dla Handlu i Prze­
mysłu Włókienniczego" Spółka z ogr. 
odp. z siedzibą w Łodzi przy ul. l·go 
Maja nr. 9. 

Jak ustalono, upadla firma znalazła 
się w trudnościach płatniczych, głów­
nie r. powodu zawieszenia wypłat i u­
zyskania nadzoru przez firmę .Pe-Pe· 
Ge". Prawie cała produkcja upadłej fir­
my szła do „Pe-Pe-Ge•, która pokry­
w~ła ra?h_unki bądź własnemi akcepta­
mi, bądz i to w małym stopniu ry­
mesami klientowskiemi. 

Sąd ogłosił uiiadłość jedynie firmie 
„ Przemysł Tekstylny", zaś odmówił 
ogłoszenia upadłości zarz11dcy tejże fir­
my, Hilaremu Prawdzie. 

* 
Drugą upadłość ogłosił Sł,d Felicji 

Bajer, Otylji Bauer i Piotrowi Gaede, 
prowadz~11ym przedsiębiorstwo pod fir­
m11i .Farbiarnia W. K. Gaede Sube" w 
Rudzie Pabjanickiej. 

S110 ogłaszając upadłość, eh w ilę O· 
twarcia oznaczył tymczasowo na dzień. 
t> kwietnia 1932 r. 

Upadłych oddano pod dozór policji. 
* 

W sprawie firmy „Sukcesorowie 
Eljasza Karo", której to firmie oraz jej 
sukcesorom wierzyciel Weinberg ż11tdał 
ogłoszenia upadłości, sąd umorzył po­
stępowanie, gdyż Weinberg nie mógł 
udowodnić, że firma taka istnieje, na­
tomiast w aktach sprawy znajduje się 
zaświadczenie, że firma ta jest reje· 
strowana w s11dzie okręgowym, a jak 
wiadomo upadłości nie handlującym o-
głosić nie można. · 

W sprawie upadłości Klemensa Or· 
chulskiego, prowadz~cego drukarnię w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 107, sąd 
udzie:ił zezwolenia syndykowi na wy· 
dzierżawienie drukarni na okres 6 mie­
sięcy. 

Wiadomości sportowe. -Komunikat N2 1. 
Zarz~tl Pol. 'l'-wa Sportowego „ Unja" 

cheą_c ułatwić swym członkom z sekcji 
kolarskiej w otrzymanm numerków ro­
werowych na rok 1932, w 1ym też celu 
każdy kolarz wiuien zgłosić się w go­
cizinach od 17 do 22 do selmit.o.rjli.tu 
T-wa, złożyć zl. 6 na numerek lączme 
z podatkiem za prawo jazdy na rok bie­
żący podać dokbdny adres swego za­
m1esz1rania oraz rok i miejsce urodzema· 

Zapisy na numerki sekretarjat przyj­
muje do dn. 1-go maja b. r„ po tym 
terminie członkowie :tmuszeni b~dą zgła­
szać się du Jlfagistntu m. Łodzi osob1ś­
ci_e. narażając. się oa stratę czasu gdyż 
meJednokrutote thcąc wykupić numerek 
! otrzymać prnwo jazny, kolal'Z zmnszony 
Jest wystawać ealemi iodziuami w kolejce. 

Kalendrzyk 
sportowy na dziś. 

NIEDZIELA: 
Piłka nożna: Boisko DOK godz- 11 

mecz o mistrzostwo: Ł.T.S.G_ - Orkan; 
Boisko Widzewa godz. 11 mecz o mi· 
strzostwo: Widzew-W.KS. Boisko Kru· 

szeender w Pabjanicach godz. 11 mecz 
o mistrzostwo: P.T.C.-Strzelecki Kl. Sp. 
Powyższe mecze poprzedzą zawody re• 
zerw o mistrzostwo kl. B. 

Boisko Ł.K.S-u przy Al. Unji 
godz.16-ta mecz ligowy Ł.K.S.-
22 p. p., poprzedzony o godz. 14-ej 
przedmeczem L.K.S. (kombinowany)­
Zjednoczone. 

Boks: Cyrk Staniewskich, ul. Sien• 
kiewicza róg Traugutta, eodzina 11.30: 
międzyldubowe zawody bokserskie ŁKS.. 
z 1,1działem pięściarzy śląskich i zawod· 
ników lokalnych. 

Gry sportowe. Sala przy ul. Nowo• 
Targowej: od godz. 9 meczP o mistrz. 
w koszykówkę żeńską i od godz. 15·ej 
mecze o mistrzostwo w siatkówkę żeń• 
ską i męską. 

Sala Ł.T.S.G. godz. 9.30: dokończe• 
nie turnieju klubów robotniczych (siat• 
kówka i koszykówka). 

Lekkoatletyka: Boisko Wimy godz. 10: 
start do biegu na przełaj o mistrze• 
stwo okręgu na dystansie 5 kim. 

Strzelectwo: Strzelnica Ł.K.S·u od 
godz. 9·ej: dalszy ciąg zawodów kores• 
pondencyjnych. Strzelnica S.K.S•u od 
godz. 10-ej: dalszy ciąg lll wiosennych 
zawodów strzeleckich i zawodów o od­
znakę państwową_ 

Najniebezpieczniejszy 
pożeracz złota. 

lndj~ przepastną skarbnica 
poch1aniującą bezpowrotme olbrzymie ilośći kruszczU 

Do szcz~śliwego pokonauia trudności 
plat~iczych i walutowych Anglji przy­
czymly się w ost~tnim okresie Iodje, 
z których popłynęła istna rzeka złota do 
Londynu. 

IndJe słynęły z~wsze, jako największy 
konsument 1 odb10rca metali szlachet­
nych:. najpierw srebra, a potem. gdy 
straciło ono na wartości - złota. Ztoto 
płynęło do Indji w olbrzymich ilolciach 
Wartość sprowadzanych do Indji prze­
s.yłe~ złota w ciągu ostatnich 50 lat ob­
bczaJą. ekonomiści angielscy na sumę 
zgórą 35 miljardów złotych. 

. Rząd a~gielski przyglądał się tej zło­
teJ powodzi bezradnie, nie mog~c jej za­
tamować. ~iedziano, skąd złoto przy­
c~odz1, al~ mkt nie wiedział, gdzie ono 
s~' w IndJach podziewa, gdzie wsi11ka. 
Nie otrzymywały go banki, nie wpły­
wało do skarbców i kas instytucyj finan­
sowych. 

'.Ł'ylko drobna część złotego .Paktolu 
ukazywała się w świetle dziennem na 
stołach bogatych Hindusów w postaci 
złotej zastawy, naczyń i ozdób, któremi 
lubią się oni pysznić wobec gości. Ale 
dziewięć dziesiątych skarbów znikało w 
sp?sób niepojęty i tajemniczy. Im wię· 
ceJ złota przybywało do kraju, tern rza­
dziej je widziano. W ten sposób Indje 

stawały się niebezpiecznym wprost poi
1 

raczem złota, któ.ry zagrażał ntrzyJD&P1 

t. zw .• Goldstandardu" i bezpieczeństl(I 
waluty angielskiej. . 

_ Gd~ież się to ztoto podziało ? W J' 
kich mezbadanych skrytkach się pocll' 
wato? 

. Swiadomi rzeczy znawcy sto11un1'6 
h10dusk1eh twierdzi),. iż zostało ono 
kopane w ogrodach prywatnych VI I 
chach podziemnych, zamurowane ~ pi' 
mc~ch.. Bogaci Hindusi prtetapiali je 
ceg1ełk1 złote, ubożsi przerabiali ie· 
biżuterję i ozdoby dla kobiet, 11.tó. 
wkładały je na siebie tylko w najrs'a 
szych okazjach. 

Dopiero różnica w cenie funta i r' 
p.ii indyjskiej po ucieczce od paryte 
złotego funta wywabiła złoto hindusi! 
z ukrycia i skłoniła jego posiadaciY 
masowego eksportu złota do Lond10°, 
wymiany na funty, co dawało sP0 

zyski na różnicy kursu. 
Ale i te dziesiątki miljonów i1°,f 

k~óre powędrowały w ostatnich tyg 
mar:h z Kalkuty, Bombaju, Madrasu 
stolicy Wielkiej Brytanji, stano•<i4 
ledwie ułamek skarbów złotych .i ił 
kryje jeszcze w swem wnętrzu 01iiri. 
półwysep indyjski. _____________________ , ____________________ _,, 

l(ronika 
feljetony 

r~djowa. 
radjowe. 

Dnia 11.4 o godz. 19.30 usłyszą 
radjosłuchacze przed mikrofonem war• 
szawskim wywiad p. Karola Koźmińskie· 
go z wybitną poetką współczesną i tłu· 
maczką Don Karlosa, p. Kazimierą lłła• 
kowiczówną. 

Dnia 12.4 o godz. 20 p. Włodzimierz 
Korsak wygłosi przed mikrofonem wileń• 
skim aktualny feljeton p. t. • Wiosna 
idziP", który scharakteryzuje nastroje 
przyrody i przP.życia człowieka, pełne 
niewytłumaczonej tęsknoty - bu:łzącej 
się na wiosnę. 

Odczyty 
w polskiem radju. 

Dziś, dn. 10.4 o godz. 17 .15 odczyt 
p. t .• Zabawa i sztuka bawienia się" 
wygłosi prof. Leon Chwistek ze Lwowa. 
Prelekcja ta jest polemiką z panującym 
sceptycyzmem w stosunku do możli· 
wości rozwoju wyżyn duchowych w Pol· 
sce. 

Dnia 11.4 o godz. 17.1 O dr. Marceli 
Nałęcz·Dobrowolski wygłosi przed mi• 
krofonem warszawskim odczyt p. t .• z 
kanadyjskich jezior i puszcz", w którym 
zaznajomi radjosłuchaczów z malowni• 
czym i dzikim pejzażem Ameryki. 

Zorganizowanie Łódzkiej 
Rodziny Radjowej. 

Od maja ub- roku Rozgłośnia Łódz• 
ka Polskiego Radja łącznie z radjosłu• 
chaczami prowad•i piękną akcję dobro• 
czynną, otaczając między innemi szcze­
gólną opieką ubogie dzieci niewidome. 

Ori;anizacja ta, pod nazwą Łódzka 
Rodzina Radjowa, w myśl intencji pro· 
jektodawców, miałaby na celu nietylko 
akcję dobroczynn11. lecz jednocześnie 
chce być serdecznym łącznikiem między 
ogółem radjosłuchaczy, co zwłaszcza w 
czasach dzisiejszych może posiadać 
wielkie znaczenie moralne i społeczne. 

Dziś, w niedzielę, dnia 10 kwietnia, 
o godz. 5 p. p. w wielkiej auli Pań· 
stwowej Szkoły Włókienniczej (ul. Że· 
romskiego 111'>, wejście główne) odbę­
dzie się pierwsze publiczne zebranie or· 
ganizacyjne tworzącego się stowarzysze• 
nia Łódzkiej Rodziny RadjowP.j. 

Jest pożądanem, aby udział w ze· 
braniu tern wzięli wszyscy r11djosłucha• 

I cze, którzy mają wstęp wolny za ok1 

niem kwitu z opłaty radjowej. 
Zebranie to uchwali statut i do~0 

wyboru zarządu. 

~~~~~~~-~ 
Giełda wars;r.awska. 

Urzędowa ceduła gieldy waluto~11 

z lin. 9 kwietnia 1932 rok..i. 

GOT0WKA. 
Dolary 8.90 

CZEKl­
Holandja 361-10 
Londyn 33.95, 
N.-York czeki 8.903 
N.-York kabel 8.908 
Paryż 35.16 
Szwajcaria I 73 58 
Berlin 211.80 

AKC.T~~ 

B-k Polski 84. 75 
Lilpop 15.10 

PAPIERY PANSTWOWE I 
ZASTAWNE. 

4% inwestycyjna 90.00, 
4% inwestycyjna seryjna 94.00 
5% konwersyjna 39.o'o 
6% dolarowa 59.25 
-4% dolarowa 49.50 
7% stabilizacyjna 56 25, 
8% B. G. K. 94.00 
8% ziemskie dolar. 60.00 
8% m. Warszawy 63.50, 62.50 
8°/0 m. Łodzi !10.25 -FABRYKA LISTEW DO RAM Ói 1f 

„ARRTORA~ 
RAMY DO flRANEi< 

ŁÓDŹ 
~· PIOTRKOWSKA. Nr~ 

ZAKLAD MALARsil~I 
W. Marcinkow' / 

Łódź, Al. Unji 16 m. 48 (Polesie~ 
Pracownia: Kilińskiego J(! jO" 

Przyjmuje wszelkie roboty w zs~i 
Jarstwa wchodzące od najwykwint

01 

do najskromniejszych· 

~ ::::::=======--~~~---~----~·D~Z~IE~N~N~'I~K~Ł~O~D~Z~K~J~·~1~0llv~·~.3~2:__ ____ ~~ 

Dżwiękow'y Kino-Teatr 

„Przedwiośnie" Mo'A 'i)'"A"'M'hE ,.jwS ·z ~Ar:T'''A''N 
W rolach głó~nych: KAY JOHNSON, REGINALD DENNY i LiLJAN ROTH. 

, ,{;~" Nad program:: Wesoła komedja i ciekawe aktualuo~ci filmowe 
Następny program: „FAŁSZYWY MARSZAŁEK" w rolach tyt!ltowych VLA.S1'A BURIAN i RODa-RODA 

Żeromskiego 7 4-76 Pocz. oeo.nsów w dni poWllz o godz 5 P P w niedziel - . - . o~tatni s•ans o.godz- g wie~z. Ceny. mie.isc;' [-t.3o [~_.'.giw;;ta rfr~·0g P· PU Ze ~wz~ędu t' l'oz.lcl,ad. tramwa.JO•I'! dla wygody sz. Pubiicznosci 
......__ róg Kopernika "sz~ stk1e mieJsca po oO gr. Kupony ulirowe po ;;'gr_ na wa~ne wsz .~~ie ;:;~;·~'ca :~e ~ele ' ~w1ęta są wysw1etlane poranki od godz. I pp. 

-
____________ ,.!!!!_ ______ ~u~W~A~.GA:_ Passe-partout i hiletv wolnego WP.i8oi! w nierlzilełe i ŚWiJ>t!z~:tk1e Cli ndl ~ wrJątk1em sobót, nied?.iel i Swi"L. 

(:A __ 1 ___ 1111111. 

ABINE'l' KOSMETYKI 
leczniczej i toaletowej 

S. SZWALBOWA 
i'10NIUSZKI 1 fronf II piętro 

!Js„„ . tel. 127·99. ' 
• ••panie wszelkich defektów cery 

e~ą.cych włosów wypróbowaną 
p •.Jdoskonalszą metodą. 

tzy.JmUJe 10-2 i 4-8. 

'l'C\t( 
~ 10 • od zł. 2.50 

arnk1 do portretów 
~~lk (wielkości 27X34) 

til. !{~ w firmie „ERKO" 
~ut~ Pernika Nr. 34 (Milsza). 
~0 f· 111Ybór ll'~łlek ram do obrazów, gzymsów 

O]>lł' ram owalnych i t. d. ~ _ 
~ Zto~WA NA POCZEKANIU. 
( C\ł\i ENIE STARYCH RAM. 

'-....... o. od zł. 2.50 

.~OSTRA 
()SkYborze poleca fabryka luster 

t6d. ar Kahlert 
z, Wólczańska 109. 

_ _ . "·. .,. .r.wzg-_ę_ ni~ meważne. 

„Sekretarka osobista'' 
w roli tytu.towej urocza 

y 
_____________________ , 

WKRÓTCE 

ODEON - WODEWIL. 

Do akt Nr_ 441 1932 r. Do akt !'Ir. 414 193~ r. 

Ogłoszenie. Ogłoszenie. 

Do akt or. 650 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komomik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

rewiru. 12, zamie,zkały w Łodzi, ul. Pi: 
, t·amowicza nr. 7, na zasadzie art. 1030 

I 
U. P. C. ogłasza, że w dum 19 kwietnia 
1932 r. od l\'Odz. 10 rano w Łodzi przy 
uL Pl. Wolnośm 7, odbędzie się sprze· 
rtaz z przetargu pnblicznego rnchomości 

I
: nalezących do Leona Fluma i skladbjĄ­
: cyclt się 7. P~lt damskich oszacowanych 

na snm(i zł. 580.-

Łi11lż, <1oia 2 kwietnia 1932 r. 
Komoruik A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt nr. 28 1931 r. 

Ogłoszenie. 
~omornik s,i:Jn Grodzkiego w Lodzi 

rewiru 12 .zami~szkały w Łodzi, ul. Pir~~ 
mowicza l\r. 7, na zasadzie art. 1030 u. 
P. C. ogł!\sza, że w dniu 18-ym kwietnia 
l 93~ r: .od,g. 10 1·. w Łodzi przy ul. Sreb­
rzyn~kieJ :Nr. 16 odl1ędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, uale­
~ącyclt" do fu my „Inż . .Józef Adelfang 
1 S-ka 1 składaJących ~1ę :>: tektmy oszaoo­
wan)ch na ~urnę zł. 2500.-

Lótlź. <luia 8 kwietnia 1932 r. 
Komornik A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt ,Nr. 2653 1931 r, 

Ogioszenie. 
9 

Ko'."o~nik S ~du Grodzkiego w Lodzi 
1:-·go re-:viru zamieszkały w Łodzi, przy ,ul. 
Pirrunow1cza Ili': 7, na zasadzie art. !OOO u. 
P. O. ogł&sza, ze w dnm 18 kwietnia 193~ r 
d~ godz. 10 r. w Łodzi, przy ul. Jl Listo ~da 
ru. 161 odbęd•ie się sprzedaż • przetar up 11-
bhcznego. ruchomości należących do R~mlna 
L1tkego ' składających si~ z mebli oszaco­
wanych na sumę zł. 750.-

Łódż, dnia 8 kwietnia 1932 r, 
Komomik JAROSZYŃSKJ. 

Komornik. Sądu Grod7.kiego w Łodzi, K rewiru ~ zamieszkały w Łodzi przy ulicy . omoruik SJłdu Grodzkiego w Lodzi, Do akt m·. E. 462 JQ32 r 
Zeromskiego 25 na zasadzie art. 1030 U. ~ew1ru ~ zamieszkały w Łodzi przy n!icv O!rloSzenie, ' 
P. C. ogłasza, że w du, 26 kwietnia 1932 r, Zeromsk1ego 25 na zasadzie art. 1030 U. ~ 
d d 

P. C. ogłasza, że w rln. 20kwt'etui·a 1939_ 1.. Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi rew. 
o go. z. 10 rano w Łodzi pr2y ul. Pół- d d 10-go zamieszkały Ł d - I o go. z.. 10 rnno w Łodzi' przy ul . Po- · w o z1 przy u . Przej& zd 
nocne1 21 .odbędzie się sprzedaż z prze- pod nr. 4.0, na zasadzie art. 1030 u. p_ o. 0

_ 
targu .publicznego ruc~omości, nate:tących morskiej pod Nr. 69 odbędzie się sprzedaż ~głasza, ze w.dniu 20 kwietnia 1932 r. od~· 10 

do z. aJWela Mo.carza 
1 
składai•cych st'A z z .Pr-letargu pu~licznego rnchomości. na- rano w Ł~dzi, przy ul. Dr- Biegańskiego 19 

k 1 f 
'" ~ l.ezących. do Ma_ l'Jl. Krakcws'·i·eJ· 1· składa- odbędzie_ się sprzedaż z przetargu pub!. ra-

ont, P at orm l wozu parokonnego osz•- h - "" chomosc1 należ• h d s 1 " Jącyc się z pianina czar.nego .Betti"ng" . _ „crc o z amy Zilberberga 
cowanych na sumę zł. 1225.- 1 składaJących się z kredensu orzechowe~ 

Łódź, dnia 6 kwietru'a 1932 r. oszacowanych na sumę zł. 600.- ' serwantki, kolo1·u orzechowedo oszacowa-
Łódź, dnia 30 marca 1932 r_ 11ych na sumę zL 5ó0,-

Telefon 210·08. Komornik JAN JABCZY K Komornik JAN JABCZYK Łódź, dnia s kwietnial9:>2 i·. 
~ ' KomormkL.HOLLAS. 

"I Si!5i!S'Ci!Si!Si!5255i!5Ct!552.~Si!Si!5C~ tł' NO-TEATR °"" ...... ~ 
~ES U R SA „B U NT ""1\lf [ Q'f )'Q S C 1:: I ~~~A~~o~~.LE~C~f: .• 
\!l. IL•1• 1 • • d 530 730 - n 0.1 in k Który J st z t d k ł o go z. . . 1 •. 15. ~ e szc Y em os ona ości pod względem tematu, obsady i wystawy. w soboty o g. 4, w niedziele i święta 

· Pod d W rolach głównych: o godz. 3, 4.30, o, 7.30 i 9.Hi. 

a~ yr, p. L KANTORA Anna Harding Con d N I . w sobotę, niedziele i święta passe „ ~.,.,..,..~-- · , ra age i Chve Brook. partout prócz urzędowych nieważne. 

~ ---..s="'ci!SCSC55i!Si!2.5i!5i!52S2Si! 



DZTF.NNIK LODZKI 10.IV.82. ____ N_~ 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-'1.1 D . , . d . t ych - - Dziś i dni następnych. w Dźwiękowym Kino-Teatrze '1 
'" "" m na•ępn . - KI SYN" " >' 4/ ,,JAKI PAPAwrolig!ównejTA RAKIETA ,. "' ADOLF MENJOU, ALICE COCEGA, ROGER TREVlLLE i CHARLES ROGGIE. " 'ff, 

k ó d nnie 
0 godz 4 po po! w soboty niedziele i święta o godz. 2 po pot. Na 1-szy seans Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 Pocz11te seans w co r.11J . ., tk. i·eJ·s'ca po 50 gr I wszys ie m · . 

m~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
U W a g a •. Wytwórnia pendzli 

szczotek w sklepie 

W. GORTAT 
ulica Poludniowa 11 

poleca wszelkiego ~odzr.ju s~c~otki do domowego i tech­
nicznego utytku Jak rówmez dla malarzy pandzie. 

Ceny przystępne. 

I 

OBUWIE.I#~ li 
s:: ·:;;: 
g z wielką nowiną na całą t.ódź lecim że 

;i:;. 
o 
l> 

r~0~ na Drewnowskiej pod 33 i łagiewnickiej 23 ~ 
Wyb6r obuwia jest dla wszystkich ~ 

1...11: stanów dla robotników, chłopców :i 
"Qi i panów, dla dam z salonó~ i dzie~cząt i:o: :2 zalotnic dla urzędników 1 robotnic. .E?. 

Każden tu dla siebie obuwie do- B 
stanie, modne, trwałe, wygodne :i 

i bajecznie - tanie. r 
ex: Kupisz w firmie Swój do swego g 
~ u .J. WALICKIEGO ~-
:=:: Łódż, Drewnowska 33 i Łagiewnicka 23. ~ ::::> 

I 
UWAGA: Dojazd wszystkiemi tramwajami I 

do Bałuckiego Rynku. I 
W-~~~~~~~-=:::::'.:~ 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe ~:>re:~z szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkh inspektowe w wielkim wyborze. 

DRZEWKA r~tJf~~E 
krzewy róże, rośliny zim otrwałe DALJE-CilEO~CilNIE, 

NASIONA ~~rfI~:~ i TRAWY 
poleca w wielkim wyborze 

JERZY KOŁACZKOWSKI 
Zakład Ogrodniczy, Łódź, ul. Piotrkowska nr. 241. 

Ceny jak w szkółkach. 

------------~~--WARSZTAT REPERACYJNY 
maszyn do pisania, llczenla.: 
kas kontrolnych .NATIONAL 
oraz wszelkich maszyn DRU­
KARSKICH l lltograflcznych. 

p. f . „MECHANIK" 
w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221-36. 

FABRYKA LAMP 

Sz. P. Szmalewicz 
ŁÓDŹ, Poludniowa 8. Telefon 164-39, 

poleca LAMPY najnowszych modeli, 
również wykonuje według rysunków 
- - - Sz. Klijenteli. - - -

SZEWCY -
Najtaniej na~yć s K o" R V WJ śka~dej mozna I o c1 

w SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOŚCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na w.::!:;.... 

Dyrekcja Kolei Elektrycznej łódzkiej, Sp. Akc. 
awiadamia niniejszem p. p. Akcjonarjuszów, że z ~niem i5-ym kwietnia 1932 r. wydaw~ne będą. pp. 

Akejonarjuszom bilety bezpła~ne n~ przeJazd tram~a­. mi na nowy okres od l maJa 1932 r. do 30 kw1et-Ja nia 1933 r. 
Wydawnictwo biletów odbywać si4} b~d7:ie w 

b. ze za.rządu przy ulicy Tramwaiowej Nr. 6 w ~1:{zinach od s do 12112. i od 15 ~o 17 (w sobo~y od f do 1211
2 

za okazamem orygrnalnyc~ akcyj lu~ 
kwit6w depozytowych, przyczem na kazde 50 akcyJ 
wydany będzie 1 bilet. . . . . 

Bilety, wydane na okr~s bieżący a z;ia1dn1ący .su~ 
w posiadaniu pp. Ak~jonarJnszów, po dnrn 30 kwiet­
nia r. b. będą niewazue. 

.._ ______________________ ____ 

Dr. med. 

M. Rozenta 
AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada 19, tel. 223.34 
Przyjmuje O!l 4 do 7 po pął. 

Magazyn 
OBUWIA 
Stanisław GROCH 
Łódź, ul. Andrzeja 9. Tel. 2a0-
1•oleoa na nadchodz11cy sezon wio 
znane ze swej dobroci obuwie, ds 
męskie i dziecinne po cenach najnit 
Dla stowarzyszeń na dogodnych 11 

kach. 

LOMBAR" 
LIC 't TAC~ 

Warszawskie Akcyjne Towa~fi 
Pożyczkowe na zastaw ruchomoś~1 dział w Łodzi, ul. Zachodnia nr. 

1 · wia<lamia, że dnia 23, 25 i 26 k-
1932 i dni następnych sprzedawane dą przez licytację zastawy nieprol 
wane we właściwym czasie. 

Procenty należy wpłacać przed il, 
14 kwietnia 1932 r. gdyż po tylll 
nie zastawcy dopłac11 koszta pro i 
Państwowej za cechowanie prób 
ogłoszenia. 

Wykaz nr. nr. zastawów, po~ 
cych sprzedaży, ogłoszony będ 
"Kurjerze Łódzkim" i wywiesi 
biurze, ul. Zachodnia nr. 3 L. 

8i:tutetlf 

1 
.11 
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Hindenburg wybranr. 
Zmniesjzona frekwencja wyborców. - Walka o fotel prezydencki pochłonęła ofiary b w iudziach. - Krwawe bójki hitlerowców z komunistami na całym terenie Rzeszy. •dtler uważa wybory za pierwszy etap swej akcji. 

O BERLIN, 10.4 (PAT.) Godz. 22.20 
Oloszony został następujący nie­tfj . 

k CJalny komumkat z obliczen do-
1110hanych o godz. 22-ej wynika, że 
b arszałek Hindenburg został wy-
l'any prezydentem Rzeszy. 

21l BERLIN 10.4 (PAT). - O godz. 
~tę· 1 ? ogłoszone zostały oficjalne na­
z DllJ11ce ostateczne wyniki wyborów, 
Zastrzeżeniem błędów i pomyłek. 

lienbGłosowało 36.588.140 osób. Hin­
tler llrg otrzymał- 19.367.688, Hi­
l!n·--13.419.603, '1'helman-3. 705.898 

iellażniono głosów 94. 951. 
dl'd Lic?ba głosów oddanych na kan­
'!inia.ta komunistycznego Thelmana zna­
''tyte, ?o zgórą. o 1.200.000 zmniej­
bQr a. się. Liczba głosów na Hinden­
n, ~· _"zrosła znacznie bo o niespeł­
lt d llJon. W porównaniu z wyborami 
C?.n„n. 13 marca stwierdza prasa zna­
lgór Przyrost głosów na Hitlera, bo 
~r,~! 0 2 miljony. Glosy te zdaniem 
a.Je i k Oddali nietylko stahlbelmowcy 

om uniści. 
ltyb~lilnLIN, 10.4 (PAT.) Noc przed­
linie rc~a obfitowała zarówno w Ber­
lt;rp11d Jak i na prowincji w szereg 
lt11t11 ków. Policja berlińska dokony­
~iC;tj "' lokalr.ch hitlerowskich organi­
Cil\gnę:ztu~mowych rewizji, które prze­
broni { ~1ę do rana w poszukiwaniu 
hg1111d nielegalnych materjałów pro­
a. k°lll 0~Ych. Pomiędzy hitlerowcami 
i.11zn„ ~istami doszło do bardzo po­
dlforc: starć, przyczem w okolicy 
Przez h. Szczecińskiego został zabity 

0 
1tlerowc6w 1 komunista. 

ł6ltnie~"llażnych zaburzeniach donoszą 
11%b Od .2 B:amw, gdzie kilkanaście 
-. l>to;.1os~~ . ciężkie rany. Zarówno 
llano 

8 
1ncJ1 Ja.k i w Berliuie doko­

ba "' :::,i:g areszto wai, ·których licz­
''6b. icy .Rzes;:y przekroczyła 200 

BE:a ctą1'szy LIN, 10. ł." (PAT) - Po-
~elll ar~ otd dnia wczorajszego wieczo­
Jll a50 z owano za zakłócenie spoko­
to "' caio~ób. O godz. 10-ej zamknię­
IIrzhtąp·eJ Rzeszy biura wyborcze i 

8łab~ono do obliczania głosów. 
~~dzinach Początkowo frekwencja w 
lee gł Przedpołudniowych pod ko-'z:tł osowa · tl a.. Obr nia z~acznie się zwięk-
0611Jących iczono Jednak, że udział 

11i· W cią nie .Przewyższał iO proc. 
,,.~ał11 lllie·gu dnia dzisiejszego po poł. -..1ę.1 Jsce ost . lio ."lJ k ra wymiana strzałów 
ti CJali~tain ~Iliunistami a narodowymi 
r-: ~tri:cJa~· W Hamburgu w rezulta-

11"Ych. ~zy ~.zabity, kilku ciężko 
· wniez doszło do Ju·wawej 

rozprawy w miejscowości Witten, w 
Westfalji, gdzie oddziały szturmowe 
narodowych socjalistów zostały zaata­
kowue przez komunistów. Jest wielu 
rannych, wśród nich kilkn ciężko. 

Bi:RLlN, 10.4 (PAT.) W dniu 
dzisiejszym Berlin przybrał zwykły 

wygll\d świl\teczny. Na ulicach ruch I 
stosunkowo niewielki. Jedyną oznaką 
wyborów są powywieszane flagi trzech 
ugrupowań wyborczych oraz stoj11.cy 
przed lokalami wyborczymi wysłanni­
cy z plakatami wyborczemi. 

PARYŻ 10.4 (PAT). - Hitler w 

rozmowie z przedstawicielem dv.iennika 
,Paris Midi" oświadczył, że walka e 
stanowisko prezydenta Rzeszy niemiec­
kiej nie jest bynajmniej celem jego 
partji, lecz jedynie etapem. 

......................................................................................... -....................................... . 

Po zamachu na d-ra Luthera. 
Prezes Banku Rzes ·>:y wraz ź delegacją przybył do Szwaj­«:arji. - Tajemniczy dr. Rosen. - Czy zamachowcy nale­
żeli do Nazi? - Pościg za uczestnikami zamachu. 

BERLIN. 10. •· (PAT) Prezydent 
Banku Rzeszy dr. Luther, 1:tó~·y pomi• 
mo odniesionej rany udał się wczoraj 
do Bazylei, bezpośrednio po przybyciu 
do celu podróty poddał się nowemu 
opatrunkowi. W chwil12 potem dr. Lu­
ther wraz z towarzyazącą mu dele­
gacja, niemiecką odjechał do niemiec­
kiej miejscowości pograuicznej Lorrcach 
celem spełnienia obowia,zlru wyborcze­
go. Po dokonaniu głosowania cala de­
legacja niemiecka powróciła do Bazy­
lei. 

BERLIN. 10. 4. (PAT) Z ogłoszo­
nych przez policję szczegółów doty­
cza,cych zamachu na prezydenta Ban­
ku Rzeszy dr. Luthera wynika, !ie obaj 
aresztowani, dr. Rosen i Werner Kt1r­
schner byli członkami par tj i narodo­
wych socjalistów, z której dopiero 
przed niedawnym czasem wysta,pili 
rzekomo :i: powodu rM.nic na tle poli­
tycznem. W czasie przesłuchania are­
sztowani odmówili udzielenia wszelkich 
wyjaśnień co do motywów zamachu. 

Inspiratorem zbrodniczel!'o czyna 
był dr. Rosen, męitczyzna ri9-letni po• 
chodzący z Buenos Aires. Posiada on 
bardzo burzliwą przeszłość. Po przy-
„„ ........................ --......... 
Zamordowanie gen. Czing­

Czao . 
'l'OKJO, 10 -1.. (PAT) - Z Charbinu 

donoszą, te gen. Czing-Czao, dowódca 
wojsk opozycyjnych i ochotniczyeh, 
zwerbowanych w celu obalenia. nowego 
rz11du mandżurskiego został zamordo­
wany w lian przez swych ofictJrów, 
niezadowolo .. yeh z powodu niedoś~ 
wrogiego stanowiska swego dowódcy 
wobec Japonji. 

Zjazd sędziów i prokuratorów. 
WARSZAWA, 10.4. (PAT) - W dniu 

9 i 10 bm. w Warszawie w iimachu S11-
du Najwyźszego odbyt się doroczny 
:ijazd Zrzeszenia Sędziów i Prokurato­
rów Rzplitej. W zakończeniu zjazdu od• 
były się wybory do zarządu głównego. 
Prezesem został wybrany p. Leon Su· 
piński, pierwszy prezes S11du Najwyż• 
s:i:eiio. 

jetdzie do Europy ogłaszał w angiel­
~lti~h czasopJ mach arty uty pr~pagu ­
jące hasła reformy gospodarczej i fi­
nansowej. W poglądach swoich Rosen 
zbliża sio bard:;io do teorji ekonomicz­
nych partji narodowych socjalistów, 
ogłoszonych przez Federa. Dr. Luther 
po zamachu n.ie prz11rwał podróży do 

Bazylei. W lłagdeburgu policja obsa­
dziła dworzec i w c11as1e postoJU prze­
prowadziła ścisłą rewiz.ii:i wśród po­
drótnych, poszukując trzeeie10 uczest­
nika spii1ku, kt6remu udało się zbiec. 

Obaj zamachowcy w poniedziałek 
zostaną przekazani władzom sa,dowym, 

Obrady urzędników państw. 
i pracowników umysłowych w Warszawie. WARSZAWA 10.4 (PAT). Dziś roz• niejącego Banku Urzędniczego. Po dy• poczęły się dwudniowe obrady zjazdu skusji zjazd udzielił zarządowi absolu• delegatów Stow. Urzędników Państwo- torjum. . . wych. Na zjezd przybyli delegaci prze• Jutro dalszy c111g obrad 1 wybory no• szło 40 kół. Obrady otworzył prezes dr. wego zarządu. . -Stanisław Warmski wit11j11c obecnego WARSZAWA, 10.4. (PAT) Dziś od przedstawiciela rz11du min. Bernera, był się wspólny kongres delegatów Ce~­przedstawicieli poszczególnych ministrów tralnej organizacji zw. za~?d. pracowni~ i przybyłych delegatów kół. ków umysłowych polskteJ konfederac11 Po wyborze prezydjum odczytano li- praco"".~ików umyslowyc~. K?ngres ~a· sty powitalne od pp. ministra sprawie• szczyc1h. swll obec.nośc1~ . w1ceprem1~r dliwości i ministra pracy, poczem wy• Zawad.7.k1, mln. Hub1cki 1 in. Obydw!e wi11zała się dyskusja, w której główną organizacje poł11czyły się, tworz~c Unię uwagę zwrócono na konieczność wzmo• Zwl11zków Zawodowych Pracowmków U­cnienia pracy gospodarc7.o•samorz11do- I mysłowy~h. 

wej Stowarzyszenia i poparcia juź ist-

Mały Lindy zdrów i cały. dł Lindbergh nie dosze 
do porozumienia... z bandytami 

BERLIN, 10.IV. (PAT). Prasa dono· : ny sp~sób. Wobec teiio Lindbergh .P~ · i L· db h k u 1·kowaniu : upływie pewnego czasu podał pohc11 nosi. e 1n erg po s om n · - h · k · b. b. d t · którzy upro- numery banknotow. wręczonyc 111 o się oso 1stem :r: an y ami, N t · I d ·1· · · wni·eni·u się o · okup. umery te zosta y przez mm • wa z1 1 1ego syna 1 upe ' b d d · d ' · · ż · • ·1 · d ny 0 •-up Po- . sterstwo skar u po ane o w1a omosct 1ego yc1u, zap.act zą a ~ · ' mimo to dziecko nie zostało zwrócone banków. 
w umówionym terminie, ani w umówio-

O ustalenie stanu prawnego 
na granicy sowiecko-polskiej. 

MOSKWA, 10.4 (PAT.) Dziś w ko-1 
misarjacie spraw zagranicznych nastą­
piło podpisanie polsko-sowieckiego u· 1 
kładu w sprawie stosunków prawnych 
na granicy sowiecko-polskiej. 

Ze strony ZSRR. układ podpisał 

członek kolegjum komisarjatu spraw za­
granicznych Stomoniakow, ze strony 
polskiej zaś p. Rosiński. 

Układ wymaga ratyfikacji. 




